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E. WILCZEK 


sekretarz Prez. Woj.RN 
w Opolu 


Warszawa, 1-15 grudnia 1951 r. 


Rok VIII 


jak gminne rady narodowe woj. opolskiego włączyły 
się do realizacji zobowiązań wsi wobec państwa 


Z inicjatywy Prezydium Woj. RN w Opolu od- 
były się na terenie calego województw:. w dniach 
8, 9 í 10 listopada 1951 r. sesje gminnych i miej- 
skich rad narodowych zwołane dla przeanalizowa- 
nia wszystkich dotychczasowych osiągnięć i bra- 
Rów w realizacji zobowiązań wsi w stosunku do 
pańs.wa i podjęcia kroków w kierunku poprawy 
istniejącego stanu rzeczy. 

Sesje te odbywały się w siedzibach gmin lub 
też na terenie gromad. 


Organizacja sesji gminnych i miejskich 
rad narodowych 


Celem obsłużenia poszczególnych sesji GRN 
i udzielenia prezydiom GRN pomocy w przygoto- 
waniu sesji i w zmobilizowaniu ludności wsi do 
udziału w sesjach Prezydium Woj. RN wydelego- 
wało do każdej gminy swego pracownika. Rów- 
rież sami członkowie Prezydium Woj. RN obsłu- 
żyli szereg sesji, docierając do gromad i do po- 
szczególnych chłopów. 

Za przygotowanie sesji i dopilnowanie wytycz- 
nych w tym zakresie były odpowiedzialne prezy- 
dia PRN, które ze swej strony dały duży wkład 
pracy. Na ogół sesje te charakteryzowały się dużą 
frekwencją zarówno radnych, jak i„miejscowego 
spoieczeństwa. Pod tym względem były jedna% 
pomiędzy poszczególnymi sesjami zn*czne różnice 
w zależności od stopnia uświadomienia politycz- 
nego chłopów, od sposobu zorganizowania sesji i 
współpracy organizacji masowych. Tak np. sesja 
GRN w Głubczycach odbyła się z trzygodzinnym 
opóźnieniem w gabinecie przewodniczącego Pre- 
zydium bez udziału społeczeństwa. Poważnym 
błędem ze strony prezydiów GRN było wyznacze- 


nie terminów sesji w sposób mechaniczny, bez” 


uwzględnienia miejscowych warunków. na godzi- 
ny przedpołudniowe, kiedy rolnicy mają najwię- 
cej pracy; nie liczono się z faktem, że zajęcia w 


„gó 


zakładach pracy kończą się w godzinach popołu- 
dniowych (np. Lewin Brzeski), 

Ważnym momentem na sesjach było wręczenie 
chłopom specjalnych zaświadczeń o całkowitym 
wywiązaniu się ze wszystkich obowiązków wobec 
państwa, a także wręczenie soltysom, nagród za na- 
ieżyte wypełnianie' obowiązków. Był to moment 
bardzo podniosły, który spowodował, że wielu obe- 
cnych, a zalegających w świadczeniach, usprawie- 
dliwiało swoją opieszałość. W pow. giubczyckim 
wywołał niezadowolenie fakt, że nie wszyscy, któ- 
rzy wywiązali się z obowiązków, otrzymali za- 
świadczenia. Niedostateczna ilość tych zaświad- 
czeń spowodowana była tym, że delegaci CUS 
nie wykontowali kartotek rolników. 

Łącznie odbyły się 134 sesję GRN i 28 sesji 
MRN. Wzięło w nich udział 2.160 radnych, 12.243 
osoby spoza rad; w dyskusji wzięło udział 1.740 
mówców. > 


Kluby radnych dokonują analizy sprawozdań , 


Każda sesja byla poprzedzona przez zebranie 
kiubów radnych, na których cokonano krytycznej 
analizy sprawozdania przewodniczącego przeana- 
lzowano wkład pracy prezydium, komisji rady, 
poszczególnych radnych, organizacji masowych 
przy organizowaniu i przeprowadzaniu akcji oraz 
przygotowano konkretne wnioski na Sesję rady. 
Trzeba podkreślić, że kluby radnych na ogół słaba 
wywiązaly się z tego zadania. Większość klubów 
zasadniczo nie spełniła swego zadania, niegdzie 
otecność na posiedzeniach nie wynosiła 100%, 
a są GRN, w których kluby radnych w ogóle nie 
odbyły jeszcze posiedzeń i nie mają dotąd swo:ch 
przewodniczących, jak np. GRN w Ścinawie Ny- 
skie:, pow. Nysa. i GRN w Dabrówce Dolnej. pow. 
Opole. Wiekszość czionków klubów nie miała nie 
do powiedzenia na temat sprawozdania. Fakt ten 
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świadczy ő tym, że członkowie rad mało żyli za- 
gadnieniem wykonania zobowiązań przez wieś. 
W niektórych jednak GRN kluby radnych spełni- 
ły należycie swoje zadanie; posiedzenia odbyły się 
we właściwym czasie, dokładnie przestudiowano 
wkład pracy prezydium, komisji, poszczególnych 
radnych, zalinteresowano się wkładem pracy orga- 
nizacji masowych i przygotowano konkretne wnio- 
ski na sesję rady. Do takich należy m. in. klub 
radnych MRN w Paczkowie. 

Właściwa postawa niektórych radnych, polega- 
jac na dobrym, krytycznym nastawieniu do za- 
gadnień, widoczna była jedynie na posiedzeniach 
klubów. Często natomiast brak było tej postawy 
ną sesjach; przemówienia radnych cechowała nie- 
śm'ałość i brak bojowości, a także brak krytycz- 
nego i samokrytycznego ustosunkowania się do 
omawianej sprawy. Tak np. było w pow. nyskim 
i w pow. namysłowskim. 


Tematyka sesji gminnych rad narodowych 


Punktem węzłowym sesji były sprawozdania 
przewodniczących prezydiów GRN. 
Sprawozdania te — po naświetleniu strony po- 


lityczno-gospodarczej akcji — przedstawity osiąg-. 


' nieci: poszczególnych gmin na odcinku realizacji 
obowiązków wobec państwa. Sprawozdania wska- 
zywały na napotkane trudności, wymieniały przo- 
dujących chłopów oraz opornych w poszczególnych 
gromadach. Zobrazowały one także wkład w reali- 
zację akcji ze strony organizacji masowych i nau- 
czycielstwa. Dały krytyczną i samokrytyczną oce- 
nę pracy członków prezydiów, radnych, sołtysów, 
pracowników aparatu wykonawczego rad narodo- 
wych i GS jak i naświetlenie wykonania przez 
nich obowiązków wobec państwa. 

Cały szereg sprawozdań dawał szeroki i praw- 
dziwy obraz-pracy prez. GRN, jak np. sprawozda- 
nie na sesji GRN w Biedrzychowicach, w Strzel- 
cach Opolskich, w Smarchowicach Wielkich, 
w Głuszynie (pow. Namysłów), w Lisięcicach (pow. 
Głubczyce), w Izbicku (pow. Strzelce Opo!'skie) i na 
sesji MRN w Paczkowie (pow. Nysa). 

Były jednak sprawozdania słabsze, nie obej- 
mujące całości zagadnienia i nie dające dokładne- 
go obrazu przebiegu akcji na terenie gminy i po- 
szczególnych gromad, jak w Krzyżanowicach 
(pow. Racibórz), w  Moszczance (pow. Prudnik) 
* w Karłowicach (pow. Brzeg). Sprawozdania ogra- 
niczały się jedynie do naświetlenia sytuacji ogól- 
nokrajowej na odcinku polityczno-gospodarczym, 
nie uwzględniając rezultatów i przebiegu akcji na 
własnvm terenie. 


Udział komisji rad narodowych w realizacji 
zobowiązań wsi 


Jak wynikało ze sprawozdań przewodniczą- 
cych prezydiów udział komisji rad narodowych 
w realizacji zobowiązań wsi był stosunkowo słaby. 
Wyjątek stanowiły komisje oświaty i kultury; na 
ich aktywność wpłynęła konferencja przewodni- 
czących komisji szczebla powiatowego i gminne- 
go, zwołana do Opola przez Komisję Oświaty 
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i Kultury Woj. RN. W wyniku tej konferencji 
członkowie komisji oświaty i kultury zmobilizo- 
wali do akcji przede wszystkim nauczycieli. Prze- 
prowadzali oni z chłopami indywidualne rozmo- 
wy i osiągali należyte wyniki. Np. w gminie Głu- 
chołazy, gdzie w gromadzie Bodzanów rolnicy od- 
mawiali przyjmowania zawiadomień o dostawie 
ziemniaków, na skutek akcji, uświadamiającej ze 
strony członków komisji, mieszkańcy zawiadomie- 
nia przyjęli i wypełnili swe obowiązki wobec pań- 
stwa. 

Jeżeli chodzi o pracę innych komisji rad na- 
rodowych, to na wysokości zadania stanęły komi- 
sje w pow. namysłowskim i w pow. nyskim, któ- 
rych członkowie po odbyciu narad z udziałem 
członków prezydium czynnie włączyli się do akcji, 
przeprowadzając kontrolę punktów skupu i maga- 
zynów zbożowych. Przeprowadzone przez komisje 
kontrole przyczyniły się w wielu przypadkach do 
usprawnienia ich funkcjonowania: W tychże po- 
wiatach komisje dobrze przygotowały się do sesji, 
o czym świadczyły wnikliwe koreferaty komisji, 
wygłoszone na sesjach w Kępnicy (pow. Nysa), 


w Michalicach (pow. Namysłów) i w innych. Na 


sesji GRN w Michalicach członkowie komisji sa- 
morzutnie zbijali usprawiedliwienia radnych, Hu- 
maczących wykrętnie niewywiązanie się z obo- 
wiązków, wykazując w prostych i przekonywają- 
cych słowach nieprawdziwość argumentów. 


Dyskusja na sesjach 


W związku ze sprawozdaniami przewodniczą- 
cych prezydiów wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w której zabierali głos zarówno radni, jak i oso- 
by spoza rady. Dość liczne wypowiedzi były rze- 
czowe i przeniknięte patriotyzmem; były one czyn- 
nikiem mobilizującym miejscowe społeczeństwo, 
wskazywały na mocne powiązanie się z akcja i ra- 
dami narodowymi, a treść wypowiedzi wpływała 
bardzo dodatnio na obecnych. Tak np, ob. W. Pi- 
lot, sołtys gromady Kobylica, pow. Koźle, stwier- 
dził: „Teraz dopiero zrozumiałem, że robotnik bu- 
duje, żełnierz broni, a chłop żywi...“ . 

Na podkreślenie zasługuje również przeprowa- 
dzona przez nięktórych radnych samokrytyka za- 
niedbywania obowiązków w obecnych akcjach i 
wypowiedzi zawierające zobowiązania wzmożenia 
pracy. Np. radny Chomentowski z gminy Olszanka 
w pow. brzeskim, przyznając się do winy, oświad- 
czył: „Zobowiązuję się uregulować wszystkie swo- 
je zaległości w terminie jak najkrótszym i swoim 
przykładem podciągnąć wszystkich  opieszałych. 
Wzywam Was, aby wszyscy radni dali ze siebie 
jak najwięcej wysiłku, aby uświadomili rolników 
do zrealizowania wszystkich zadań'. 

Charakterystyczne były wypowiedzi i innych 
radnych. Np. radny ob. Fedorowicz z Grabina 
pow. niemodliński, powiedział: „Za niewykonanie 
przez gminę planów gospodarczych i finansowych 
ponosi winę aktyw gminny i członkowie rady na- 
rodowej, którzy nie prowadzili w terenie należy- 
tej akcji uświadamiającej”, 
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Radny ob. Furmaniak z Giuszany, pow. Na- 
mysłów, mówił: „Dość jest u nas stękania, czas 
zest z tym skończyć i zabrać się rzetelnie do pracy, 
a wtedy z łatwością wypełnimy obowiązki wobec 
państwa i sami sobie poprawimy byt...“ 

Radny ob. Paluchowski z Korfantowa, pow. 
Niemodlin, tak mówił o sobie i swoim opornym 
sasiedzie: „Jestem bezpartyjny i dobrze rozumiem, 
ż, na to jestem rolnikiem, aby zaopatrzyć robotni- 
mów w ziemniaki, chleb, mięso i tłuszcze. Rozumie 
to także cała moja gromada. Nie może tego jedna 
zrozumieć Joźwa, który nie wywiązuje się za swo- 
ich obowiązków. A ja, jego sąsiad, to wiem. że 
może oddać dla państwa. Takim opornym trzeba 
dać nakaz i zmusić ich do odstawienia państwu 
zboża i ziemniaków. Chłop musi tak gospodarzyć, 
«aby wystarczyło dla niego i dla robotnika w mie- 
ście”. 

Radny Oleśków z Grabowa, pow. Niemodlin, 
stawiał za wzór chłopom gospodarującym w poje- 
dynkę spółdzielnię produkcyjną: „Spórdzielnia na- 
sza ma znacznie większe plany, z których wywią- 
zała się w terminie i z nadwyżką. Wy, chłopi, co 
gospodarujecie każdy z osobna, bierzcie przykład 
z naszej kolektywnej pracy, a osiągniecie takie 
plony jak i my...“ 

Podobne wypowiedzi padały prawie na każdej 
sesji. 

Również znamienne były wypowiedzi chłopów 
nie będących radnymi, świadczące o stale rosnącej 
świadomości politycznej na wsi. Ob. Sawielowa 
z Karłowice, pow. Brzeg, stwierdziła: „Chętnie wy- 
wiązuję się ze swoich obowiązków, bo przeszłam 
w swym życiu przed wojną piekło. Musiałam szu- 
kać kawałka chleba na obczyźnie, bo w Polsce go 
nie znalazłam. Dziś mam dorosłych synów; wszy- 
scy znaleźli chleb w Polsce Ludowej. Jeden jest 
oficerem w wojsku, a drugi górnikiem“. 

Zdarzyło się kilka wypadków, że radni i sołtysi 
stawali w obronie opornych, często kułaków, spo- 
tykali się jednak z ostrą odprawą ze strony innych 
radnych, a nawet chłopów spoza rady. 

Ob. Franciszek Krasicki z Korfantowa, pow. 
Niemodlin, słusznie ocenił postępowanie radnego: 
„Jak ma gromada wywiązać się, gdy sam radny, 
Stefan Świerczewski, nie wywiązał się. Jeśli tacy 
będą radnymi, to nasza gromada i inne nie wy- 
wiążą się. Nie jestem radnym, ale niech się Rada 
zastanowi i wyrzuci Świerczewskiego. 

MRN w Leśnicy, pow. Strzelce Opolskie, zde- 
cydowanie wystąpiła pod adresem przewodnicza- 
cego Prezydium, ob. Kwapienia, który swym 
kr_ykliwym, pochopnym i obliczonym na wzbu- 
azenie strachu podejściem zraził sobie miejscową 
ludność, przez co powstały trudności w realizacji 
zobowiązań. 

Na wszystkich prawie sesjach przemawiający 
radni i obywatele spoza rady napiętnowali opor- 
nych kułaków i spekulantów, wymieniając ich na- 
.zwiska. Zdarzyły się również wypowiedzi o cha- 
rakterze demobilizującym. Sołtys gromady Ję- 
drychów gminy Goświnowice, pow. Nysa, zabierał 
parokrotnie głos i za każdym razem bronił tych, 
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którzy wywiązali się tylko w małym procencie 
z nałożonych świadczeń. Jego wystąpienia były 
tak dalece demobilizujące, że jeden z radnych wy- 
stąpił z wnioskiem o zdjęcie go ze stanowiska. Do 
jego wniosku Rada ustosunkowała się pozytyw- 
nie. 


Wyniki sesji 


W wyniku przeprow_dzonej krytyki i analizy 
pracy członków rad narodowych, członków prezy- 
diów, pracowników prezydiów i soitysów gminne 
rady narodowe podjęły uchwaly wykluczające po- 
szczególnych radnych, odwołujące przewodniczą- 
cych i członków prezydiów, którzy nie stanęli na 
wysokości zadania, oraz polecające zwolnienie soł- 
tysów i pracowników za niewywiązanie się z za- 
dań państwowych i negatywne ustosunkowanie się 
do pracy związanej z przeprowadzaną akcją. Na 
miejsce usuniętych wybrano nowych radnych 
i członków prezyd.ów. 

Większość GRN _ podjęia na sesjach uchwały 
zobowiązujące rolników do wywiązania się w 100% 
z wszelkich Świadczeń wobec państwa. Takie 
uchwały radni byli zobowiązani przenieść na ze- 
brania gromadzkie i wspólnie z aktywem gro- 
madzkim oraz sotysami kontrolować w swoich 
gromadach ich wykonanie przez poszczególnych 
chłopów. Z zadań tych radni wywiązali się. 

Ocena zebrań gromadzkich jest dodatnia; mia- 
ły one charakter mobilizujący. Świadczą o tym 
wypowiedzi chiopów, mówcy wskazują przyczyny 
niewywiązanią się dotychczas z planów, jak rów- 
nież wskazują dalsze możliwości ich wykonania. 
Prawie w każdej gromadzie podejmowano rezolu- 
cje zmierzające do pelnej realizacji obowiązków 
w zakresie świadczeń. Krytykowano w dalszym 
cągu opornych. Rezolucja na zebraniach gro- 
madzkich są potwierdzeniem zobowiązań  podję- 
tych na sesjach przez radnych i sołtysów w imie- 
niu gromad. 

Z omawianych materiałów wynika, że prezydia 
PRN kontrolują wykonanie uchwał GRN poprzez 
swoich pracowników wysyłanych do poszczegól- 
nych gmin; zadaniem pracowników jest dopilno- 
wanie realizacji świadczeń rolników poszczegól- 
nych gmin.: Pracownicy informują prezydia PRN 
o powstałych trudnościach. 

Należy stwierdzić, że sesje mimo pewnych nie- 
dociągnięć pod względem organizacyjnym przez 
podsumowanie bezsprzecznie poważnej i w dużym 
stopniu samodzielnej pracy rad naredowych. przez 
przeprowadzenie oczyszczania szeregów rad i pre- 
zydiów spełniły swoje zadanie, to jest wzmocniły 
autorytet rad narodowych jako organów jednoli- 
tej władzy ludowej w terenie, a także spowodowa- 
ły przyśpieszenie realizacji zobowiązań wsi wobec 
państwa. Autorytet swój rady narodowe spotęgo- 
wały przez mobilizacię mas chłopskich do wyko- 
nania wszystkich świadczeń, przez wykazanie. że 
w radach narodowych mogą zasiadać jedynie oby- 
watele, którzy świecą pod każdym względem przy- 
kładem, przez wskazanie, w formie swych uchwał, 
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że wola i dążenia mas pracujących muszą być 
w praktyce realizowane. 

Zebrani na sesjach chłopi, krytykując niektó- 
rych radnych, członków prezydiów, pracowników, 
i sołtysów, byli świadkami wyciągania przez rady 
narodowe bardzo surowych konsekwencji w sto- 
sunku do winnych. 

Sesje GRN dowiodły, że rady narodowe są bez- 
pośrednim reprezentantem mas ludowych, wyko- 
nują wolę tych mas, a tym samym uchwafy zobo- 
wiązujące do wykonania świadczeń są wolą tych 
mas, czego niezbitym dowodem jest bardzo znicz- 
ny wzrost po sesjach wpływów podatkowych i in- 
nych świadczeń. 


ST. TUŃSKI 


przewodniczący Prez. PRN 
w Pasłęku 
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Przebieg omawianych sesji wykazai, że GRN 
jako organa władzy ludowej są w stanie wykonać 
ciążące na nich zadania. 

Analiza sesji wykazała, że czynnikiem hamują- 
cym dla nich jest słabe kierownictwo. Od wydat- 
nej pomocy prezydiów PRN w ustawieniu tego 
kierownictwa zależą w dużym stopniu wyniki pra- 
cy GRN. 

Z sesji Prezydium Woj. RN wyciągnęło szereg 
konkretnych wniosków, które pozwolą uniknąć 
w przyszłości wielu błędów i niedociągnięć w or- 
ganizowaniu masowych akcji. Niewątpliwie nauki 
piynące z sesji staną się drogowskazem w pracy 
terenowych rad narodowych i ich organów. 


Prezydium PRN w Pasłęku poznaje braki w pracy 
nad wykonaniem aktualnych zadań 


Sesja PRN w Pasięku zwołana na 20 paździer- 
nika br. poświęcona była wykonaniu zobowiązań 
wsi wobec państwa. 

Na sesji podjęto m. in. uchwałę zobowiązującą 
radnych do czynnego włączenia się do akcji. W 
tym celu każdy radny miał obowiązek zorganizo- 
wać na swoim terenie zebranie do 25 październi- 
ka br. Na tych zebraniach podejmowano uchwały. 
o współzawodnietwie między gromadami. 

GRN zwołały również nadzwyczajne sesje po- 
święcone wykonaniu zobowiązań wobec państwa. 

Prezydium PRN zainicjowało również narady 
sołtysów. Pierwsza taka narada odbyła się 21 
października br. Tematem obrad były sprawy zwią- 
zane z wykonaniem zobowiązań. Z kolei: sołtysi 
zwołali zebrania gromadzkie, przenosząc wytycz- 
ne powiatu na teren gromady. 

Tempo akcji wzmogło się. Gromady: Rogowo, 
Bozynowo, Bronki, Druzieniec, Bardyny, Bucza- 
niec, Krasin, Stare Dolne odstawiły zboże zespo- 
i0wo. 

Na odprawie przewodniczących i sekretarzy 
prezydiów GRN w dniu 9 listopada br. przepro- 
wadzono szczegółową analizę pracy sołtysów i 
przesłano do Prezydium Woj. RN wnioski o od- 
znaczenie wyróżniających się sołtysów. 

15 listopada br. Prezydium PRN zwołało po- 
nowną odprawę sołtysów w celu podsumowania 
dctychczasowych osiągnięć i omówienia dalszych 
zadań. W toku dyskusji okazało się, że sołtys był 
do tej pory otoczony zbyt małą opieką ze strony 
prezydiów GRN i Prezydium PRN. Prezydium 
PRN wyciągnęło z tej narady wniosek, że trzeba 
stale i systematycznie opiekować się sołtysami, 
szkolić ich i pomagać im w pracy. 

Za dobrą pracę i wywiązanie się z obowiąz- 
ków przyznano 10 sołtysom i 2 ehłopom dyplomy 
uznania. a 7 sołtysów otrzymało premie pieniężne. 

Odprawy sołtysów, zebrania gromadzkie, ak- 
cja uświadamiająca dały dobre wyniki. W wielu 


wypadkach sprzedano zboże ponad plan, zwięk- 
szyły się również wpływy finansowe. Kułacy pod 
czujną kontrolą mało i średniorolnych chłopów na 
ogół wykonują swoje zobowiązania. 

Jednak wiele jeszcze braków i błędów musimy 
usunąć. 

W początkowym okresie poważnym niedociąg- 
nięciem na terenie gmin były wypadki opieszało- 
ści w regulowaniu należności podatkowych i nie- 
podatkowych ze strony radnych i sołtysów, jak 
również innych aktywistów gromadzkich z ZSCh 
i kierowników grup producentów. Prezydia GRN 
nie potrafiły ustosunkować się właściwie do tych 
osób demoralizujących swoją postawą innych rol- 
ników. Prezydium PRN delegowało początkowo 
13 pracowników do pomocy sołtysom w inkasie. 
Po przeanalizowaniu wyników tygodniowej pracy 
Prezydium PRN delegowało więcej pracowników, 
dzieląc ich na 2 ekipy po 8—9 osób każda; jedna 
ekipa pracuje kolejno po kilka dni w każdej 
gminie. 

Po przeprowadzeniu w trybie egzekucyjnym. 
zajęć u. dłużników wydelegowano do pomocy nie- 
którym prezydiom GRN pracowników Wydziału 
Podatków Wiejskich i Wydziału Finansowego (gm 
Rych"nki, Rogajny, Marianka, Jelonki). 

.oszczególnym pracownikom przydziela się 
najsłabsze gromady. Pracownicy Prezydium PRN 
pomogli nawet w zamknięciu ksiąg bierczych w 
gminie Marianka, Jelonki i Rogajny. Prezydiura 
PRN przeprowadza stałą kontrolę pracy refera- 
tów finansowych i sołtysów na odcinku wpłat fi- 
nansowych wsi w realizacji planowego skupu, do- 
ręczając druki i instrukcje. 

Narodowy Bank Polski i Bank Rolny mało 
okazały pomocy w akcji realizacji należności fi- 
nansowych wsi. Bank Rolny nie zrobił nic w kie- 
runku usunięcia trudności w ustalaniu łącznej 
sumy długów każdego rolnika. Bank przesyła do 
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gmi wykazy dotyczące poszczególnych kredytów, 
osobno dla kredytów krótkoterminowych, osobno 
dla zadłużeń z tytułu akcji siewnej itd. Ponadto 
wykazy często są nieaktualne, poważna część dłuż- 
n.ków figurujących na wykazach nie mieszka już 
na terenie powiatu pasłęckiego. Kwoty zadłużeń 
kankowych poszczególnych rolników sięgają bar- 
àzo często 10.000 zł i plan finansowy należności 
bankowych nie wszędzie jest realny i możliwy do 
wykonania. 

Wiele braków i niedociągnięć wykazuje PZGS; 
brak gotówki na wypłatę za dostarczone zboże, 
niewłaściwe ustosunkowanie się do chłopów ze 
sirony personelu zatrudnionego w punktach sku- 
pu itp. PZGS wysłał jednak swoich pracowników 
w teren, co stanowiło znaczną pomoc. 

PZZ w wielu wypadkach nie nadążał z rozsy- 
łaniem dyspozycji odstawy zboża z poszczegól- 
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nych punktów skupu, w wyniku częgo zdarzały 
się wypadki przeładowania magazynów. 

Poważna część pełnomocników gminnych CUS 
nie wyjeżdża do gromad i ogranicza się do reje- 
strowania wpływów, nie interesując się tym, że 
mimo wykonanych omłotów chłopi nie wywią- 
ziują się z obowiązku dostawy. CUS uspokojony 
pierwszeństwem powiatu w województwie puścił 
sprawę dalszej realizacji planu „na żywioł". 

Centrala Mięsna nie interesuje się kontraktacją 
trzody chlewnej, nie wie jak wyglądają umowy; 
zdarzeją się wypadki, że rolnik jest umieszczony 
na liście kontraktujących, a umowy z nim nie spo- 
rządzono. 

Takie są braki. Prezydium PRN poznawszy je 
w toku wykonywania zadań państwowych będzie 
teraz z uporem dążyło do szybkiej i pełnej ich 
likwidacji. 


Pomogliśmy najsłabszej gminie 


Szereg poważnych zadań, jakie stanęły przed 
prezydiami, aktywem i aparatem rad narodowych 
w związku z wykonywaniem zadań państwowych, 
uprzytomnił nam niebezpieczne odchylenie od 
właściwych form pracy rad. Wynikiem tego mogło 
być oderwanie się od mas niektórych prezydiów 
gminnych rad narodowych, a nawet Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w Kożuchowie. 

Dlatego też Prezydium PRN postanowiło wo- 
bec nasilenia aktualnych zagadnień zwrócić rów- 
nocześnie szczególną uwagę na pracę organizacyj- 
na w prezydiach rad narodowych niższych szczebli, 
w komisjach PRN i wydziałach Prezydium PRN. 

Diatego też, układając plan pracy Prezydium 
na IV kwartał br., za motyw przewodni tego planu 
wzięliśmy myśl wyrażoną przez Obywatela Pre- 
zydenta na V Plenum KC PZPR, że należy pod- 
nieść i dostosować poziom pracy organizacyjnej 
do myśli politycznej. 

Plan ten przewiduje niesienie pomocy organi- 
zacyjnej prezydiom gminnych i miejskich rad na- 
rodowych, które tej pomocy szczególnie potrze- 
bują, a także wydziałom Prezydium PRN, których 
styl pracy cofnął się do starych, starościńskich 
metod 

Niezadowalająco przedstawiała się sytuacja w 
Prezydium GRN w Nowogrodzie. Gmina ta 
o strukturze rolniczo-przemysłowej, najbardziej 
oddalona od siedziby powiatu, w poprzednim okre- 
sie przodowała w wykonywaniu wszystkich zadań 
państwowych, Prezydium GRN w tej gminie umia- 
ło powiązać się z terenem, jak również nieźle 
ustawiało pracę organizacyjną. Dopiero sygnały 
i relacje z ostatnich paru miesięcy wskazały na 
poważne niedociągnięcia i zaniedbania. Prezydium 
GRN w Nowogrodzie mimo przeprowadzanego 
instruktarzu i wskazań udzielanych na naradach 


w Prezydium PRN nie nie zrobiło, by powiększyć 
skład GRN wynoszący tylko 11 członków, by zmie- 
nić jej skład socjalny przez wybór robotników 
i chłopów. Prezydium GRN nie dopilnowało, vy 
planowo odbywały się sesje Rady i posiedzenia 
Prezydium i nie pomagało w pracy komisjom. 

Wynikiem tych i innych zaniedbań w pracy 
Prezydium GRN był alarmujący stan realizacji 
zadań państwowych. Wykonanie na 15.X. wyno- 
siło zaledwie: w skupie zboże 37,4% planu rocz- 
nego — 28,8% planu miesięcznego, w realizacji 
podatku gruntowego 65,25%, w realizacji FOR 
72,6%, kontraktacji trzody chlewnej na I kwar- 
tał 1952 r. — 50%. 

Dlatego też Prezydium PRN na wyjazdowym 
posiedzeniu w Nowogrodzie 19 października pod- 
dało ten stan gruntownej analizie. 

Na przeszło tydzień przed posiedzeniem inspek- 
tor i instruktor organizacyjny Prezydium PRN 
wyjechali na teren gminy. Skontrolowali stan wy- 
konania uchwał PRN i Prezydium PRN w przed- 
miocie aktualnych zagadnień wiejskich, jak rów- 
nież ponownie zlustrowali prace Prezydium GRN, 
a w szczególności działalność GRN i jej komisji 
oraz pomoc organizacyjną ze strony Prezydium, 
działalność Prezydium w zakresie organizacj: pra- 
cy, koordynację prac i kierownictwo instytucjami 
gospodarczymi. wykonanie aktualnych zadań ogół- 
nopaństwowych. 

Na posiedzenie Prezydium PRN zostało za- 
proszone całe Prezydium GRN. wszyscy jego pra- 
cownicy, Zarząd GS. przedstawiciele ZSCh. kie- 
rownictwo miejscowego ośrodka zdrowia, przed- 
stawiciele nauczycielstwa i członkowie niektórych 
komisji GRN. 

Na wstępie wysłuchano sprawozdania przewod- 
niczącego Prezydium GRN ob. Jasiukiewicza. 
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Sprawozdania tego nie przyjęto, bowiem nie ujmo- 
wało ono istotnych zagadnień i ewentualnych 
trudności w pracy, ani swoistych problemów, cha- 
rakterystycznych dla terenu gminy. 

Podstawę, na której oparto ocenę sytuacji w 
gminie i działalności Prezydium GRN, stanowiła 
krytyczna analiza dokonana przez inspektora 
i instruktora delegowanych z Prezydium PRN. 

Członkowie Prezydium PRN w czasie dyskusji 
zadawali pytania, żądali wyjaśnień. Dzięki temu 
dyskusja stała się również podstawą do oceny 
sytuacji. W podsumowaniu dyskusji przewodniczący 
Frezydium PRN, ob. Lembas, naświetlił bardzo 
poważne braki i niedociągnięcia Prezydium GRN, 
wynikające z braku pracy kolektywnej oraz z nie- 
właściwego stosunku do GRN, jej komisji i pra- 
cowników Prezydium. 

Uchwała podjęta w wyniku dokonanej analizy 
działalności Prezydium GRN  nakreśliła formy 
: metody właściwego prowadzenia kolektywnej 
pracy, powiązania się z Radą, komisjami Rady, 
a przez nie z masami pracującymi gminy. Uchwa- 
ła podała sposoby zapewnienia pomyślnej realizacji 
zadań państwowych szczególnie pilnych, jak skup 
zboża, ziemniaków, spłata zobowiązań finanso- 
wych i kontraktacja. Z kolei uchwała konkretnie 
zobowiązała członków Prezydium PRN do niesie- 
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nia pomocy Prezydium GRN przez obsługiwanie 
kolejnych posiedzeń tego Prezydium, wyznaczenie 
opiekunów dla miejscowych spółdzielni produk- 
cyjnych, dodatkowe udzielenie operatywnego in- 
struktarzu, przez przydzielenie pracowników do 
wyprowadzenia prac statystycznych itp. Uchwała 
przewidziała również zwrócenie się do niektórych 
komisji PRN z prośbą o niesienie pomocy komi- 
sjom GRN w formie instruktarzu. 

Wynikiem narady była poprawa w realizacji 
planu skupu przez gminę. 

Z tego doświadczenia można wyciągnąć wnio- 
sex, że dobre wykonanie zadań, jakie stoją przed 
radami narodowymi, można osiągnąć przy właści- 
wej opiece i pomocy tym najniższym komórkom 
władzy państwowej, jakimi są gminne rady naro- 
dowe. ich umacnianie, wskazywanie im właści- 
wych, kolektywnych metod pracy przynosi dobre 
1czultaty. i 

I wydaje się, że Prezydium PRN w Kożuchowie 
przyjęło słuszną linię, kładąc główny nacisk w 
swoim kwartalnym planie pracy na niesienie po- 
mocy bezpośrednio w terenie przez organizowanie 
wyjazdowych posiedzeń, dobrze przygotowanych 
i przeprowadzanych. W pierwszym rzędzie pomoc 
taka będzie udzielana tym prezydiom GRN, które 
zatraciły właściwy styl pracy. 


Zadania rad narodowych w akcji 
werbunku siły roboczej 


Szybki proces uprzemysłowienia kraju w okre- 
sie Planu 6-letniego powoduje, że miejscowe 
rezerwy siły roboczej nie wystarczają w niektó- 
rych przypadkach na zaspokojenie potrzeb wzra- 
stającego zatrudnienia. Dlatego też wykonanie 
Flanu 6-letniego jest związane z dopływem setek 
tysięcy nowych pracowników ze wsi. Już w koń- 
cu drugiego roku Planu 6-letniego zaszła koniecz- 
ność planowego uregulowania dopływu ludności 
wiejskiej do różnych gałęzi gospodarki narodowej, 
co znalazło ostatnio wyraz w uchwale Prezydium 
Rządu Nr 679, z dnia 29 września 1951 r. w spra- 
wie werbunku niewykwalifikowanej siły roboczej. 
(Monitor -Polski Nr A-88, poz. 1214). Uchwała ta 
stawia prezydia rad narodowych przed nowymi 
zadaniami zarówno w zakresie planowania, jak 
i realizacji akcji werbunkowych. 


Werbunek w Polsce przedwrześniowej 


Nawet wśród krajów kapitalistycznych Polska 
przedwrześniowa wyróżniała się wyjątkową nędzą 
ludności wiejskiej. Ponad 50% ludności rolniczej 
stanowiło tzw. zbędne ręce robocze. 3 miliony 
chłopów posiadało razem tyle ziemi, ile posiadało 
19 tysięcy rodzin ziemiańskich. 

Na 100 ha ziemi użytkowanej rolniczo liczba 
ludności wynosiła w 1931 r.: w ZSRR — 29 osób, 
Danii — 38, Estonii — 40, Niemczech -— 51, a w. 


Polsce 88 osób. Pod względem przeludnienia wsi, 
Polska sanacyjna stała na pierwszvm miejscu, 
przekraczając przeciętnie o 120% normalne za- 
ludnienie i osiągając w województwach central- 
nych i południowych od 100 do 200 osób na 100 ha 
użytków rolnych. 

Polska wieś stanowiła przed wojną olbrzymi 
rezerwuar nędzy i taniej siły roboczej. Werbunek 
wśród ludności wiejskiej w Polsce kapitalistycz- 
nej — to działalność agentów, żerujących na nę- 
Gzy i ciemnocie ludu wiejskiego, werbujących po- 
zbawioną środków do życia ludność wiejską „na 
saksy“, na emigrację, na poniewierkę wśród ob- 
cych. Pod względem eksportu siły roboczej sana- 
cyjna Polska zajmowała jedno z czołowych miejsc 
na świecie. 


Konieczność planowej organizacji werbunku 


Już w końcu Planu Trzyletniego bezrobocie 
zostało w Polsce Ludowej całkowicie zlixwidowa- 
ne. W okresie Planu 6-letniego roczny przyrost. 
osób zatrudnionych w gospodarce narodowej poza 
rolnictwem wynosi ponad pół miliona osób. Więk- 
szość nowych pracowników — to niewątpliwie 
ludność przybyła ze wsi do miasta. 

Jak szybki jest ten proces przechodzenia lud- 
ności ze wsi do nowych zawodów widać z danych 
spisu ludności z 3 grudnia 1950 r. Spis ten wy- 
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kazuje następującą zmianę struktury zawodowej 
ludności w Połsce Ludowej w porównaniu z okre- 
sem przedwojennym: 


Dane spisów ludności 


zma3 T. z 1950 r. 
iudność utrzymująca się 
z rolnietwa 61,4% 45,770 
iudność utrzymująca się 
ze źródeł pozarolniczych 38,6% 54,3% 


Wziastające wciąż uprzemysłowienie kraju, 
oraz przebudowa struktury rolnej i szybko postę- 
pującz mechanizacja rolnictwa sprzyjać będą tak- 
że nadal procesowi przechodzenia ludności z rołni- 
ctwa do zajęć pozarolniczych. 

Już jednak w drugim roku realizacji Planu 
6-letniego działają czynniki wpływające hamująco 
ma samorzutny dopływ siły roboczej ze wsi. Są 
nimi: 


po pierwsze — bardzo znaczny wzrost in- 
westycji na terenach dawniej zacofanych gospo- 
darczo (w województwach wschodnich i południo- 
wc-wsehodnich), gdzie Plan 6-letni lokalizuje ox. 
10% ogólnych nakładów inwestycyjnych dla bu- 
dowy nowych fabryk, które zatrudnią ok. % za- 
2óg, przypadających na nowe obiekty; 

po drugie — nieustanny wzrost stopy ży- 
ciowej ludności wiejskiej, której dziś juź nędza nie 
wygania ze wsi do miasta, jak to było przed 
wojną. - 

Na tle zapotrzebowania na siłe roboczą i trud- 
ności w jej dopływie, wystąpiła działalność posz- 
ezególnych przedsiębiorstw, które przeszły do ak- 
tywnego werbunku na wsi i wysyłają swoich pra- 
cowników na wieć dla zwerbowania siły roboczej 
w tych miejscowościach, gdzie spodziewają się ją 
znaleźć. 

Nieznajomość warunków miejscowych i brak 
oparcia o dane statystyczne, przede wszystkim 
c bilans siły roboczej, powodują, że przedsiębior- 
stwa wysyłają swoich werbowników na tereny, na 
których albo brak siły roboczej, albo nie należy 
jej werbować, gdyż wkrótce rozwinie się tam bu- 
downictwo socjalistyczne. Bywały przypadki, gdy 
przedsiębiorstwa z woj. warszawskiego lub kra- 
kowskiego wysyłały swoich werbowników.na teren 
województw wrocławskiego, śląskiego lub opol- 
skiego, gdzie werbują ludzi, jakkolwiek wojewódz- 
twa, w których znajdują się te przedsiębiorstwa, 
mają większe rezerwy siły roboczej, aniżeli wo- 
jewództwa, na tereny których wysyłano werbow- 
ników, 

Zdarzają się również przypadki, gdy werbuje 
się np. robotników z górnictwa lub hutnictwa do 
budownictwa, co jest wbrew interesom gospodar- 
ki narodowej. = 

Bezplanowa akcja werbunkowa prowadzi do 
zbędnego przemieszczania robotników, bez uwzględ- 
nienia ważności poszczególnych dziedzin gos- 
podarki i lokalnych potrzeb, które wymagają cze- 
sto nie tylko zahamowania odpływu, ale nawet 
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sprowadzenia robotników z innych miejscowości. 
Tak np. w powiatach Szubin i Żnin werbowano 
w bież. roku robotników do PGR-ów w woj. ko- 
szalińskim, gdy równocześnie do PGR-ów w tychże 
powiatach sprowadzono robotników z woj. łódz- 
kiego. 

Akcja taka nia tylko powoduje zbędne koszty, 
ale w dodatku zwiększa płynność siły roboczej, 
gdyż robotnicy zatrydnieni opuszczają dotychcza- 
sowe miejsce pracy, zwabieni obietnicą uzyskania 
wyższych zarobków w innym miejscu. Obietnice 
dawane przez niekontrolowanych werbowników 
nierzadko sę wygórowane i wywolują następnie 
rozczzrowanie wśród werbowanych osób. dyskre- 
dytuzz axcie wsrbunkowe. 
żeniu do uzupełnian:a brakującej siły ro- 
boczej niekióre kierownictwa przedsiębiorstw idą 
bez istotnej potrzeby po łatwiejszej drodze wy- 
syłania pracowników dla sprowadzenia siiy ro- 
boczej, nie wykazując dostatecznej troski w zwal- 
czaniu płynności siły roboczej i mobilizacji rezerw 
wewnętrznych przedsiębiorstwa. która pozwoli- 
laby im na wykonanie planów produkcyjnych bez 
ściązania robotników z dalekich okolic. 

Zbyt liczne akcje werbunkowe wykonywane 
bez zezwolenia organów zatrudnienia prowadziły 
do niezdrowej rywalizacji między poszczególny- 
mi przedsiębiorstwami, werbującymi na tych sa- 
inych terenach, co dezorientowało ludność wiejską 
i dezorganizowało planową akcję werbunkową. 

Dotychczasowa akcja organów zatrudnienia 
w zakresie werbunku ograniczała w dużej mierze 
bezplanową rekrutację siły roboczej, jednak brak 
odpowiednich przepisów utrudnia waikę organom 
zatrudnienia z tzw. „dzikim“ wertbunkiem. 


Niewątpłiwie istniejące w kraju rezerwy siły 
roboczej są jeszcze bardzo znaczne, a wzrastający 
przyrost naturalny i postępująca mechanizacja 
roinictwa dają gwarancję, że przy racjonalnej gos- 
podarce siłą roboczą realizącja planów produkcyj- 
nych nie napotka przeszkód z powodu braku rąk 
roboczych. 

W planowej gospodarce socjalistycznej siła ro- 
bocza, jako jeden z podstawowych elementów sił 
wytwórczych kraju, nie może pozostawać poza 
narodowym planem gospodarczym. Plan 6-letni, 
przewidujący wzrost zatrudnienia w gospodarce 
poza rolnictwem o 2.100 tys. osób, tj. o 60% 
w stosunku do stanu z 1949 r., zakłada również 
planowe gospodarowanie rezerwami siły robo- 
czej istniejącymi w kraju. 

Uchwała Prezydium Rządu w sprawie werbun- 
ku niewykwalifikowanej siły roboczej oparta jest 
ra bogatym doświadczeniu Związku Radzieckiego 
w okresie pięciolatek stalinowskich i na dotych- 
czasowym doświadczeniu organów zatrudnienia 
prezydiów rad narodowych w zakresie zorganizo- 
wanego werbunku siły roboczej. 


Centralizacja akcji werbunkowych 


Uchwała Prezydium Rządu stawia postulat cen- 
tralnego planowania akcji werbunkowych na pod- 
stawie bilansów siły roboczej, 3 
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Oznacza to: 


po pierwsze — że prezydia rad narodo- 
wych wszystkich szczebli nie mogą "dzielać ze- 
zwoleń, jak to czyniły niekiedy dotychczas. na 
prowadzenie werbunku poza ustalonym central- 
nie przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
planem werbunku; 

po drugie — że rady narodowe nie mogą 
reprezentować partykularnego punktu widzenia, 
który wyraża się w „magazynowaniu siły ro- 
bnczej dla potrzeb miejscowych i niechęci do wy- 
puszczania jej poza obręb swojego działania (jak 
to miało nb. miejsce w Prezydium Woj. RN w 
Kielcach), lecz na odwrót rady narodowe powinny 
dolożyć wszelkich starań, by ujawniać jak naj- 
większe rezerwy dlą potrzeb całej gospodarki na- 
rodowej; 

po trzecie — żn prezydia rad narodowych 
powinny czuwać nad oszczędną i racjonalna gos- 
podarką rezerwami siły roboczej i nie zezwalać 
na zgiaszanie zbyt wygórowar.ego zapotrzebowa- 
nia na zamiejscową siłę robocze bez dostateczne- 
go wykorzystania miejscowych rezerw roboczych; 

po Czwarte — że samodzielne oddziały i re- 
feratv zatrudnienia powinny znacznie energiczniej 
aniżeli dotychczas prowadzić akcję zatrudnienia 
osób dotychczas niezatrudnionych, przede wszyst- 
kim miejscowej ludności wiejskiej i kobiet, wyko- 
rzystując do tego celu v'szelkie środki propagandy 
i właściwe metody planowego pośrednictwa pracy; 

po piąte — że prezydia rad narodowych po- 
winny wzmóc troskę o bytowe sprawy zatrudnio- 
nych, aby zmniejszyć odpływ siły roboczej z za- 
kładów pracy. . 

Wojewódzkie i powiatowe komisje planowania 
gospodarczego powinny przy sporządzaniu woje- 
wódzkich lub powiatowych bilansów siły robo- 
czej poddać gruntownej analizie zarówno stan 
istniejących rezerw roboczych, jak i zgloszone za- 
potrzebowania na siłę roboczą. W Szczególności 
pianiści powinni zwalczać tendencje niektórych 
kierowników przedsiębiorstw do zgłaszania zwięk- 
szonego zapotrzebowania na siłę roboczą, w za- 
miarze asekurowania się przed płynnością siły 
roboczej. Tak np. niektóre przedsiębiorstwa w woj. 
warszawszim i poznańskim zgłosiły ostatnio zapo- 
trzebowanie na werbunek, gdy kontrola na miej- 
seu wykazała istnienie w przedsiębiorstwach nad- 
rniaru sily roboczej. 

Oportunistyczne tendencje niektórych przed- 
sięb'orstw w tym kierunku należy bezwględme 
cqraniczać do niezbędnej wysokości, dążąc do Sta- 
bilizacji załogi robotniczej į przekroczenia plano- 
wego wzrostu wydajności pracy. Nie należy też 
dopuszczać do gromadzenia w przedsiębiorstwach 
siły roboczej tylko dlatego, że jest to zgodne 
z planem zatrudnienia, gdy faktycznie plan pro- 
dukcvinv może bvć wykonany przy mniejszej zało- 
dze. Mialo to ostatnio np. miejsce w niektórych 
przedsiębiorstwach budowlanych na terenach woj. 
rzeszowskiego. krakowskiego i in. 

Sporządzając bilans siły roboczej wojewódzkie 
l powiatowe komisje planowania gospodarczego 


Nr 23/24 (209 — 210) 


powinny w jak najszerszym zakresie ujawniać 
istniejące w województwie lub w powiecie nad- 
wyżki siły roboczej, dążąc do jak najszerszego 
włączenia do produkcji miejscowych rezerw siły 
roboczej, w myśl wytycznych Planu 6-letniego, 
które głoszą: 

„Należy przede wszystkim wykorzystać istnie- 
jące na miejscu rezerwy siły roboczej przez pro- 
duktywizację elementów miejskich : obecnie nie- 
produktywnych i umożliwienie szerszego niż do- 
tychczas zastosowania pracy kobiet“, 

Poparcie wniosku przedsiębiorstwa o werbunek 
siiy roboczej na innym terenie przez prezydium 
rady narodowej powinno mieć miejsce tylko w 
wypadku faktycznego braku miejscowych rezerw 
siły roboczej. Fopisrając uzasadniony wniosek 
przedsiębiorstwa o zezwolenie na werbunek, na- 
seżyv. zgodnie z przepisem uchwały, uprzednio 
stwierdzić liczbę kwater. jakimi przedsiębiorstwa 
dysnonuje dla zamiejscowych robotników, staa 
kwater i czy przedsiębiorstwa jest w stanie za- 
pewnić robctnikom odpowiednie wyżywienie. 


Udział rad narodowych w planowaniu werbunku 


Uzasadnione wnioski 'o zezwolenie na prowa- 
dzenie werbunku siły roboczej powinny przedsię- 
biarstwa zgłaszać w drodze służbowej do swego 
resortowego ministerstwa, które z kolei' zgłasza 
odpowiednio umotywowane dodatkowe zapotrzebo- 
wanie na zamiejscową siłę roboczą do PKPG. 

W zasadzie zezwolenie na werbunek udziela sie 
tylko dla większych obiektów inwestycyjnych, gdy 
chodzi o zapotrzebowanie na znaczną ilość sily 
roboczej i widoczne jest, że zapotrzebowania tego 
z rezerw miejscowych nie będzie można pokryć. 

Centralny plan werbunku sporządza na podsta- 
wie uchwały Rady Ministrów lub zarządzenia prze- 
wodniczącego PKPG Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej zasadniczo w okresach =wartalnych, 
przesyłając je prezydiom wojewódzkich rad naro- 
dowych. 

Prezydia wojewódzkich rad narodowych doko- 
nują podziału otrzymanych limitów na poszcze- 
gólne powiaty, ustanawiając plan werbunku w 
przekroju powiatowym. Prezydia wojewódzkich 
rad narodowych kierują się przy tym powiatowy 
mi bilansami siły roboczej i znajomością stosun- 
ków terenowych. - 

Z kolei prezydia powiatowych i gminnych rad 
narodowych dok`nują rozbicia otrzymanych limi- 
tów, ustalając na podstawie znajomości warunków 
lokalnych zadania werbunkowe dla każdej gminy 
i gromady. 

Sporządzając rozdzielniki dla hierarchicznie 
niższych prezydiów rad narodowych. brezydia rad 
narodowych równocześnie podejmują uchwałę w 
przedmiocie realizacji ustalonego plaau werbun- 
kowego. 

Zarówno rozdzielnik jak i projekt uchwały dla 
prezydium rady narodowej powinier sporządzić 
samodzielny oddział (referat) zatrudnienia, nie- 
zwłocznie po otrzymaniu limitu od nadrzędnej 
instancji. Uchwała w sprawie zatwierdzenia roz- 
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dzielnika i rozpoczęcia akcji werbunkowej powin- 
na zapaść na najbliższym posiedzeniu prezydium. 
Akcja werbunkowa, przewidziana panstwowym 
panem werbunku, nie powinna ulec zwloce. gdyż 
może to się odbić ujemnie na wykonaniu planow 
produkcyjnych. 

Prezydium rady narodowej, podejmując uchwa- 
łę o werbunku, powinno mieć na uwadze koniecz- 
ność mobilizacji wszystkich rezerw ludzkich dla 
wykorania państwowych planów gospodarczych. 
Rozdzielnik: na powiaty, gminy i gromady nie 
mogą być sporządzane mechanicznie, Jecz powinuy 
być rezultatem gruntownej analizy m.ejscowych 
warunków. Dążąc do ujawnienia jak największych 
rezerw siły roboczej, prezydia rad narodowych po- 
winny stale pamiętać, że uchwalone plany wer- 
bunkowe powinny mieć charakter mokilizujący, 
ale równocześnie powiuny być realno, tzn. możliwe 
do wykonania. 

Nis powinny się powtórzyć wypadki mecha- 
x'cznego dzieien'a otrzymanego limiiu ra powiaty, 
jak to miało np. miejsce w woj. kieleckim. 


Odpowiedzialność rad narodowych za wyniki 
werbunku. 


Praktyka wykazuje, że najlepsze wyniki daje 
akcja werbunkowa prowadzona bezpośrednio przez 
pracowników przedsiębiorstwa, do którego się 
werbuje, pochodzących z terenu, na którym wer- 
bują. Werbownicy ci powinni być dokladnie 
cbznajmieni z warunkami pracy i p'acy oraz 
wyróżniać się rzetelnością i sumiennością .w Wwy- 
konywaniu powierzonych obowiązków. Akcja 
werbunkowa może być oparta tylko na prawdzi- 
wej informacji i na zgodzie werbowanego na za- 
warcie umowy o pracę. 

Uchwała wprowadza zasadę odpowiedzialności 
kierownictwa zakładu pracy za dopływ siły robo- 


czej. Na kierownictwo przedsiębiorstwa uchwała 
nakłada obowiązki: 


1) „uzupełniania braków siły roboczej przez 
uaktywnienie raiejscowych rezerw roboczych", 
aby jak najbardziej zmniejszyć zapotrzebowanie 
na zamiejscową siłę roboczą i ograniczyć do mini- 
mum akcje werbunkowe, które są zawsze związane 
ze znacznym wzrostem kosztów produkcji, 

2) „uzupełniania objętych planem werbunku 
braków siły roboczej", a wię' delegowania odpo- 
w.adnich pracowników w celu prowadzenia : za- 
planowanych akcji werbunkowych i stworzenia ta- 
«ich warunków w zakładzie pracy, aby werbv- 
wani robotnicy nie odpływaii z powrotem na wieś 
lub do innych przedsiębiorstw. 

Równocześnie jednak uchwała stwierdza: „Pre- 
zyd.a wojewódzkich i powiatowych rad narodo- 
wych odpowiadają za palne wykonanie pianu wer- 
bunku“. W szezególności prezydia powiatowych 
rad narodowych ezuv ¿lą nad wykorzystaniem 
rezerw siły roboczej, wydają zarządzenia w setu 
sprawnego i terminowego wykonania pianów wer- 
bunkowych. kontrolują działalność orsanów za- 
trudnienia w zekresie akcji werbunkowej i prze- 
bieg wykonywania planów werbunkowych, nad- 
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zorują przez organa zatrudnienia działalność 
przedstawicieli zakładów pracy prowadzących 
werbunek, prowadzą ewidencję į sprawozdawczość 
z rea.izacji planów werbunkowych. 

Ponadto oddziały i reteraty zatrudnienia po- 
winny zająć się organizacją przewozu zwerbowa- 
nych robotników do zakładów pracy. 

Specjalną. bezpośrednią odpowiedzialność za 
wyniki werbunku w myś. przepisów uchwały po- 
nosi prezydium powiatowej rady narodowej, które 
„odpowiada za prawidłowy przebieg werbunku 
i za dostarczenie przew.dzianej planem werbunku 
s.iy roboczej", 

Realizując bezpośrednio w terenie plan wer- 
bunku. prezydium powiatowej rady narodowej 
opierać się powinno zasadniczo na referacie za- 
trudnienia prezydium powiatowej rady narodowej 
oraz na przedstawicielach delegowanych przez za- 
kiad pracy dla prowadzenia akcji werbunkowej. 
V akcji prowadzonej przez prezydium powiatowej 
rady narodowej powinny czynnie wspó'działać 
prezydia gminnych rad narodowych. Należy rów- 
nież zapewnić w *ak najszerszym zakresie wspoł- 
pracę miejscowego aktywu organizacji spolecznych, 
a w szczególności ZMP. 

Akcję werbunkową na wsi powinni prowadzić 
bezpośrednio pracownicy powiatowych referatów 
zatrudnienia łącznie z przedstawicielami zakładów 
pracy. 

W żadnym wypadku nie należy dopuścić da 
tego. aby w terenie prowadzili w sposób nisodpo- 
wiedzialny akcję werbunkową delegowani przez 
zakład pracy werbownicy bez nadzoru organów 
zatrudnienia prezydium redy narodowej. jak to 
miało np. miejsce w pow. Rypin. woj bydgoskiego. 
Pod tvm względem dużą czujność wykazują orga- 
na zatrudnienia prezydiów wojewódzkich rad na- 
rodowych w Białymstoku i Lublinie. które kon- 
trolują pracę werbowników w terenie i są w stałvia 
kontakcie z soltvsami właściwych gromad. czu- 
wając ned werbownikami. którzy w imieniu za- 
kładów pracy prowadzą akcję werbunkową w te- 
renie. 

Prezydium PRN nie może w żadny* wypadku 
ograniczać się tylko do podjecia uchwały w spra- 
wie werkunku. lecz powinno stale nadzorować 
akcję werbunkową. śledzić terminowe wvko- 
nanie planu i systematycznie kontrolować pracę 
referatu zetcudnienia. Prezydium racy narodowej 
powinno uczielać referatowi zatrudnienia konkret- 
nej pumocy. szczególnie w zakresie pobudz=n a 
prezvdiów gminnej radv narodowej i so'tvsów do 
ndzielania pomocy werbownikom w +:rene Nie 
może bvć rr. uznana za skuteczną działalność Pre- 
zydium PRN w Pińczowie woi kieleckiego. 

Po stwierdzeniu niezadowalającego przebiegu 
werbunku wspoinn'ane Prezydium ograniczvło sę 
do podjęcia uchwaly Nr 157/51 » dnia 10 wrześn'a 
1751 r. w której „wzvwa Referat 7atrudn'en.ia 
do wzmożenia p.acy. do której należv wlaczvć 
gminne komisje zdrowia. pracy i pomocv społecz- 
nej”. Taka formalna uchwała bez przeprowzdze= 
nią analizy dotvctczasowvch akcji werhurirawwvch, 
bez ustalenia przyczyn niewykonania planów oriz 
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bez wysunięcia konkretnych wniosków w sprawie 
wzmożenia propagandy i zaktywizowania akcji 
werbunkowej w terenie — nie może być uznana 
za kierowanie akcją werbunkową i nadzorowanie 
jej na terenie powiatu. 

W tym zakresie należy wskazać na dużą ini- 
cjetywę Prezydiów PRN w Kole, Nakle, Węgorze- 
wie, Oleśnicy i w innych powiatach, gdzie refe- 
raty zatrudnienia pracują intensywnie i mają duże 
osiągnięcia w zakresie zorganizowanego werbun- 
ku, systematycznie wykonują wyznaczone plany 
werbunku. 

Udział prezydium wojewódzkiej rady narodo- 
wej w akcji werbunkowej — to przede wszystkim 
sprawowanie nadzoru nad pracą prezydium PRN 
w wykonywaniu planu, systematyczne omawianie 
przebiegu werbunku, analizowanie planów i ich 
wykonanie w terenie, podejmowanie uchwał i wy- 
dawanie zarządzeń w celu aktywizacji akcji w te- 
renie. Prezydium Woj. RN powinno stale czuwać 
nad samodzielnym oddziałem zatrudnienia i kon- 
trolować. jak pracownicy tego oddziału wykonują 
swoje podstawowe zadania nadzoru i instruowa- 
nia pracowników podległych referatów zatrudnie- 
nia prezydiów powiatowych rad narodowych. 
"W żadnym wypadku nadzór prezydium Woj. RN 
mie może ograniczać się do podjęcia formalnych 
uchwał bez zaznajomienia się z zagadnieniem 
i przeprowadzenia gruntownej analizy przebiegu 
akcii werbunkowych w terenie. 

Ważnym odcinkiem pracy rad narodowych w 
zakresie akcji werbunkowych jest kontrola spo- 
łeczna w dziedzinie opieki nad zwerbowanymi. 
Przykład Stołęcznej Rady Narodowej w Warsza- 
wio wskazuje, ile może na tym polu w krótkim 
czasie zdziałać współpraca prezydium rady naro- 
dowej z komisją pracy i pomocy społecznej. 


P-śrciocić więcej uwagi sprawom zatrudnienia. 


" zświadczenie wykazuje, że w tych wojewó- 
dztwaca. gdzie prezydia rad narodowych udzie- 
la v sprawom zatrudnienia więcej uwagi i wyko- 
rowały zalecenia zawarte w instrukcji II Zespołu 
Frezydium Rady Ministrów z dnia 5 września 
1950 r. o zadaniach prezydiów rad narodowych 
w akcji werbunkowej tam -dzie prezydia rad na- 
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rodowych stawiały sprawę werounsu na porządku 
dziennym swoich posiedzeń i odpraw terenowych 
z przewodniczącymi powiatowych i gminnych rad 
narodowych oraz sołtysów — plany werbunku 
były w zasadzie wykonywane. Tak np. było w 
woj. lubelskim, woj. rzeszowskim, jak również 
w woj. krakowskim, gdzie plany werbunku za- 
równo do akcji żniwno-omłotowej w PGR, jak 
i do budownictwa zostały zasadniczo wykonane. 

Niektóre jednak prezydia wojewódzkich rad 
narodowych wciąż jeszcze nie doceniają problema- 
tyki zatruanienia na obecnym etapie. Prezydia 
wojewódzkicr rad narodowych we Wrocławiu, 
Kielcach, Koszalinie i in. ciągle jeszcze nie do- 
strzegają w całej pełni wagi zagadnienia. Również 
ima terenie innych województw zauważyć można 
iniedosanianie spraw oddziałów zatrudnienia. 

Niewiaściwa polityka etatowa w oddziałach 
zatrudnienia, sprzeczna z zaleceniami Mnunister- 
stwa Fracy i Opieki Społecznej i II Zespołu Prezy- 
dium Rady Ministrów oraz ze stanowiskiem Pań- 
stwowej Komisji Etatów (woj. poznańskie, war- 
szawskie, łódzkie), odrywanie pracowników ze 
służby zatrudnienia do innych prac (woj, kieleckie, 
poznańskie, olsztyńskie), przydziały zbyt ciashych 
lokali dla oddziałów zatrudnienia, uniemożliwiają- 
cych normalną pracę (m. Łódź, m. Gdańsk) świad- 
czą o tym, że niektóre prezydia rad narodowych 
nie zrozumiały dotychczas znaczenia mobilizacji 
siły roboczej dla wykonania Planu 6-letniego. 

Prezydia rad narodowych wszystkich szczebli 
powinny sobie uświadomić w całej pełni, że w 
okresie industrializacji kraju, gdy setki tysięcy 
ludzi ze wsi przechodzi w szeregi klasy robotn - 
czej, w okresie walki o pełne wykorzystanie rezerw 
roboczych w kraju i likwidację marnotrawstwa 
siły roboczej, organa zatrudnienia prezydiów rad 
narodowych mogą i powinny stać się poważnym 
instrumentem w ręku Państwa Ludowego dla pla- 
nowego gospodarowania siłą roboczą. 

Uchwała Prezydium Rządu w spraw.e wer- 
bunku niewykwalifikowanej siły roboczej raz je- 
szcze przypomina prezydiom rad narodowych o po- 
ważnych obowiązkach, jakie mają do spzłnien'a 
na tym ważnym odcinku działalności społeczno- 
gospodarczej naszego Państwa Ludowego. 


Dodatkowe budżety terenowe 


W maju i czerwcu br. wszystkie rady narodo- 
we uchwaliły budżety na rok 1951. Budżety te, 
zwane podstawowymi, są obecnie w normalnym 
trybie wykonywane przez: poszczególne prezydia 
rad narodowych. 

Niezależnie od budżetów podstawowych rady 
narodowe przy zachowaniu pewnych warunków 
będą mogły uchwalać dodatkowe budżety. Stanowi 
© tym $ 12 uchwały Rady Państwa i Rady Mini- 


strów z dnia 22 lutego 1951 r. o trybie uchwala- 
nia i rozpatrywania budżetów terenowych na rok 
1951 (Monitor Polski Nr A-21, poz. 260). Przepis 
ten mówi, że rady narodowe mogą uchwalać do- 
datkowe budżety z ponadplanowych nadwyżek do- 
chodów oraz z nowych nie przewidzianych w bud- 
żecie źródeł dochodu. 

Sprawa tą została jednak szczegółowo unormo- 
wana uchwałą Rady Państwa i Rady Ministrów 
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z dnia 17 listopada 1951 r. w sprawie zasad i trybu 
uchwalania dodatkowych budżetów terenowych. 

Uchwała ta ma doniosłe znaczenie dla rad naro- 
dowych. Normuje ona w, sposób wyczerpujący — 
i to nie tylko na rok 1951, ale i na przyszłe okresy 
czasu — sprawę przeznaczenia ponądpłanowych 
dochodów, osiąganych dzięki gospodarności i ini- 
cjatywie poszczególnych rad narodowych, na za- 
spokojenie dodatkowych potrzeb ludności miej- 
scowej. Uchwała ta w odniesieniu do roku bieżą- 
cego posiada ważny i aktualny (ze względu na blis- 
ki koniec roku budżetowego) przepis, który ze- 
zwala na to, by nie wykorzystane w danym roku 
budżetowym kredyty dodatkowego budżetu mo- 
gły być zużyte w roku następnym. 

Spróbujmy omówić najważniejsze postanowie- 
nia uchwały tej w następującej kolejności: 

1) ogólne postanowienia uchwały, 

2) jakie dochody mogą stanowić pokrycie dodat- 
kowych budżetów, 

3) jakie wydatki mogą być uwzględnione w do- 
datkowych budżetach, 

4) tryb sporządzenia, uchwalenia i rozpatrywania 
budżetów dodatkowych, 

5) wykonywanie budżetów dodatkowych. 

1. Ogólne sformułowanie budżetów dodatko- 
wych zamieszczone zostało w $ 1 uchwały Rady 
Ministrów z dnia 17 listopada 1951 r., który głosi, 
co następuje: 


„Rady narodowe mogą przeznaczać ponadpla- 
nowe dochody, które osiągną dzięki swej gos- 
podarności i inicjatywie, na zaspokojenie do- 
datkowych potrzeb ludności miejscowej i w gra- 
nicach tych dochodów uchwalać dodatkowe 
budżety.“ 

Przepis ten: i 

a) wymaga, by dodatkowe budżety były uchwa- 
lane przez rady narodowe, 

b) zakreśla ramy dodatkowych budżetów, usta- 
lając, iż muszą się one mieścić w granicach 
ponadplanowych dochodów; tym samym wy- 
klucza się możność przeznaczania na pokrycie 
dodatkowych budżetów  niewykorzystanych 


kredytów budżetu podstawowego; oszczędności: 


podstawowego budżetu mogą być za to prze- 
znaczane na zasilanie innych wydatków podsta- 
wowego budżetu drogą przeniesień „virements“, 
c) precyzuje, że nie wszystkie ponadplanowe do- 
chody mogą być użyte na pokrycie dodatkowych 
budżetów, lecz jedynie te ponadplanowe docho- 


dy, które rady narodowe osiągńą: dzięki swej. 


inicjatywie i gospodarności, 

d) określa charakter wydatków dodatkowych 
budżetów, jako służących zaspokójeniu dodat- 
kowych potrzeb ludności miejscowej, wyklu- 
czając tym samym możliwość wtłaczania do do- 
datkowych budżetów, wydatków o charakterze 
administracyjno-biurowym. 

2, Dalsze przepisy uchwały Rady Ministrów 

z 17 listopada br. ($ 2 i § 6) szczegółowiej rozwi- 

jają zasadę. że do budżetu dodatkowego mogą być 

przyjęte tylko te ponadplanowe dochody, które 
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istotnie wymagają szczegółowego wysiłku, inicja- 
tywy i gospodarności ze strony rad narodowych. 
Nie można zatem przyjmować do dodatkowych 
budżetów ponadplanowych dochodów „niezasłużo- 
nych“, na których osiągnięcie rady narodowe nie 
miały wpływu, np. na skutek podniesienia stawek 
opłat i podatków przez władze nadrzędne. Z tych 
samych względów nie można również przyjmować 
do dodatkowych budżetów takich ponadplanowych 
dochodów, które wynikały z wadliwego zaplano- 
wania dochodów w okresie opracowania bud- 
żetu, np. dochody omyłkowo pominięte lub zbyt 
nisko zapreliminowane. 


Niewątpliwie zachodzie będą w terenie wypad- 
ki, że dans rada narodowa osiągnie z jednych 
źródeł dochodów ponad»lanowe (przekraczające 
kwoty zapianowane w budżecie) wpływy (np. 
z opłat), ale jednocześnie w innych dochodach be- 
dzie miała niedobory, nie osiągając sum zaplano- 
wanych w budżecie (np. z pocatków terenowych). 
Rzecz jasna. iż w wypadkach tych ponadplanowe 
dochody muszą w pierwszej kolejności być prze- 
znaczone na pokrycie braków z nieosiągniętych 
innych dochodów, a dopiero nadwyżkę można 
przeznaczyć na dodatkowy budżet. 

Należy zauważyć, że uchwała nie zawiera ogra- 
niczeń co do rodzaju ponadplanowych dochodów, 
które mogą być przyjęte do dodatkow ch budże- 
tów. Mogą tu zatem wchodzić w grę wszelkie ro- 
dzaje dochodów, na których osiągnięcie rady na- 
rodowe mają wplyw, a zatem zarówno dochody 
własne (np. opłaty, podatki terenowe. wpłaty 
z przedsiębiorstw), jak i udziały w dochodach 
budżetu centralnego czyli tzw. środki regulujące 
(np. udział w podatku gruntowym, w podatku lo- 
chodowym z sektora nieuspołecznionego i in.). Np. 
budżet podstawowy na rok 1951 danej gminy za- 
myka się po stronie wydatków kwotą zł. 200.000 — 
Stronę dochodową stanowią: dochody własne zł. 
50.000.—, udziały w dochodach budżetu central- 
nego (środki regulujące) zł. 140.000.— oraz dotacja 
wyrównawcza zł, 10.000.— Udziałami w dochodach 
budżetu centralnego są: 20% udział w podatku 
gruntowym, przy planowanym wpływie zł. 
600.000.—, czyli zł. 120.000.— oraz dochód z Fun- 
duszu Ziemi zł. 20.000.—. Na podstawie sprawo- 
zdania z wykonania budżetu gminy za 10 miesię- 
cy prezydium gminnej rady narodowej ocenia. iż 
dochody własne osiągną kwotę zł. 70.000.—. czyli 
Gadzą ponadplanową nadwyżkę zł. 20.000.—. Wpływ 
z podatku gruntowego oceniony jest na zł. 
550 000—: czyli: 20%: udział wyniesie zł.110.000.—, 
dając tym samym niedobór w wysokości zł. 
10.000.—, Dochód z Funduszu Ziemi wyniesie- zł. 
15.000.— czyli zł. 5.000.— poniżej kwoty planowa- 
nej. Dotacja wyrównawcza jest dochodem. na któ- 
Ty gmina nie ma wpływu, zostanie ona wypłacona 
gminie w całości przez prezydium powiątowej rady. 
narodowej. Z rachunku tego wynika, że dochody 
własne dadzą nadwyżkę zł. 20.000— a udziały 
w dochodach budżetu centralnego dadzą niedobór 
zł. 15.000.—, ostateczna zatem nadwyżka. uwzględ- 
niając wszystkie źródła dochodów, wyniesie zł. 
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5.000.— (z. 20.000.— mniej zł. 15.000—). u... una 
rada narodowa będzie mogła uchwalić dodatkowy 
budżst w granicach zł. 5.000.— (W r. 1951 — tylko 
do wysokości zł. 2.500.—, a to ze względu na ozra- 
niczenie, o którym mowa w ustępie przedosta!nim 
niniejszego artykułu). 

Dla wyczerpania sprawy dochodów budżetów 
dodatkowych należy zauważyć, iż uchwała Rady 
Ministrów z 17 listopada br. poza dochodan: po- 
nadplanowymi, o których mowa była wyżej. ze- 
zwala w całości włączyć do dochodów budżetów 
dodatkowych wpływy z podatku miejskiego. 

Podatek miejski jest tzw. podatkiem fakulta- 
tywnym, czyli podatkiem, którego pobór nie wy- 
nika z obowiązku ustawowego, lecz pozostawiony 
został uznaniu prezydium miejskiej lub pow ato- 
wej rady narodowej. Uchwala rady narodowej 
wprowadzająca podatek miejski powinna. poza 
ustaleniem wysokości stawek oraz terminu `“ at- 
ności. zawierać określenie, na jaki cel wn wy 
z podatku tego mają być przeznaczone. Zgodnie 
z art. 2 ustawy z dnia 26 lutego 1951 r. o podat- 
kach terenowych (Dz. U.R.P. Nr. 14, poz. 110) 
wpływy z podatku tego przeznacza się na pokry- 
cie kosztów budowy i utrzymania dróg, ulie i pla- 
ców oraz zakładów i urządzeń komunalnych. 

Jeżeli zatem pewna miejska rada narodowa 
wprowadziła u siebie na koszty przebrukowania 
ulic podatek miejski i wpływ z podatku tego liczo- 
ny jest na zł. 200.000.—, to całą tę kwotę należy 
uznać za dochód ponadplanewy i włączyć do bud- 
żetu dodatkowego. 

3. Przechodząc do omówienia strony wydatko- 
wej budżetów dodatkowych należy przede wszyst- 
kim zauważyć, że $ 3 uchwały Rady Minic' ów 
z 17 listopada br. zawiera ogólne wskazen ' że 
„wydatki dokonywane z budżetów dodatkow vch 
nie mogą powiększać kosztów jednostkowych (na 
jednostkę produkcji lub usług)“. Chodzi tu o to, 
by środki dodatkowych budżetów przeznaczane 
były w całości „na zaspokojenie dodatkowy.” na- 
trzeb ludności miejscowej“ — drogą rozszerzenia 
i pogłębienia działalności gospodarczej rad naro- 
dowych, a nie na podwyższenie kosztów jednost- 
kowych, gdyż byłoby to sprzeczne z zasadą oszczęd- 
ności socjalistycznej, która nakazuje, by stale dą- 
żyć do lepszego zaspokajania potrzeb ludności przy 
jednoczesnym obniżaniu kosztów usług. 

Dodatkowymi budżetami mogą być objęte na- 
stępujące wydatki: 

a) z wpływów podatku miejskiego — na pokrycie 
kosztów budowy i utrzymania dróg, ulic i pla- 
ców oraz zakładów i urządzeń komunalnych, 

b) z innych ponadplanowych wpływów — inne in- 
westycje limitowe i jpozalimitowe oraz spłata 
zobowiązań b. związków samorządu terytorial- 
nego z 1950 r. i lat poprzednich. 

Wydatki na inwestycje limitowe są to wydatki, 
które powinny być objęte Państwowym Planem 
Inwestycyjnym. Inwestycje pozalimitowe zostały 
ściśle określone uchwałą Nr 45 Rady Ministrów 
z dnia 24 stycznia 1961 r. (Monitor Polski Nr. A-9, 
poz. 140). 


s 
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w szczególności wydatki buazerow dodatko= 
wych na inwestycje pozalimitowe mogą być prze- 
znaczone na „zakup wyposażenia, na urządzenia 
mające na celu usprawnienie działalności jednostki 
inwestującej, na drobne budowie pomocnicze, na 
cele związane z polepszeniem warunków bytowa- 
nia pracujących (przyłączenie domów i abonentów 
do czynnej sieci kanalizacyjnej, wodociągowej, te- 
lefonicznej i radiowej, budowę zieleńców, chodni- 
ków, ulic, przekopywanie rowów odpływowych 
itp) na inwestycje o celach kulturalnych i socjal- 
nych oraz na budownictwo mieszkaniowe, jak 
również na inwestycje związane z ułepszeniem wa- 
ruaków pracy“ ($ 4 uchwały Rady Ministrów z 17 
listopada br.). 

Wyliczenie to wskazuje na szeroki zasięg moż- 
liwości poprawienia bytu ludności miejscowej dro- 
gą dodatkowych budżetów, powinno zatem bud*ety 
te uczynić szczególnie atrakcyjnymi dla rad r-ra- 
dowych i stale mobilizować rady do większej aku- 
mulacji ponadplanowych wpływów, by tą drogą 
zdobywać środki na dodatkowe budżety. 

Jak wyżej wspomniano, ponadplanowe wpływy 
(poza podatkiem miejskim) mogą być również prze- 
zr "me na pokrywanie wydatków związanych ze 
sp -ią zobowiązań b. związków samorządu teryto- 
rialnego z roku 1950 i z lat ubiegłych. 

Sprawa pokrywania zobowiązań tych była ure- 
gulowana zarządzeniem Ministra Finansów z dnia 
9 grudnia 1950 r. w sprawie likwidacji dotychcza- 
sowego systemu wykonywania budżetu państwo- 
wego i budżetów b. związków samorządu teryto- 
rialnego oraz wprowadzenia nowych zasad wyko- 
nywania budżetu Państwa (Monitor Polski Nr. 
A-131, poż. 1635). 

Zarządzenie to upoważniało rady narodowe do 
pokrywania do dnia 31 marca 1951 r. z dawnych 
sald bankowych wszystkich zobowiązań z roku 
1950 i lat ubiegłych wg stanu na dzień 31 grud- 
nia 1950 r. 

Dzięki upoważnieniu temu olbrzymia cześć 
dawnych zobowiązań została już uregulowana. Po- 
została jednak pewna, nieznaczna zresztą, ilość 
dawnych zobowiązań, która nie mogła być spl-">- 
na do 31 marca br., bądź z powodu wyczerpania sę 
salda bankowego, bądź z powodu niemożności ust2- 
lenia zasadności i kwoty zobowiązania przed 31 


marca br. 


Zgodnie z $ 7 powołanego wyżej zarządzenia 
Ministra Finansów z dnia 9 grudnia 1950 r. nie- 
zlikwidowane do dnia 31 marca 1951 r. dawne zo- 
bowiązania podlegają przeniesieniu na rachunki 
budżetowe 1951 r. Wiele z zobowiązań tych zosta- 
ło już pokrytych w ramach normalnych kredytów 


budżetu 1951 r. Obecnie, na zasadzie uchwały Ra-. 


dy Ministrów z dnia 17 listopada br., rady narsco- 
we będą miały możność ostatecznego zlikwidowa- 
nia pozostałych zobowiązań w trybie dodatkowego 
budżetu. Należałoby przy tym zwrócić szczególną 
uwagę na istniejące dotąd zobowiązania niektórych 
gmin z tytułu ściągniętych przed 1951 r. a nie od- 
prowadzonych kwot podatku gruntowego, FOR, 
rat bankowych, składek PZUW. Kwoty te, 
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w dawnym systemie finansów samorządowych, by- 

wały nieraz przez niektóre gminy zużytkowane na 

potrzeby miejscowe, a obecnie gminy te nie mają 

ż czego zobowiązań tych pokryć. Zobowiązania te 

obecnie powinny być pokryte z dodatkowych bud- 

żetów, w ramach wygospodarowanych ponadplano- 
wych dochodów gmin. 

Uchwała Rady Ministrów z 17 listopada 1951 r. 
przewiduje w $ 7 jeszcze dwa wypadki możliwości 
uchwalania budżetów dodatkowych, a mianowicie: 
a) w przypadku gdy wskutek zmiany organizacyj- 

nej zachodzi konieczność objęcia przez budżet 

terenowy pelnych dochodów i wydatków danej 
jednostki zorganizowanej poprzednio na zasa- 
dach rozrachunku gospodarczego, 

b) w ramach ponadplanowych dochodów, osiąg- 
niętych przez jednostki budżetowe na skutek 
przekroczenia planu usług (np. zwiększenie ilo- 
ści zastrzyków w lecznicy). 

Pierwszy z przypadków ma raczej charakter 
formalno-porządkowy. Jeżeli przedsiębiorstwo te- 
renowe, będące na rozrachunku gospodarczym, 
wchodziło do budżetu terenowego sumą wyników 
(budżetowanie netto), a przekształcone zostało w 
ciągu roku budżetowego na przedsiębiorstwo bud- 
żetowe, wchodzące do budżetu pelnymi sumami 
dochodów i wydatków (budżetowanie brutto), 
wówczas różnicę ze zmiany sposobu budżetowania 


netto na brutto należy wprowadzić do budżetu te- . 


renowego w trybie dodatkowego budżetu. Ten tryb 
załatwienia sprawy wiąże się z zarządzeniem Prze- 
wodniczącego PKPG i Ministra Finansów Nr 
141 z dnia 25 kwietnia 1951 r. w sprawie trybu 
i terminu ostatecznego zatwierdzania planów tech- 
niczno-przemysłowo-finansowych (finansowo-gos- 
podarczych) na rok 1951 przedsiębiorstw i innych 
jednostek gospodarczych terenowych (Biuletyn 
PKPG Nr. 13, poz. 181). 

Drugi z przypadków odnosi stę do jednostek 
budżetowych, których dochody są ściśle „Sprzężo- 
ne* z określonymi wydatkami, np. w lecznicach 
weterynaryjnych dochody za wykonane zastrzyki 
— z wydatkami za zakupione przez lecznicę zastrzy- 
ki. Jeżeli lecznica wykona w ciągu roku większą 
ilość zastrzyków, niż to było planowane, to siłą 
rzeczy wzrosną dochody z opłat za zastrzyki, na- 
leży jednak przewidzieć dodatkowy wydatek na 
zakup ponadplanowych zastrzyków. Właściwy tu 
jest tryb dodatkowego budżetu, przy czym zwiąk- 
szone wydatki winny mieścić się w ramach zwięk- 
szonych dochodów danej jednostki budżetowej. 

4. Budżety dodatkowe mogą być urhwalane nie 
wcześniej niż w III kwartale, a zatem gdy prezy- 
dium rady narodowej, na podstawie analizy wpły- 
wów uzyskanych za 9 miesięcy, ma możliwość 
realnego i dokiadnego określenia wysokości po- 
nadplanowych dochodów. 

Uchwała rady narodowej o dodatkowym bud- 
żecie powinna być podjęta po szczegółowym zanali- 
zowaniu strony dochodowej i wydatkowej dodat- 
kowego budżetu przez komisję finansów, budżetu 
i planu (finansowo-gospodarczą). Uchwała rady 
winna zawierać stwierdzenie, że: 
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a) ponadplanowe dochody przyjęte do dodatko- 
wego budżetu są realne, 

b) wszystkie ponadplanowe dochody przyjęte do 
budżetu dodatkowego są rzeczywiście wynikiem 
szczególnego wysiłku, inicjatywy i gospodar- 
ności rady narodowej, nie są natomiast rezulta- 
tem zbyt niskiego, błędnego zaplanowania lub 
opuszczenia dochodów w okresie opracowania 
podstawowego budżetu. 

Budżety dodatkowe nie wchodzą do budżetu 
zbiorczego rady narodowej wyższego szczebla. 
Uchwała rady narodowej o dodatkowym budżecie 
podlega rozpatrzeniu przez prezydium hierarchicz- 
nie wyższego stopnia w sposób ustalony w części 
11 Uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
22 lutego 1951 r. o trybie uchwalania i rozpatry- 
wania budżetów terenowych na rok 1951 (Monitor 
Polski Nr. A-21, poz. 260). 

Powołana uchwała przewiduje .termia 7 dni na 
złożenie uchwały do rozpatrzenia oraz termin 30 
dni na rozpatrzenie przez prezydium rady naro- 
Gowej wyższego stopnia. Z uwagi na zbliżający się 
koniec roku terminy te należy wydatnie przyśpie- 
szyć, tym bardziej, iż dokonywanie wydatków 
z budżetów dodatkowych nie może następować 
wcześniej niż po rozpatrzeniu tych budżetów przez 
prezydium rady narodowej wyższego stopnia. 

5. Budżet dodatkowy, po uchwaleniu go przez 
właściwą rade narodową i po rozpatrzeniu przez 
prezydium rady narodowej wyższego szczebla, mo- 
że być normalnie wykonywany, zgodnie z obowią- 
zującymi przepisami o wykonywaniu budżetu pań- 
stwa oraz z uwzględnieniem szczególnych przepi- 
sów odnoszących się do realizacji wydatków na 
inwestycje limitowe i inwestycje pozalimitowe. 
Należy przy tym zauważyć, że wydatki budżetów 
dodatkowych mogą być dokonywane tylko do wy- 
sokości efektywnie osiągniętych dochodów, przewi- 
dzianych jako pokrycie tych wydatków. 

W roku 1951 wyjątkowo budżety dodatkowe 
będą mogły być uchwalane do wysokości 50% 
ponadplanowych dochodów. Ograniczenie to nie 
tyczy się jednak wpływów z podatku miejskiego. 
które mogą być w całości w roku bieżącym przy- 
jęte do budżetu dodatkowego. Ograniczeniu nie 
podlegają również omawiane wyżej przypadki 
przejścia z budżetowania netto na brutto oraz przy- 
padki przekroczenia planu usług przez jednostki 
budżetowe ə dochodach „sprzężonych“ z określo- 
nymi wydatkami. 

Z uwagi na kończący się rok budżetowy szcze- 
gólnie ważny jest $ 10 uchwały Rady Ministrów 
z17.XI br., który stanowi, iż „nie wykorzystane do 
końca roku budżetowego kredyty budżetów dodat- 
kowych mogą być wydatkowane w roku następ- 
nym w trybie ustalonym dla środków specjalnych“. 
Przepis ten, wymagający jeszcze instrukcji wyko- 
nawczych, powinien stać się poważnym bodźcem 
dla rad narodowych w kierunku wzmożenia aku- 
mułacji wpływów penadplanowych, skoro wpływy 
te mimo upływu roku budżetowego, nie przepadają, 
lecz mogą być zużyte w roku przyszłym na popra- 
wę warunków bytowania ludności miejscowej. 
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Nowe warunki kontrakiacji powiększą hodowlę 
trzody chlewnej 


Uchwała Prezydium Rządu z dnia 22.XI. 51 r. 
w sprawie dalszego popierania rozwoju hodowli 
i dodatkowej pomocy hodowlanej dla rolników 
kontraktujących trzodę chlewną na rok 1952 
stanowi w połączeniu z postanowieniami uchwały 
z dnia 1.VIII. 51 r. w sprawie warunków powszech- 
nej kontraktacji i popierania hodowli trzody 
chlewnej w 1952 r. jak gdyby „Kartę hodowlaną*, 
zabezpieczającą powszechnie — tzn. wszystkim 


Strefa I 


__ pow. Puławy 


a) Trzoda mięsna, waga 120 kg 


l) Zakontrahtowana cena skupu -|- 5% 
-+ premia 1.20 zł za kg żywej wagi 


2) bez kontrektu wg ceny skupu .. 


Różnica sumy otrzymanej za sztukę 
zakontraktowaną wynosi złotych. 


b) Trzoda extra słoninowa, waga 
160 kg 


1) Zakontraktowana cena skupu + 5% 
-- premia 1.20 zł za kg żywej 
uie e ELTA 

.2r bez kontraktu wg ceny skupu 


Różnica sumy otrzymanej za sztukę 
zakontraktowaną wynosi zlotych 


gospodarstwom rolnym bez względu na ich wiel- 
kość — warunki gospodarcze do stałego powięk- 
szania hodowli trzody chlewnej. 

Postanowienia Rządu ujęte w uchwałach prze- 
kreślają dla hodowców ujemne skutki suszy z ro- 
ku 1951, gdyż stwarzają gospodarstwom chlop- 
skim nie tyłko wysoko opiacalne warunki hodowli 
zwierząt, lecz przede wszystkim zabezpieczają im 
dodatkową bazę paszową, stanowiącą podstawo- 
wy warunek prowadzenia hodowli. 

Uchwała z dnia 22.XI. 51 r. — zapewnia dodat- 
kowo wszystkim rolnikom, którzy podpiszą umo- 
wy kontraktacyjne i dostarczą w. terminach usta- 
lonych w umowie zakontraktowane sztuki — pra- 
wo nabycia: 

100 kg paszy treściwej (zboża, zboza pastewne, 
kukurydza, otręby), 300 kg węgla oraz premię pie- 
niężną w wysokości 1.20 zł. za każdy kg żywej 
wagi zakontraktowanej i dostarczonej sztuki, 

Gdy do wymienionych wyżej korzyści dodamy 
jeszcze te przywileje, które przewiduje uchwała 
z dnia 1.VIII. 1951 r., to stwierdzimy, że rolnik, 


w 


kontraktujący swoją trzodę z gminną spółdzielnią, 
otrzyma przy dostawie sztuki znacznie większą 
zaplatę w pieniądzu, nie licząc nawet dodatko- 
wych korzyści — od tego rolnika, który kontrak- 
tu nie podpisał. 

Różnicę przedstawia poniższa tabela ilustru- 
jaca przykładowo obliczenie kwot gotówkowych 
otrzymywanych przez producenta przy dostawie 
sztuk zakontraktowanych i bez kontraktu. 

Strefa II 


Strefa NIO | Stefa IV 


pow, Krotoszyn pow. Kozienice , pow. Świdnica 


złotych za tucznika 


Niezależnie od większej ilości pieniędzy rolnik 
ponadto otrzyma pomoc hodowlaną, tj. 100 kg 
paszy i 300 kg węgla, ulgi w podatku gruntowym, 
obniżkę zobowiązania dostawy zboża w planowym 
skupie, kredyt bezprocentowy na zakup prosiąt 
i pasz, ulgi i pierwszeństwo w szczepieniu trzody 
itd.; łączne więc korzyści, które rolnik otrzyma 
za terminowe dostarczenie każdej sztuki wynosić 
beda ca 50% więcej — w porównaniu do ceny pła- 
conej przy skupie trzody bez kontraktu, co gwa- 
rantuje rolnikowi wysoką opłacalność chowu 
trzody. Dodatkowa pomoc wyraźnie podnosi opła= 
calność hodowli trzody, oczywiście pod warunkiem 
sprzedaży wyprodukowanych sztuk w ramach za- 
wartego kontraktu. 


Pomoc hodowlana kładzie kres zmyślonej i roz- 
szerzanej przez element spekulacyjny plotce o rze- 
komym pozbawieniu chłopa zapasów zboża — co 
miałobv nn'emożliwić mu dalszy rozwój hodowli. 


Jak fałszywa i niczym nieuzasadniona byia ta 
propaganda, najlepiej świadczą podane przykładyt 
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W wej. k.eleckim gospodarstwo 3 ha w ra- 
mach planowego skupu sprzedaje przeciętnie pań- 
stwu niecałe 160 kg zboża. To samo gospodar- 
stwo w oparciu o istniejące warunki gospodarcze 
ma możność wyprodukowania i sprzedania co naj- 
raniej 3 tuczników rocznie. Ze sprzedaży w swojej 
chiopskiej spółdzielni wyprodukowanych sziuk — 
w ramach akcji kontraktacyjnej — rolnik otrzy- 
małby od państwa: 

1. obniżenie zobowiązania w planowym skupie 
zbóż o 100 kg, 

2. w postaci pomocy hodowlanej za każdą dostar- 
czoną sztukę po 100 kg zboża, tj. — 300 kg 
ziarna. 

Łączny dopływ paszy treściwej do gospodar- 
stwa wyniósłby więc 400 kg zboża, co stanowi 
taką ilość paszy treściwej, która w warunkach ra- 
cjonalnego żywienia starczyłaby na wyproduko- 
wanie 2 tuczników, tj. % całej produkcji gospo- 
darstwa; gdy odejmiemy od ilości zboża, które 
państwo zwraca chłopu przy dostawie 3 tuczników, 
a które wynoszą 400 kg, ilość zboża, które rolnik 
zobowiązany jest sprzedać w ramach planowego 
skupu zboża, tj. 160 kg — to stwierdzamy, że 
Państwo nie tylko nie zabiera żadnej iłości zboża, 
ale dodaje chłopu 240 kg zboża i że ta dodatkowa 
pasza treściwa, którą chłop otrzymuje poza własną 


swoją produkcją — stwarza mocniejszy , funda- 
ment paszowy pozwalający gospodarstwu o 3 
ha — na rozwijanie z roku na rok swej ho- 


dowli. Biorąc zatem pod uwagę ilości zbóż, 
które producent otrzymuje dodatkowo od pań- 
stwa, a w szczególności fakt, że państwo udzie- 
la mu pomocy jeszcze przed dostawą sztuki, tj. 
podczas samego chowu, widzimy, że pomac ta daje 
każdemu producentowi szanse na powiększenie 
hodowli, a co za tym idzie, wpływa na powięk- 
szenie dochodowości gospodarstwa; dopiero w tym 
oświetleniu pomoc hodowlana nabiera właściwego 
znaczenia Uchwała z dnia 22.XI. 1951 r. o dodat- 
kowej pomocy hodowianej — to nowy instrument 
ekonomiczny mający z jednej strony zasadn'czy 
wpływ na dalszy rozwój pogłowia, z drugiej zaś — 
stanowiący wymowny atut w ręku aparatu kon- 
traktującego ułatwiający i przyśpieszający pełną 
realizację planu zawierania umów kontraktacyj- 
rych na dostawę trzody chlewnej w roku 1952. 


Zadania GRN w zakresie przeprowadzania 
kentraktacji na rok 1952 


Analiza prac wykonanych przez aparat kon- 
traktujący we wrześniu, październiku i listo- 
padzie roku 1951 podczas zawierania kontraklów 
na rok 1952 ujawniła, że pomimo wyraźnych in- 
strukcji i wytycznych w toku samej akcji zostały 
popełnione liczne błędy. 

Do błędów o poważniejszym znaczeniu należy 
zaliczyć: 

1. zawieranie umów kontraktacyjnych na I kw. 
1952 r. bez sprawdzania częstokroć, czy kon- 
traktujący producent posiada już materiał wyj- 
ściowy do hodowli (prosię łub warchlaka), co 
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w konsekwencji powoduje bądź nierealność 
określonego w umowie terminu dostawy, bądź 
w ogóle nierealność samej umowy. 

2. zawieranie umów niezgodne z terminarzem na 

dostawę w: odległych terminach roku 1952 (na 

listopad lub grudzień 1952); jasne jest, że 

w takich wypadkach rolnik podpisujący kon- 

trakt nie ma jeszcze sztuki, a więc ustalanie 

terminu dostawy, a częstokroć sama hodowia 
zakontraktowanej w ten sposób sztuki, nie 
jest jeszcze przez rolnika zadecydowana, 
zawieranie umowy z pominięciem obow.ązku 
dokładnego poinformowania chłopa o korzyś- 
ciach, jakie mu przynosi fakt posiadania kon- 
traktu, 

4. nieprzestrzeganie zasad dobrowolności przy 
zawieraniu umowy, lecz stosowanie niekiedy 
nacisku — bez przeprowadzęnia akcji uświa- 
damiającej o korzyściach płynących z kontra- 
ktacji oraz o spotecznym i patriotycznym obo- 
wiązku chłopa —-wykonywania zadań w zakre- 
Sie zaopatrzenia ludności miast w produkty 
rolne. 


GI 


Zadaniem GRN jest — na bazie uzyskanych 
doświadczeń pcdczas przeprowadzania kontrakta 
cji we wrześniu, październiku i  listonzcze 
1951 r. oraz ujawnionych biędów i niedoc'asa 
w oparciu o dodatkowy instrument ekonomiczny, 
jaki stwarza uchwała z 22 listopada 1951 czyr.ąca 
z kontraktacji szczególnie korzystną dla. chopa 
akcję gospodarczą — zabezpieczyć bszwzglęsnie 
pełne pokrycie potrzeb rynkowych na mięso i orze- 
twory mięsne poprzez pelne wykonanie planu za- 
warcia umów na I kw. roku 1952. W tym celu 
GRN powinny dokładnie zapoznać się z postano- 
wieniami obu ucawał Prezydium Rządu oraz In- 
strukcją Prezesa Centralnego Urzędu Skupu i Kon- 
traktacji z dnia 28.XI. 1951 r. i włączyć się czyn- 
nie do prac związanych z ustalaniem dodatkowych 
planów kontraktacji na styczeń i luty roku 1952. 

Następnie po określen'u już planowych zadań 
na I kw. 1952 r. gm'nne rady narodowe pow nny 
dopilnować, by: 

a) aparat kontraktujący, tj. kierownicy gromadz- 
kich grup preducentów trzody chlewnej, refe- 
renci kontraktacji | skupu GS, aparat Centrali 
Mięsnej i PZGS, brali bezpośredni udział w 
przeprowadzaniu akcji kontraktacyjnej, 

b) osoby udające się do poszczególnych gromad 
w celu zawierania kontraktów bezpośrednio 
z chłopami — były zaopatrzone w formu.scze 
umów  koóntraktacyjnych, zlecenia . sprzzdaży 
węgla i śruty, oraz posiadały dokładną znajo- 
mość warunków kontraktacji, 

c) wszystkie gminne spółdzielnie były zaopatrzone 
w dostateczną ilość potrzebnej do sprzedaży 
rolnikom śruty i węgla, 


d) przy zawieraniu kontraktów było stwierdzone, 
czy producent posiada materiał wyjściowy do 
tuczu (prosię lub warchłaka); przy zawieraniu 
umów trzeba przede wszystkim zwrócić uwage 
na jakość umów, a nie tylko na ich ilość, a to 
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celem niedopuszczenia do zawierania fikcyj- 

nych umów kontraktacyjnych (tzw. ślepe kon- 

trakty), 
e) kontrakty były zawierane wg planów ustalo- 
nych na poszczególne miesiące, chodzi bowiem 
o zabezpieczenie pałnej realności planów na 
każdy miesiąc, a nie tylko o plan kwartalny, 
i) wszyscy rolnicy, którzy dostarczyli już zakon- 
traktowane sztuki, bądź zawarli kontrakty na 
rok 1952, mogli bezzwłocznie otrzymać w GS 
należną im pomoc hodowlaną, tj. śrutę i wę- 
giel, 

€) GS składały co najmniej w odstępach tygod- 
niowych sprawozdawczość zawierającą ilość 
zawartych kontraktów oraz stan realizącji po- 
mocy hodowlanej. 

Sprawą wymagającą specjalnie wnikliwej uwa- 
gi gminnej rady narodowej jest pogłębienie form 
walki z elementem spekulacyjnym. Niebezpieczeń- 
stwo wzmożonego ataku - spekulanckiego jest w 


D. KŁUSZYŃSKA 
przewodn. Zarz. Gł. TPD 
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dalszym ciągu groźne, gdyż nadchodzący przed- 
świąteczny okres stał zawsze pod znakiem po- 
większonych obrotów na rynku nielegalnym; poza 
tym element spekulancki, dla którego uchwała 
Rządu o dodatkowej pomocy hodowlanej jest groź- 
nym ciosem, będzie usiłował zataić przed rolni- 
kiem lub umniejszyć doniosłość postanowień 
uchwały. 

Rady narodowe, a przede wszystkim gminne 
rady narodowe pow.nny dopilnować, aby specjal- 
nie w tym okresie została wzmożona na ich tere- 
rach akcja informacyjno-propagandowa wyjaśnia- 
jeca chłopu we właściwym świetle korzyści, ja- 
kie przynosi mu umowa kontraktacyjna. Pełne 
wykonanie zadań na odcinku kontraktowania trzo- 
dy chlewnej na rok 1952 przyczyni się z jednej 
strony do dalszego powiększenia hodowli trzody 
chlewnej w naszym kraju, z drugiej zaś strony 
stworzy podstawę dla pelnego zaopatrzenia ogółu 
ludności w mięso i przetwory mięsne. 


Udział rad narodowych w akcii wczasów TPD 


Rady narodowe wyxazują się wydatną pracą, 
zwłaszcza w dziedzinie oświaty i akcji opiekuńczo- 
wychowawczej. Ludzie pracujący: robotnicy, chło- 
pi, inteligencja po raz pierwszy w Polsce Ludowej 
korzystają ze świadczeń, o których za rządów 
sanacji nikomu się nie śniło. Zwłaszcza dzieci 
i miodzież otaczane są opieką, a troska o zdrowie 
młodego pokolenia jest planowo prowadzona. Jed- 
ną z form są wczasy: kolonie. póikolonie, obozy, 
wycieczki dzieci wiejskich, dziscińce na wsi, 
ogródki jordanowskie. 

W organizowaniu wczasów duży udział przy- 
pada Towarzystwu Przyjaciół Dzieci. Kolo- 
nie TPD wyróżniły się w roku bieżącym 
pod względem poziomu wychowania i organiza- 
cyjnym dzięki odpowiedniemu doborowi wycho- 
wawców o dużym doświadczeniu w pracach kolo- 
nijnych. Kolonie TFD przygotowano wrześn'e, już 
ww jesieni 1950 r. Kolonie TPD osiągały lepszy po- 
ziom pedagogiczny dzięki organizowanym „ognis- 
kom“ dla kilku sąsiadujących punktów. 

Min'sterstwo Oświaty na posiedzeniu Komisji 
Giównej w październiku br. oceniło pozytywnie 
działalność TPD w akcji wczasów letnich 1951 r.. 
zwłaszcza zaś zapoczątkowane organizowanie 
-ogn sk‘, polecając, by tę cenną iniciatywę prze- 
niesiono. w m'arę możności, na cały kraj. 

TPD w swej działalności musi jednak w ra- 
radach narodowych, w ich wydziałach oświaty, 
mieć niezawodny punkt oparcia, zrozumien'e 
v kierown ków. że akcja TPD jest ważna. leży 
w interesie całokształtu spraw oświatowych w 
Polsce Ludowej. 

Niestety — w sprawozdaniu z akcji wczasów 
widoczne są niedociągnięcia ze strony niektórych 
wydziałów oświaty rad narodowych. 


Nie zawsze ustosunkowały się one pozytywnie: 
np. w Białymstoku i Lublinie wydziały oświaty 
odmówiły pokrycia wydatków na remonty i sprzęt 
i dopiero po długich wysiłkack Wydział Wczasów 
TPD we wrześniu otrzymał zaliczkowo wydane 
sumy. 

Wydział Oświaty w Olsztynie nie finansował 
kolonii TPD. Wojewódzkie i powiatowe wydziały 
oświaty posiadane fundusze rozdzielały przede 
wszystkim między własne kolonie, często pomijały- 
TPD, odnosiły się do kolonii TPD jak dó „obcych“ 
placówek. 

Zagacnienie wspomnianych wyżej „ognisk'* nie 
mialo również zrozumienia w komisjach woje- 
wódzkich i powiatowych. Szkoły nie zawsze były 
przygotowane do prowadzenia akcji kolonijnej. 
Erak materiałów i ludzi do przeprowadzenia re- 
montów, czym się zasłaniały niektóre wydziały 
eświatowe, nie usprawiedliwia faktu, że urządza- 
nie niektórych punktów kolonijnych zakończono 
dopiero po przyjeździe dzieci. 

Jeszcze raz należy podkreślić, że akcja wcza- 
sów TPD jest częścią akcji ogólnokrajowej. TPD 
powinno korzystać ze wszystkich uprawnień, jakie 


przysługują akcji prowadzonej przez wydziały 
oświaty rad narodowych. 
Niepokrywanie w porę kosztów remontów 


(Olsztyn, Gdańsk-miasto, Białystok, Wrocław — 4 
powiaty, Poznań, Bydgoszcz — 1 powiat, Lublin), 
stwarza poważne trudności, a brak sprzętu gos- 
podarczego dezorganizuje porządek na koloniach. 

Rozpoczę:a się już praca przygotowawcza. dla 
wczasów na 1952 r. Kwalifikacja obiektów powin- 
na być zrobiona do 15 marca 1952 r.. a przydział 
1 remonty do 15 marca i 15 maja 1952 r. Obiekty 
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raz przyznane nie mogą się stać przedmiotem prze- 
targów między zakładami pracy, TPD czy innymi 
organizatorami. Złożenie zapotrzebowania na 
sprzęt do ministerstw jest sprawą bardzo ważną. 

Organizatorem powinny być zakłady pracy 
i szkoły. Należy jednak umożliwić dzieciom ze 
szkół TPD korzystanie w maksymalnym procenc:e 
z kolonii organizowanych przez szkoły TPD. 


S. WALKOWIAK 


insp. kontroli Prez. Woj.RN 
w Katowicach 
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Centralizacja funduszów akcji zleconej w po- 
wiatowych radach narodowych pozwoli zakładom 
pracy oraz innym organizatorom ustalić zasięg re- 
krutacji dzieci na kolonie. 

TPD, jak w 1951 r., prowadzi już prace przy- 
gotowawcze na wczasy 1952 r. w przekonaniu. że 
wydziały oświaty rad narodowych dadzą im pełne 
swoje poparcie. 


O racjonalizatorstwie i nowatorstwie 
w administracji publicznej 


I 


Premier Cyrankiewicz przy otwarciu zakładów 
w Gorzowie powiedział: „Spójrzmy jeszcze bar- 
dziej krytycznie niż dotąd na prace w naszych 
przedsiębiorstwach, zakładach i urzędach, zobacz- 
my, czy przypadkiem tam, gdzie urzęduje trzech 
ludzi nie zawsze v: pełni wykorzystanych, nie wy- 
starczy dwóch“. 

Pod tym kątem należy również popatrzeć na 
wydajność i styl pracy aparatu prezydiów rad 
narodowych. 

Zagadnienie usprawnienia pracy biurowej wciąż 
jeszcze nie jest należycie doceniane w naszej admi- 
nistracji. Konkretne projekty usprawnienia -tech- 
niki pracy biurowej należą w naszym aparacie 
administracyjnym do rzadkości, te jednak, które 
są, świadczą o tym, że racjonalizatorstwo jest moż- 
liwe. 

Na słabość tego ruchu składają się najroz- 
maitsze czynniki i przyczyny, których przełama- 
nie zależy od każdego pracownika, począwszy od 
woźnego, a skończywszy na kierowniku wydziału 
czy dyrektorze. Uważam, że u podstaw niedoce- 
niania usprawnienia techniki pracy biurowej leży 
pewnego rodzaju niechęć do każdego wysiłku my- 
ślowego, którego praktyczna użyteczność nie jest 
bezpośrednio widoczna, tak, jak to ma miejsce 
w przemyśle, gdzie np. przy prostym ustawieniu 
w inny sposób maszyn czy narzędzi lub usunięciu 
tzw. wąskich gardeł w produkcji — usprawnienie 
i wzrost produkcji przy zmniejszonych kosztach 
własnych widoczne są od razu lub po s.osunkowo 
krótkim okresie czasu. 

Pamiętamy, jakie były trudności i opory ze 
strony licznych pracowników administracyjnych, 
nawet we władzach centralnych, przy wyrugowa- 
niu z administracji państwowej dziennika podaw- 
czego i wprowadzeniu systemu bezdziennikowego *). 
A przecież sprawa obiegu akt i pism jest bodajże 
naczelnym problemem w całokształcie racjonali- 


*) Patrz artykuł M. Chudały pt. „Dziennik podawczy, 
czy system bezdziennikowy*, umieszczony w „Śl.-Dąbr. 
Przeglądzie Administracyjnym" w nr 4—5 1946 r. 


świadczeń w 


zacji pracy biurcwej. Są jednak dzisiaj jeszcze 
pracownicy, którzy, uważając dziennik korespon- 
dencyjny za nienaruszalną część tzw. biura podaw- 
czego kancelarii, usiłują wprowadzić z powrotem 
dawno przestarzały i nieracjonalny system dzien- 
nika podawczego, jak to stwierdziłem niedawno 
w Wydziale Oświaty Prez. PRN w Pszczynie. 

Dlatego też zagadnieniu temu należy więcej, 
niż dotychczas, poświęcić uwagi. Więcej uwag 
krytycznych na tematy niewłaściwej pracy biu- 
rowej, biurokratyzmu, trochę więcej wysiłku my- 
ślowego pracowników rad narodowych, a pomy- 
słów i projektów  racjonaliżatorskich w naszej 
administracji pojawi się o wiele więcej, co przy- 
czyni się niewątpliwie nie tylko do sprawniejszega 
załatwiania spraw i zagadnień, ale do zmniejszenia 
kosztów utrzymania administracji. 


i 


Przez ruch racjonalizatorski w administracji 
publicznej w najszerszym tego słowa znaczeniu 
rozumiem nie tylko wprowadzenie konkretnych 
i nowych metod, czy form techniki biurowej w 
pewnym określonym wydziale czy oddziale, lecz 
w ogóle usuwanie z aparatu państwowego wszyst- 
kich tych zatorów, które pośrednio albo bezpo- 
średnio utrudniają lub uniemożliwiają powiązanie 
organów władzy ludowej z potrzebami i życiem 
mas pracujących, jak również wprowadzenie spo- 
sobów pracy i urządzeń, zmierzających do obni- 
żenia kosztów utrzymania tej administracji. Cho- 
dzi więc o każdą niepotrzebną czynność, która 
przedłuża załatwienie spraw, chodzi o należyte wy- 
korzystanie środków technicznych, o używanie 
pewnych jednolitych wzorów, o sprawność apro- 
baty. o oszczędność w używaniu papieru, chodzi 
wreszcie o przeprowadzenie należytego podziału 
pracy w każdej jednostce administracyjnej, o ra- 
cjonalne opracowanie planów pracy zarówno dla 
całej jednostki biurowej, jak i dla każdego pra- 
cownika. 

Aby racjonalizatorstwo stało się ruchem. ko- 
nieczne jest ponadto rozpowszechnienie i propa- 
gowanie osiągniętych wyników oraz wymiana do- 
jednostkach administracyjnych 
poszczególnych terenowych rad narodowych. 
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III. 


Ważnym czynnikiem w racjonalnym zorgani- 
zowaniu pracy w administracji publicznej jest 
jednolitość organizacji aparatu biurowego w tere- 
nie. Zasadnicze znaczenie dla zrealizowania tego 
postulatu posiada ustawa z 20.III1.1950 r. o tere- 
nowych organach jednolitej władzy państwowej. 

Ważnym elementem sprawnego funkcjonowa- 
nia biura jest następnie należyty podział czyn- 
ności i określenie odpowiedzialności za powierzone 
funkcje. Prawo podziału pracy mówi, że gdy pra- 
cę w danej jednostce lub urzędzie podzielimy tak, 
że każdy wykonywać będzie ściśle określoną czyn- 
ność, za którą będzie odpowiedzialny, wówczas 
ogólny nakład pracy i środków zmniejszy się, 
a wynik się powiększy. Ta zasada jest niekiedy 
niedoceniana zarówno w powiatowych i miejskich 
jak też w wojewódzkich wydziałach. Wynikiem 
tego są fakty wędrowania pism od jednego oddzia- 
łu do drugiego, od jednego pracownika do dru- 
giego i w rezultacie — ginięcia pism i akt, jak to 
np. stwierdzono w Wydziale Oświaty Prez. PRN 
w Pszczynie, gdzie na skutek zaginięcia pisma 
Prez. Woj. RN w sprawie wskaźnika procentowe- 
go na książki — Wydz. Oświaty zmuszony. był 
wysłać specjalnie pracownika do Prez. Woj. RN 
celem dokonania tam odpisu pisma. 

To samo zaobserwować można w Wydziale 
Oświaty Prez. Woj. RN w Katowicach, gdzie zda- 
rzają się fakty ginięcia akt; pisma wędrują od 
oddziału do oddziału, co odbija się ujemnie na ter- 
minowym załatwianiu spraw, powodując przez to 
czasem straty dla interesantów lub dla Skarbu 
Państwa. Oczywiście, że podział pracy trudno 
przeprowadzić tam, gdzie pracownicy zmieniają 
się zbyt często oraz tam, gdzie do wykonania 
pewnych prac ilość pracowników jest niewystar- 
czająca, jak to miało miejsce w wymienionym Wy- 
dziale Oświaty. 


OYE 


Warunkiem sprawnego wykonywania czynności 
biurowych jest również konieczność przeprowa- 
dzenia konsultacji zawodowych z pracownikami, 
zwłaszcza ze słabo orientującym: się, a konsultacji 
takich w powiatowych i miejskich wydziałach 
oświaty nie przeprowadza się prawie wcale. W Wy- 
dziale Oświaty Prez. Woj. RN w Katowicach na- 
tomiast odbywają się wprawdzie takie zebrania 
szkoleniowe, lecz tylko w oddziale spraw osobo- 
wych oraz w referacie finansowym. Referat finan- 
sowy tegoż Wydziału należał i należy do najlepiej 
1 najsprawniej pracujących. Niewiele by jednak 
znaczyły konsultacje zawodowe, gdyby w ślad za 
nimi nie były przeprowadzane kontrole wykonania 
i stałe nadzory nad pracą każdego pracownika. 
Np. brak kontroli wykonania poleconej pracy w 
Wydziale Oświaty Prez. Woj. RN spowodował to, 
że po odejściu jednej z pracowniczek tegoż Wydzia- 
łu znaleziono w jej biurku stos nie załatwionych 
akt i spraw, wymagających terminowego załatwie- 
nia. 


Planowanie obowiązuje nie tylko w produkcji, 
lerz także w każdej jednostce administracyjnej; 
w pracy biurowej obowiązuje ono każdego pra- 
cownika administracji. Na tym odcinku planowa- 
nie wykazuje wiele niedociągnięć, powodujących 
powstawanie najrozmaitszych zatorów w czynno- 
ściach biurowych. Plany opracowywane są w 
wydziałach i oddziałach merytorycznych albo na 
wyrost, albo też nie umieszcza się w nich zagad- 
nień istotnych i ważnych, a które w czasie ich 
koniecznej realizacji powodują znów niewykona- 
nie lub złe wykonanie problemów, objętych pla- 
nem. Nie uwzględnia się w planach urlopów, jak 
również tych zadań, które pracownik spełniać musi 
w zastępstwie innego pracownika, będącego na 
urlopie lub w czasie jego nieobecności. Słowem, 
piany pracy pracowników, oddziałów i wydziałów 
nie są zharmonizowane, nie uwzględniają wszyst- 
kich momentów sprzyjających wykonaniu pew- 
nych określonych zadań czy czynności w pewnych 
okresach czasu albo też hamujących to wykonanie. 
Planowane zagadnienia nie są powiązane z czyn- 
nościami i akcjami całej jednostki organizacyjnej. 

Trzeba jednak wspomnieć, że i we władzach 
centralnych planowanie prac czy akcji nie zawsze 
stoi na odpowiednim poziomie. Tak np. zarządze- 
nia i instrukcje odnośnie do całej tegorocznej akcji 
wczasów dla dzieci i młodzieży były mocno spóź- 
nione i tylko nadzwyczajnej wprost ofiarności 
pracowników wydziałów oświaty prezydiów miej- 
skich i powiatowych rad narodowych przypisać 
należy, że akcja ta na terenie woj. katowickiego 
została przeprowadzona sprawnie i bez większych 
zatorów. 


"Va 


Inną zasadę sprawnego załatwiania czynności 
biurowych jest przestrzeganie prawa harmonii, 
które wyraża się we współdziałaniu i uzgadnianiu 
między oddziałami lub referatami tych czynności, 
które do ostatecznego załatwienia wymagają de- 
cyzji i zajęcia stanowiska kilku oddziałów czy re- 
feratów, jak również w uzgadnianiu prac poszcze- 
gólnych oddziałów czy referatów z ogólnymi zało- 
żeniami wydziału i całego prezydium. I tak np., 
jeśli referat spraw osobowych Wydziału Oświaty 
Prez. Woj. RN przekaże sprawę zaangażowania 
lub przeniesienia nauczyciela do oddziału meryto- 
rycznego, a więc do oddziału szkolniztwa podsta- 
wcwego lub do oddz. szkolnictwa licealnego celem 
zajęcia stanowiska i wydania decyzji, a oddziały 
t2 przetrzymują sprawę przez dłuższy okres czasu, 
lub kilka razy zmieniają decyzje, wówczas osta- 
teczne załatwienie sprawy ulega opóźnieniu, po- 
wodując niejednokrotnie znaczne opóźnienie wy- 
płaty poborów, jak to właśnie miało miejsce w 
tymże Wydziale, gdzie sprawa wyrażenia zgody 
na dodatkowe zajęcie nauczyciela leżała w oddzia- 
le szkolnictwa licealnego 30 dni, zanim wróciła 
do ref. spraw osobowych do ostatecznego załat- 
wienia. ; 

Jednym ze sposobów usprawnienia pracy Są 
harmonogramy czynności; da się je zastosować nie 
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tylko w produkcji, lecz również w pracy admiru- 
stracyjnej. Ponieważ opracowanie ich wymaga 
pewnego wysiłku myślowegc, dlatego też nie na 
się do nich przekonania, aczkolwiek stwierdzono 
już próby zastosowania ich np. w Prez. PRN 
w Tarnowskich Górach, gdzie imprezy ł-majowe 
w r. 1951 odbywały się ściśle wg opracowarego 
harmonogramu. 

Na podstawie dokładnie przeanalizowanych 
czynności biurowych dla każdego pracownika, 
dobrze przeprowadzonego podziału pracy wszyst- 
kich pracowników i opracowanego planu pracy 
przy uwzględnieniu koordynacji i harmonizacji 
pracy wszystkich jednostek organizacyjnych (refe- 
ratów, oddziałów i wydziałów) można opracować 
harmonogramy ogólne dla całej jednostki oraz dia 
każdego pracownika oddzielnie, a następnie w cią- 
gu realizacji planu śledzić, czy i o ile praca prze- 
biega wg zakreślonego harmonogramu, przeprowa. 
ezając w następnych harmonogramacn potrzebne 
korekty. 


WI: 


Niemały wpływ na sprawność pracy wywierają 
warunki lokalowe i środki techniczne, jak maszy- 
ny dc pisania i liczenia, powielacze, wzory dru- 
ków, kartotek itp Lokale zbyt małe, ciemne, nie 
sprzyjają dobrym wynikom pracy. Lecz i wtedy 
można sobie raazić, czyniąc warunki pracy znoś- 
niejszymi. Tak np. można przyczielić pomieszcze- 
nia większe i jaśniejsze dla tych referatów, od- 
cziałów lub wydziałów, któr: z uwagi na ważność 
opracowywanych zagadnień takich warunków wy- 
magają, zaś dla organów, których pracownicy prze- 
bywają przeważnie w terenie — przydzielić pokoje 
szczuplejsze i r.niej wygodne. Nieoapowiednie 
warunki lokalowe posiada obecnie Wydział Oświa- 
ty Prez. Woj. RN w Katowicach, który juź po raz 
czwarty został przeniesiony do innego budynku. 
Posiada on za mało pomieszczeń, pokoje są ciemne 
i brudne, a niektóre” odcziały urzędują w bara- 
kach. 

O konserwacji maszyn biurowych nie będę się 
rozwodził, choć i tu stwierdzić można duże zanied- 
bania; w czesie kontroli miejskich i powiatowych 
wydziałów oświaty stwierdzono. że maszyny biu- 
Towe są zenieczyszczone i rzadko gdzie należycie 
konserwowane. Nie przestrzega się z*sad oszczęd- 
ności co do używania przyborów biurowych, 
aczkolwiek obowiązuje okólnik N1 7 Prezesa Rady 
Ministrów z dnia 14 lutego 1948 r. o normatywach 
zużycia, których nie przestrzega się prawie wcale 
w jednostkach administracji publicznej. To samo 
odnosi się do używania papieru referatowego i ma- 
szynowego, który często bezmyślnie niszczy się, nie 
przestrzegając zasad celowej oszczędności. Tak 
np we wszystkich prawie wydziałach oświaty 
prezydiów powiatowych i miejskich rad narodo- 
wych pisze się jeszcze referaty w ten sposób. że 
tzw. brudnopisy niszczy się po przepisaniu kilku 
odbitek na maszynie zamiast brudnopis zostawić 
w aktach, a na maszynie przepisywać referaty 
w jednym egzemplarzu, jeśli sprawa nie wymaga 
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jedne, lub więcej odkitek. Należy riwnież kry- 
tycznie podejść do niektórych druków, które są 
nieracjonaine i sprzeczne z zasadą oszczędności. 
Za taki np. uważam druk urzędowy, przeznaczony 
ra koszty podróży (wzór Nr 8 do $ 83 przep. 
o wyk. budż. i rach. budż), w którym rubryki 
przeznaczone na poświadczenia służbowe i uwagi, 
adnotacje związane z wypłatą oraz adnotacje zwią- 
zane z wypłatą zaliczki zajmują tak dużo niepo- 
trzebnego miejsca, że prawie nigdy nie są wyko- 
rzystane. Format tego druku mógiby być o polowę 
mniejszy. 


Wnioski 


Zdaję sobie sprawę z tego, że nie poruszyłem 
wszystkich zagadnień orgamızacji pracy aparatu 
administracyjnego, które powinny być przedm:0- 
tam .sprawnienia administrazji publicznej. Nie 
poruszyłem całego szeregu spraw, związanych zp. 
z drobnym: czynnościami biurowymi oraz spraw 
natury organizacyjnej*), których usprawnienie 
przyczynić się moze do zmniejszenia kosztów 
utrzymania tej administracji. Nie o to mi też cho- 
dziło Chciałem jedynie, na podstawie zaobserwo- 
wanych przykiadów, zwrócić uwagę na możliwość 
wprowadzania oraz pobudzania ruchu racjonaliza- 
torskiego w nasze, administracji i przekonać 
o słuszności i możliwości rozwoju . tego ruchu 
wśród wszystkich tych pracowników administra- 
cyjnych, którzy uważają ten ruch w administracji 
za niemożliwy lub mało ważny. Usprawnić moż- 
na każdą działalność ludzką, = ile tylko zdajemy 
sobie sprawe z celu działalności oraz o ile podej- 
dziemy do niej krytycznie z myślą uczynienia 
pracy łatwiejszą, z myślą zmniejszenia wysiłków, 
a zwiększenia wydajności użytecznej oraz zmniej- 
szenią kosztów wykonania, 

Stosowanie wszystkich zasad naukowej orga- 
nizacji i techniki pracy biurowej jest podstawo- 
wym warunkiem sprawnego działania aparatu 
administracyjnego. A gdy do tych zasad podej- 
dziemy krytycznie poprzez systematyczną kon- 
trolę wykonania i analizę — pomysły usprawnie- 
nia, pomysły racjonalizatorskie nasuną się niewąt- 
pliwie myślącemu pracownikowi w jego codzien- 
nej pracy. 

Do ożywienia tego ruchu powołane są przede 
wszystkim oddziały i wydziały ogólne, które po- 
winny koordynować prace na tym odcinku i przed- 
stawiać wnioski racjonalizatorskie Komisji Uspraw= 
nienia Administracji Publicznej; komisje takie 
zgodnie z zarządzeniem Prezesa Rady Ministrów 
z dnia 2.XII.1950 r. istnieją przy prezydiach woje- 
wódzkich i powiatowych rad narodowych**), na 


_*) Np. sposób układania akt, niepotrzebnego spinania 
spinaczami tych pism, które układane są w segregatorach 
lub skoroszytach, układanie załatwionych spraw, przezna- 
czonych do przepisywania lub do przekazania innemu 
oddziałowi czy wydziałowi — na jednym umówionym 
miejscu, sprawa kompetencji, wykorzystanie uzdolnień 
pracowników itp. 


*") Zeb. „Rada Narodowa“ Nr 2 (188) z dnia 15 stycz= 
nia 1951, str. 30. 
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ogół jednak nie przejawiają w tym kierunku pra- 
wie żadnej działalności i inicjatywy. 

Materiałów do usprawnień dostarczyć powinny 
organa kontrolne (oddziały nadzoru i inspekcji), 
których protokoły i sprawozdania pokontrolne 
odnośnie do zagadnień niewłaściwie działającego 
aparatu biurowego powinny być przedstawiane 
właściwej Komisji Usprawnienia Administracji 
Publicznej. 

Materiałów do opracowania usprawnień dostar- 
czają także skarg. i zażalenia ludności, które po- 
winny być dokładnie analizowane i rozpatrywane 
pod kątem wprowadzenia usprawnień. 

Zagadnienie to powinno być przedmiotem za- 
interesowań wszystkich wydziałów merytorycz- 
nych prezydiów rad narodowych na wszystkich 
szczeblach terenowych. Wydział Oświaty Prez. 
Woj. RN w Katowicach od dawna zwracał na to 
zagacnienie uwagę, wprowadzając nawet dobrze 
opracowany regulamin punktowania pracy pra- 
cowników za sprawne wykonywanie wszystkich 
czyn..ości biurowych; niestety przeszedł on dziś 
już do „historii“ i nowozatrudnieni pracownicy 


B. SOBACKI 


okręg. wizytator szkół 
w Toruniu 


nie wiedzą nawet, że taki regulamin istnieje i obo- 
wiązuje. 

Tak więc prezydia rad narodowych powinny 
zainteresować się zagadnieniem tym poprzez kon- 
trolę wykonawstwa, wykorzystanie wszelkich ma- 
teriałów pokontrolnych w kierunku np. ustalenia 
wskaźników obciążeń w poszczególnych wydzia- 
łach merytorycznych na szczeblach powiatowych, 
miejskich i wojewódzkich, przez dokładne anali- 
zowanie skarg i zażaleń ludności, narady wytwór- 
cze, przez popieranie kqfżdej zdrowej inicjatywy 
w kierunku wprowadzenia chociażby drobnych 
ulepszeń, jak również przez wymianę doświadczeń 
i propagowanie tego ruchu w prasie czy czasopis- 
mach 

Prezydia rad narodowych i ich organa powin- 
ny podjąć hasło, wypowiedziane przez premiera 
Cyrankiewicza przy otwarciu zakładów w Gorzo- 
wie: 

„Niech z racjonalizatorskich pomysłów, z po- 
jedynczych złotówek, rodzi się dalsza siła, któ- 
ra prześpieszy nasz marsz naprzód, która po- 
mnoży siły Polski Ludowej". 


Ocena działalności komitetów rodzicielskich 
w woj. bydgoskim za rok szkolny 1950/51 


Celem zebrania konkretnych danych co do dzia- 
łalności komitetów rodzicielskich i podsumowania 
wyników, ich pracy na obszarze województwa 
bydgoskiego w czasie ubiegłego roku szkolnego 
Wydział Oświaty Prezydium Woj. RW opraco- 
wal ( przesłał komitetom do wypełnienia ankietę. 
Nypowiedzi ankietowe zostały na ogół ujęte w 
formie rzeczowej i wyczerpującej, co umożliwia 
wyrobienie sobie poglądu na całokształt pracy ko- 


imitetów rodzicielskich i wysnucie odpowiednich 


wniosków i postulatów. Zebrane tą drogą dane 
z terenu posłużą Wydziałowi Oświaty jako mate- 
rial do wytyczenia kierunku pracy komitetom 
rodzicielskim na przyszłość, do upowszechnienia 
ich wartościowych doświadczeń i osiągnięć opar- 
tych na zaktualizowanych i zraeżonalizowanych 
koncepcjach. Materiał zebrany w wyniku tej an- 
kiety daje również dobrą podstawę do określenia 
zadań. jakie stoją przed komitetami rodziciel- 
skimi. 

Przytoczone poniżej na podstawie materiału 
ankietowego liczbowe dane charakteryzują w pew- 
nym stopniu działalność komitetów rodzicielskich 
jako czynnika społecznego i najbliższego sojusz- 
nika szkoły. 

Czynnych komitetów rodzicielskich przy pań- 
stwawych szkołach wszystkich typów było w roku 
szkolnym 1950/51 na terenie bydgoskiego okręgu 
szkolnego 1996 (w tym przy szkołach podstawo- 
wych i specjalnych 1424). 


Liczba członków wybranych do komitetów ro- 
dzicielskich w okręgu wynosiła 21.276; w tej licz- 
bie 62,1 %0 mężczyzn, 37,9% kobiet; spośród nich na- 
leżało do PZPR 39,3%i, do ZSL 8,4%, do SD 1,5%, 
bezpartyjnych 50,8%. 

Pod względem składu socjalnego było: robotni- 
ków 38,7%, chłopów 37,4%, inteligencji 17,5%, in- 
nych zawodów 6,4%, 

Z zestawienia powyższego widać, że jeszcze jest 
malo kobiet w komitetach rodzicielskich, 

"W czasie określonym w ankiecie zorganizowa- 
no zebrań ogólnorodzicielskich 12.063 oraz zebrań 


komitetów rodzicielskich 9.962, 


Do najpowszechniejszych form pracy komitetów 
rodzicielskich należą: 

pomoc techniczna w organizowaniu uroczy- 
stości, obchodów i imprez szkolnych, 

współdziałanie ze szkołą w zakresie podniesie- 
nia frekwencji przez przeprowadzenie kontroli 
obecności uczniów ma lekcjach i zaprowadzenie 
dzienników kontrolnych, 

hospitacje lekcji, 

stosowanie form zachęty w stosunku do ucz- 
niów i nauczycieli (pochwały, dyplomy, nagrody 
itp.), 

kontrola stancji prywatnych uczniów i inter- 
natów, 

odwiedzanie domów uczniów słabych i zanied-= 
bujących się w nauce, 
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kontrola zachowywania się uczniów poza 
szkołą, 


opieka nad samopomocą koleżeńską uczniów, 


pomoc w organizowaniu współzawodnictwa mię- 
dzyklasowego, 


organizowanie konkursów gazetek ściennych, 
pomoc w organizowaniu wycieczek szkolnych, 
pomoc w prowadzeniu akcji dożywiania, 
pomoc w walce z analfabetyzmem, 


prenumerata czasopism dziecięcych i młodzie- 
żowych, 


pomoc w organizowaniu placówek wczasów 
letnich, 


wyposażenie uczniów w podręczniki i przybory 
szkolne oraz pomoc finansowa szkole w zakresie 
zakupu nowych podręczników, 


rekrutacja uczniów do liceum pedagogicznego 
i*liceum dla wychowawczyń przedszkoli. 


Stosowane przez komitety rodzicielskie metody 
i środki oddziaływania uświadamiającego i wy- 
chowawczego na rodziców ograniczały się w okre- 
sie sprawozdawczym głównie do akcji odczytowej 
i prenumeraty czasopisma Szkoła i Dom. Ogółem 
wygłoszono 7.218 referatów. 


Wygłaszaniem odczytów zajmowali się głównie 
kierownicy szkół, co nie jest właściwe, gdyż wia- 
domo, że raczej chętnie przyjmowane i w prakty- 
ce stosowane są rady i wskazówki, udzielane przez 
czynnik społeczny. 


Do innych form i środków oddziaływania uświa- 
damiającego na rodziców zaliczyć należy udział 
ich w konferencjach powizytacyjnych, klasowych, 
rad pedagogicznych i narad produkcyjnych. Za- 
praszanie komitetów rodzicielskich przez pracow- 
ników pedagogicznych do udziału w lustracji lub 
wizytacji szkół odniesie obopólną korzyść, gdyż 
umożliwi bezpośrednie zetknięcie się wizytatorów 
(inspektorów) z rodzicami, zapoznanie ich z rezul- 
tatami pracy, wskazanie trudności napotykanych 
oraz omówienie środków i sposobów usunięcia ich. 
Tę formę uświadomienia rodziców i współpracy 
z nimi stosuje się w Bydgoszczy oraz w pow. ry- 
pińskim i w pow. włocławskim. 


Opieka terenowych komisji oświaty i kultury 
nad komitetami rodzicielskimi w trybie nadzoru 
i instruktarzu nie wystąpiła jeszcze w pełnym za- 
kresie i formie. Miarą zainteresowania się komisji 
oświaty i kultury GRN i PRN działalnością komi- 
tetów rodzicielskich i troski o ich poziom pracy 
są w pewnym stopniu zorganizowane przez nie 
konferencje szkoleniowe dla przewodniczących ko- 
mitetów rodzicielskich, tak na szczeblu powiatu 
jak i gminy. Pierwszych zorganizowano 26, drugich 
62. W niektórych powiatach nie było ich w ogóle, 
np.: w tucholskim, grudziądzkim, świeckim i sę- 
poleńskim. 


Charakterystyczne przejawy powiązania dzia- 
łalności komitetów rodzicielskich z terenowymi 
8 


komisjami oświaty i kultury wyrażały się głównie 
w akcji przygotowania szkół do nowego roku szkol-- 
nego, a więc w projektowaniu i przeprowadzaniu 
remontów budynków szkolnych, zaopatrzeniu ucz- 
niów w podręczniki itp. Komisje oświaty i kultury 
nie wystąpiły jednak w dostatecznej mierze w sto- 
sunku do komitetów rodzicielskich jako czynnik 
inicjujący, doradczy; instrukcyjny, jako aktywne 
narzędzie mobilizujące ich działalność i przeobra- 
żające ich styl pracy. Pewne wysiłki w tym kie- 
runku są jednak do zanotowania. I tak: w pow. 
grudziądzkim powołano 3 przewodniczących komi- 
tetów rodzicielskich jako członków Komisji Oświa- 
ty i Kultury PRN i tą drogą powiązano wzajem- 
nie działalność tych dwóch czynników. W pow.: 
wąbrzeskim w 12 przypadkach członkowie zarzą- 
dów komitetów rodzicielskich są członkami tere- 
nowych komisji oświaty i kultury. Praktykuje się 
również zapraszanie przewodniczących komitetów 
rodzicielskich na posiedzenia terenowych komisji 
oświaty i kultury, gdy przedmiotem obrad są spra- 
wy natury wychowawczej lub wspólpracy domu 
ze szkołą. Ma to miejsce w Toruniu, Włocławku 
i w Inowrocławiu. Komisja Oświaty i Kultury 
PRN w Brodnicy organizuje sesje wyjazdowe ce- 
lem uprzystępnienia zarządom komitetów rodzi- 
cielskich udziału w swoich posiedzeniach. Jest to 
przykład godny naśladowania, pozwala bowiem 
na kontaktowanie się z szerokimi masami społe- 
czeństwa. Wskazane byłoby również „jak najczę- 
sisze branie udziału przez członków terenowych 
komisji oświaty i kultury w posiedzeniach komi- 
tetów rodzicielskich. Niestety ta forma współpra- 
cy należy jeszcze do rzadko stosowanych na tere- 
nie województwa. Upowszechnienie jej byłoby po- 
łączone z dużymi korzyściami dla obydwu stron. 

Dla zapewnienia frekwencji uczniów w szkole 
oraz postępów młodzieży w nauce w Inowrocławiu 
zorganizowano trójki spośród członków komitetów 
rodzicielskich, które mają zbadać warunki miesz- 
kaniowe i materialne rodziców uczniów zaniedbu- 
jących się w wykonywaniu obowiązków. 

W pow. szubińskim i aleksandrowskim posta- 
nowiono urozmaicić zebrania komitetów rodzicieł. 
skich występami artystycznymi młodzieży szkoł- 
nej; popisy uczniów mają między innymi wpłynąć 
na zwiększenie się frekwencji rodziców na zebra- 
niach. 

W miejscowości Brzezie pow. chojnickiego ko- 
mitet rodzicielski zaprowadził skrzynkę życzeń, 
a dla zorientowania członków w zakresie postępów 
dzieci organizuje zebrania z wystawami prac ucz- 
niowskich, np. zeszytów, rysunków itp. 

Niektóre komitety rodzicielskie przy szkołach 
w Toruniu i na terenie pow. toruńskiego dokonują 
wyboru spośród swoich członków opiekunów kla- 
sowych, sprawujących rolę łączników pomiędzy 
x=omitetami rodzicielskimi a wychowawcami kla- 
sowymi. 


Przy wielu szkołach średnich z inicjatywy ko- 
mitetów rodzicielskich zorganizowano poradnie 
dla rodziców; w pow. wąbrzeskim zorganizowano 
ich 6 przy szkołach podstawowych. 
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Zakreślone szkołom odnośne zadania o charak- 
terze wychowawczym i naukowym na nowy rok 
szkolny wymagają nowych metod pracy, nowego 
jej stylu wyrażającego się w jak najściślejszym 
powiązaniu ich z najbliższymi sojusznikami, jaki- 


Nasi korespondenci piszę 


WCZESNA MOBILIZACJA AKTYWU 
DAŁA DOBRE WYNIKI 


Prezydium GRN w Żmigródku, pow. Milicz, 
wcześnie, bo już 22 sierpnia zaplanowało omówie- 
nie na sesji GRN najważniejszych zadań państwo- 
wych, jakie stanęły przed gminą w tym okresie. 

Na sesję zaproszono wszystkich sotłysów, gro- 
madzkie komisje podatkowe oraz gminny i gro- 
madzki aktyw społeczno-polityczny. Po omówie- 
niu i przedyskutowaniu bieżących zadań, a więc 
planowego skupu zboża, wpłat podatku gruntowe- 
go i FOR, GRN podjęła uchwałę, w której zobo- 
wiązała wszystkich członków Rady do pracy ma- 
jącej na celu uświadomienie chłopów o znaczenia 
przedterminowego wpłacania podatku gruntowego, 
FOR i dostawy zboża dla państwa. 

Dzięki dobrej pracy komisji podatkowej w gro- 
m-dzie Garbce z sołtysem, ob. Pawłem Pożeżyń- 
skim, i członkiem Rady, ob. Franciszkiem Kulibab- 
ką na czele, gromada Garbce podjęła zobowiązanie 
i wezwała wszystkie gromady gminy Zmigródek 
do współzawodnictwa w realizacji II raty podatku 
gruntowego i FOR do 20 września. Za przykładem 
gminy Garbce poszły gromady: Korzeńsko, Ra- 
dziądz, Przywsie, Gątka i Żmigródek. Natomiast 
gromady: Borek, Dębno, Laskowo i Chodlewo 
zwlekały ze spłatami należności podatkowych. 


Komisje podatkowe w gromadach ruszyły do 
pracy. Codziennie odwiedzano opieszałych chło- 
pów i uświadamiano ich o wielkim znaczeniu dla 
państwa przedterminowych wpłat podatku grun- 
towego i FOR. Przeprowadzono również zebrania 
w gromadach. Akcja dała dobre wyniki. Gro- 
madz  Garbce zrealizowała podatek gruntowy 
i FOR w 100% na 20 września, a gromady: Ko- 
rzeńsko, Przywsie i Gątka zrealizowały podatek 
gruntowy i FOR w 100% na 28 września. 


Nie wszędzie było dobrze. Zła praca w groma- 
dzie Borek odbiła się na wynikach. Kułacy, nie 
ponaglani, odwłekali spłatę swoich należności wo- 
bec państwa Dopiero na zebraniu gromadzkim 
zdemaskowali ich sąsiedzi. którzy już spłacili p0- 
datek gruntowy i FOR. To pomogło. We wrześ- 
niu cała gmina Źmigród-?k zrealizowała w 100%% 
podatek gruntowy i FOR, wzywając wszystkie 
gminy pow'atu milickiego, by poszły za jej przy- 
kładem. 

W realizacji planowego skupu zboża na czoło- 
we miejsce wysunęła się gromada Garbce, wzywa- 
jąc do współzawodnictwa inne gromady. W wy- 
konywaniu zobowiazań wyróżnili się: średniorolny 
chłop ob. Paweł Gielski, który już 28 sierpnia 


mi są komitety rodzicielskie. Im większa będzie 
troska o dobro szkoły, im bardziej dojrzałe poli- 
tycznie i kulturalniejsze będzie najbliższe środo- 
wisko uczniów, tym skuteczniej wpłyną one na 
procez nauczania i wychowania. 


wykonał plan w 122%, i ob. Bronisław Skibiński 
z Garbe (115%). Do 10 października gromada wy- 
konała plan skupu zboża w 104%. Dzięki dobrej 
organizacji pracy aktywu gminnego za przykła- 
dem gromady Garbce poszły inne gromady. Orga- 
nizowano zbiorowe dostawy w gromadzie Chodle- 
wo, Laskowo, Dębno, Przywsie. Miały one cna- 
rakter uroczysty świadczący o obywatelskim wys 
robieniu małorolnych i średniorolnych chłopów. 

Po naradzie z sołtysami i z trójkami gromadz= 
kimi, która odbyła się w Prezydium GRN 28 
września, podjęto zobowiązania przedterminowej 
sprzedaży zbożą dla państwa. Za przykładem gro- 
mady Garbce ruszyły gromady: Korzeńsko, Przy- 
wsie, Chodlewo, Laskowo, Żmigródek, Radziądz, 
realizując plan w 95%. Brak zrozumienia wśród 
chłopów gromady Borek i Gątka zahamował 
przedterminowe i stuprocentowe wykonanie pla- 
nu skupu zboża gminy Źmigródek. Opieszali to 
kułacy: ob. ob. Stanisław Lech, Paweł Olejnik 
i Jan Mularczyk z gromady Borek oraz Alfred 
Wolny i Maria Stelmaszczyk z gromady Gątka. 

Na naradzie Zespołu gminnego wytypowano 
więc silny aktyw uświadamiający i wysłano go 
do dwóch opieszałych gromad. Dało to dobre wy- 
niki i w pierwszej połowie listopada gmina Żmi- 
gródek wykonała przeszło 90% planu skupu zboża. 

Jednocześnie z realizacją planu skupu zboża 
w październiku realizowano plan skupu ziemnia- 
ków. Wyróżniła się tu gromada Żmigródek, która 
do 28 października zrealizowała swój plan w 104%. 
Wszystkie inne gromady zrealizowały plan skupu 
ziemniaków w 100%. 

W czasie akcji skupu zboża, realizacji podatku 
gruntowego i FOR chłopi realizowali jednocześnie 
dobrowolne deklaracje Narodowej Pożyczki Roz- 
budowy Sił Polski, wpłacali na rzecz odbudowy 
Warszawy, a także uiszczali zadłużenia bankowe. 
W ten sposób plan finansowy gminy Żmigródek 
zrealizowano przed terminem w 100%. 

Z przeprowadzenia tych akcji wypływa nauka, 
że dla zapewnienia wykonania planu skupu zboża 
i wykonania planu finansowego gmin należy. 
wciągnąć do tych prac organizacje społeczno-poli- 
tyczne, organizacje młodzieżowe, uaktywnić człon- 
Fów rady narodowej, odbywać konferencje instruk- 
cyjne, przeprowadzać zebrania gromadzkie oraz 
czuwać, by swoje obowiązki spełnił w pierwszym 
rzędzie aktyw gminny i gromadzki, który bierze 
udział w uświadamianiu chłopów. 


H. Koźlakowski 


sekretarz Prezydium GRN w Żmigródku 
pow. milickiego 
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SKUP ZBOŻA W POW. WADOWICKIM 


Powiat wadowicki przekroczył w dniu 21 listo- 
pada 92% planu skupu zboża i należy do powiatów, 
które zwolniono z miarek i odsypów młyńskich. 

Akcja skupu zboża nie przebiegała łatwo. Po- 
czątkowo nie była ona doceniana należycie ani 
przez prezydia i komisje rolne GRN, ani przez 
aktyw polityczno-gospodarczy i członków poszcze- 
gólnych rad narodowych. Nie wszędzie jednak by- 
ło źle 

Miasto Andrychów dzięki aktywności Prezy- 
diów MRN już dawno przekroczyło 116% planu. 
Również wieś Andrychów dzięki dobrej organiza- 
cji pracy, właściwej organizacji odpraw sołtysów 
i narad aktywu gromadzkiego także już przekro- 
czyła 100% planu. Prezydium GRN w Wado- 
wiecach należycie podeszło do zagadnień uaktyw- 
nienia radnych i komisji. Włączyło ono ich do 
współdziałania, co korzystnie wpłynęło na przebieg 
akcji w poszczególnych gromadach. Tacy radni 
jak ob. Maj z Gorzenia i ob. Jan Bury z Tomie do- 
brze wypełnili swoje obowiązki jako radni, bo oso- 
bistym przykładem i wybitną aktywnością pomo- 
gli do przekroczenia 100% planu. Wiele gromad 
tei gminy wykonało plan przed terminem, co było 
zasługą nie tylko radnych, ale również i sołtysów 
o takiej postawie politycznej jak ob. Maciej Świer- 
kosz z Kleczy Górnej, ob. Malec z Barwałdu i inni. 
Samym zaś sołtysom pomogły w pracy narady, któ- 
re nie ograniczyły się jedynie do przekazywania 
instrukcji, lecz odbywały się w atmosferze upoli- 
tycznienia i nauczyły ich wykonywania wziętych 
na siebie obowiązków. 


Bardzo słabo pracowało początkowo Prezydium 
MRN w Kalwarii. Sprawa skupu zboża nie była 
tam głównym zagadnieniem i radni mało się nią 
interesowali. Dopiero ostatnio, dzięki właściwemu 
podejściu Prezydium i dzięki pomocy aktywu po- 
wiatowego, m. Kalwaria przekroczyło 107% planu, 
wysuwając się na czołowe miejsce w powiecie. 


Aktywne okazało się Prezydium MRN w Ma- 
kowie. Skup zboża rozważany był tam na posie- 
dzeniach Prezydium i na sesjach Rady. 

Słabą natomiast działalność przejawiało Prezy- 
dium GRN w Wieprzu, gdzie kułacy przeszkadzali 
w rozwinięciu akcji. Ostatnio jednak dzięki pomo- 
cy radia i właściwej postawie małorolnych chło- 
pów skup zboża w tej gminie wybitnie się popra- 
wił. Małorolni chłopi w gromadach gminy Wieprz 
zgrupowali się w zespoły, które pilnowały plano- 
wego skupu zboża i zobowiązywały kułaków do 
odstawy. 


Najgorzej przedstawiała się organizacja skupu 
zboża w Prezydium GRN w Ryczowie, w Stryszo- 
wie i w Mucharzu. W gminach tych brak było od- 
powiedniego nastawienia politycznego sołtysów, 
których pozostawiano samym sobie, bez pomocy 
aktywu politycznego, bez należytej kontroli ze 
strony prezydiów. Sołtysi nie tylko nie wykazy- 
wali aktywności, ale sami hamowali akcję i wy- 
kazywali wrogą działalność, jak np. ob. Jan Gołba 
ze Spytkowice oraz sołtysi w Marcówce, Inwałdzie, 
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Sosnowicach, Ryczowie i Rokowie. Praca tych pre- 
zydiów ograniczała się do wydawania bezdusznych, 
formalnych zarządzeń, których wykonania prawie 
wcale nie kontrolowano. 


Typowym przykładem takiego postępowania by- 
ło również Prezydium GRN w Mucharzu, gdzie od- 
wołania obywateli od wymiaru w planowym sku- 
pie zboża leżały przez trzy miesiące w biurku re- 
ferenta CUS, a przewodniczący Prezydium nie za- 
interesował się ich losem. Faki ten spowodował 
poważne opóźnienie wykonania planu gminnego 
i: powiatowego, wpłynął niekorzystnie na ustosun- 
kowanie się obywateli do Prezydium * dał zarazem 
doskonałą pożywkę dla wrogiej propagandy. 

Z powodu lekceważenia obowiązków gminne 
rady narodowe odwołały z zajmowanych stano- 
wisk: przewodniczącego Prezydium GRN w Mu- 
charzu, ob. Kapłoniaka, przewodniczącego Prezy- 
dium GRN w Stryszowie, ob. Okręglickiego i jego 
zastępcę, ob. Godawę oraz w Ryczowie — ob. Bra- 
nię. 


W gminach, gdzie prezydia umiały odpowiednio 
zainteresować się akcją skupu zboża i wciągnąć 
do'niej cały aktyw polityczny, społeczny i gospo- 
darczy oraz sołtysów, akcja poszła dobrze i idzie 
nadal dobrze. Natomiast tam, gdzie zlekceważono 
akcję już na początku, wyniki osiągnięto takie, jak 
w Mucharzu, Stryszowie i Ryczowie. Na te właś- 
nie gminy zwraca obecnie większą uwagę Prezy- 
dium PRN i aktyw powiatowy. 


J. Malczyk 
kier. Ref. Org. Prezydium 
PRN w Wadowicach 


PRZEŁAMUJEMY TRUDNOŚCI AKCJI SKUPU 


Poważnym czynnikiem mobilizującym chłopów 
pow. tarnobrzeskiego do wykonania zobowiązań 
była akcja uświadamiająca, prowadzona zarówno 
na zebraniach gromadzkich, jak i w rozmowach 
indywidualnych z chłopami przez aktyw gminny 
1 gromadzki oraz przez robotników. którzy przy- 
byli z zakładów pracy, by pomóc chłopom w wy- 
konaniu zadań. Poważnym czynnikiem wpływają- 
cym na wyniki akcji była świadoma i mobilizująca 
postawa poważnej części chłopów. Wyróżnić tu na- 
leży ob. Stanisława Tomaszewskiego z gromady 
Skowierzyn, który jako przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej przyczynił się do tego, że spółdzielnia 
z początkiem sierpnia odstawiła manifestacyjnie 
zboże w ilości 19 ton ponad plan. Spółdzielnia 
jedna z pierwszych wykonała wszystkie pozostałe 
zobowiązania towarowe i pieniężne. Dalszym przy- 
kładem może być ob. Michał Białe z Chmielowa. 
chłop małorolny, posiadający 1.5 ha ziemi i dora- 
biający na życie jako robotnik w miejscowym tar- 
taku. Ob. Biało wykonał zobowiązanie sprzedaży 
zboża w 200%. a zobowiązanie sprzedaży ziem- 
niaków w 150%. Jako jeden z pierwszych w gro- 
madzie wpłacił podatek gruntowy i całą zadekla- 
rowaną sumę pożyczki narodowej. Ob. Biało nie 
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tylko świeci przykładem, ale sam przekonywał 
chłopów oraz robotników w zakładzie pracy, mo- 
kilizując ich do wcześniejszego wykonania zobo- 
wiązań. Takich obywateli można by wymienić 
wielu. 

Do sprawnego przebiegu akcji przyczynili się 
również w pceważnej mierze sołtysi. Trzeba tu 
wymienić ob. Fr. Chodora z gromady Ocice gminy 
Tarnobrzeg, który pierwszy odwiózł do punktu 
skupu zboże i ziemniaki, przy czym sprzedał o 200 
kg zboża więcej. Ob. Chodor wpłacił również jeden 
z pierwszych podatek gruntowy i pożyczkę narodo- 
wą, odstawił w bieżącym roku cztery sztuki tucz- 
ników i zakontraktował na rok przyszły cztery 
dalsze tuczniki. Swoją obywatelską postawą i przy- 
uładem oraz aktywną pracą w gromadzie ob. Cho- 
dor spowodował, że jego gromada pierwsza w gmi- 
nie wywiązała się ze skupu zboża, ziemniaków 
i podatku niemal w 100%. 


Oprócz tego jednak akcja wykazała, że w apa- 
racie rad narodowych nie wszyscy należycie wy- 
wiązują się ze swoich zadań. Poważnym sygnałem 
z terenu były niedociągnięcia w dostawie zboża 
i wykonaniu innych zobowiązań zarówno przez 
niektórych członków rad narodowych, jak sołty- 
sów i pracowników aparatu rad. Dopiero inter- 
wencje i kontrole w terenie, w czasie których 
wytknięto sołtysom i radnym niewłaściwość ich 
postępowania, poprawiły sytuację. 


Obecna akcja była egzaminem dla rad narodo- 
wych oraz sołtysów. Władza ludowa nie. mogła 
i nie może tolerować sołtysów, którzy lekceważą 
sobie doniosłość akcji państwowych i sami nie 
spelniają swoich obowiązków. Jest rzeczą cha- 
rekterystyczną, że chłopi sami domagali się usu- 
nięcia tych sołtysów, którzy w niedbały sposób 
podchodzili do zagadnień ogólnopaństwowych. 

Poważną trudnością w akcji był opór ze strony 
kułaków, którzy posiadając poważne nadwyżki 
zbożowe zwlekali ze sprzedażą zboża, pragnąc 
przerzucić ten obowiązek na barki małorolnych 
chłopów. Szczególnie złośliwi kułacy byli ukarani 
zgodnie z obowiązującymi przepisami. 


Trudności nastręczała również zła praca nie- 
których referatów finansowych w gminach. Pod- 
chodząc biurokratycznie do uprawnień chłopów 
pracujących, odmawiały one, bądź odwlekały sto- 
sowanie ulg podatkowych za dostawę trzody 
chlewnej, hamując w ten sposób przebieg akcji 
i wywołując zniechęcenie producentów. Jednak 
sygnały z terenu i skargi ludności pozwoliły na 
szybką i skuteczną interwencję w wyniku czego 
dziś wszyscy chłopi, którzy dostawili trzodę, uzy- 
skali przysługujące im ulgi podatkowe w całej 
rozciągłości. 


Ważnym czynnikiem w należytym przebiegu 
akcji jest sprawne załatwianie odwołań oraz roz- 
patrzenie wniosków chłopów o ulgi w dostawie 
zboża z powodu licznej rodziny lub dostawy trzo- 
dy chlewnej, Skargi ludności z terenu zaalarmo- 
wały, że nie wszystkie gminy rozpatrują bieżące 
odwołania, wnioski i prośby, że grómadzą je w 


biurkach. Celem przełamania tych trudności Zwią- 
zek Zawodowy Pracowników Państwowych w po- 
rozumieniu z Prezydium PRN rzucił w teren licz- 
ry aktyw pracowniczy, który dopomógł prezydiom 
GRN w uporządkowaniu spraw i obecnie na tere- 
nie powiatu nie ma nie załatwionych odwołań, 
skarg czy zażaleń. Zaznaczyć należy, że członkowie 
Związku udzielili tej pomocy częściowo w ramach ` 
Czynu Październikowego. 


W ten sposób wspólnym wysiłkiem organów 
rąd narodowych i organizacji społecznych, pod 
kierunkiem partii, przełamuje się trudności w wy- 
konywaniu zadań państwowych. 


Wł. Witkowski 
kierownik Ref. Org. Prezydium PRN 
w Tarnobrzegu 


KOMISJA PRACY I POMOCY SPOŁECZNEJ 
MRN W NOWYM SĄCZU AKTYWNIEJ PRACUJE 


Mniej więcej do połowy roku 1950 działalność 
Komisji Pracy i Pomocy Społecznej MRN w No- 
wym Sączu polegała na tym, że Komisja zbierała 
się nawet dosyć często, i na posiedzeniach, trwa- 
jących nieraz po kilka godzin, rozpatrywała poda- 
nia osób ubiegających się o zapomogi. Kontrole, 
przeprowadzane od czasu do czasu przez Komisję 
dotyczyły również prawie wyłącznie podopiecz- 
nych. 

Zdawaliśmy sobie sprawę, że tego rodzaju stył 
pracy Komisji nie jest właściwy, jednak nie mo- 
gliśmy znaleźć innych form precy. Wydawało się 
nam również, że rola naszej Komisji konczy się na 
rozdziale zapomóg lub kontroli sprawiedliwego 
rozdziału tych zapomóg oraz na dopilnowaniu pra- 
widłowego funkcjonowania zakładów opieki zam- 
kniętej. 


Dopiero od połowy roku 1950 udało się nam 
zmienić dotychczasowy styl pracy. Zmiana stylu 
pracy polegała przede wszystkim na tym, że usta- 
liliśmy konkretne zadania dla poszczególnych 
członków Komisji. Doszliśmy również do wnios- 
ku, że dla usprawnienia działalności Komi- 
sjj sami musimy się szkolić. Rozpoczęliśmy od 
tego, że na jednym z posiedzeń Komisji przedy- 
skutowaliśmy tekst ustawy z 20 marca 1950 roku. 


Szczególną uwagę zwróciliśmy na artykuł 4-tej 
ustawy, mówiący o utrzymaniu stałej więzi z ma- 
sami pracującymi. Postanowiliśmy dła nawiązania 
kontaktu z masami pracującymi zaprosić na naj- 
bliższe posiedzenie Komisji przedstawicieli związ- 
ków zawodowych i Ligi Kobiet, by z nimi omó< 
wić szereg zagadnień. Jednakże nasza inicjatywa 
nie znalazła oddźwięku i przez szereg miesięcy 
na próżno wysyłaliśmy zaproszenia, 

Zrozumieliśmy, że tą drogą nic nie uzyskamy. 
i zmieniliśmy metodę, Członkowie Komisji, korzy- 
stając z zebrań pracowniczych, w zakładach pracy, 
wygłosili krótkie pogadanki o działalności rad na= 
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rodowyca ze szczegoinym podkreśleniem działal- 
ności Komisji Pracy i Pomocy Społecznej. W ten 
sposób obsłużyliśmy 8 zakładów pracy, w tym 
5 zak:adów produkcyjnych i 3 urzędy. Akcja ta 
dała pewne wyniki. 


Następnie zaprosiliśmy na posiedzenie Komisji 
przewodniczące zakładowych kół Ligi Kobiet. 
Na 30 zaproszonych przyszło 26 i ten fakt skłonił 
Zarząd Powiatowy LIK do zainteresowania się 
działalnością komisji. 


Ni. posiedzeniu omówiliśmy problemy zatrud- 
nienia ze szczególnym uwzględnieniem zatrudnie- 
nia kobiet oraz problemy pomocy społecznej, kła- 
dąc szczególny nacisk na to, aby zatrudnić osoby 
korzystające z zapomóg a mogące wykonywać lek- 
ką pracę. Okazało się, że możliwości takie istnieją, 
gdyż PSS prowadzi punkt usługowy, w którym 
przyjmuje się do cerowania i naprawy bieliznę, 
skarpetki, ubrania itd., i że prace te mogą być po- 
wierzane do wykonania w domu. 


Przy pomocy przewodniczącej koła LK w PSS 
udało się zatrudnić cztery kobiety oczekujące na 
zapomogi, a ponieważ dwie z nich zapomogi już 
pobierały, więc przez stworzenie im możliwości 
zarobkowania zapomogi te mogła Komisja przy- 
znać innym osobom, całkowicie do pracy niezdol- 
nym. 

Poza tym przewodniczące koła LK zobowiązały 
się, że w swoich zakładach pracy i w kołach omó- 
wią problemy pomocy społecznej i zorganizują 
zbiórkę odzieży i pieniędzy wśród członkiń, aby 
tym sposobem pomóc podopiecznym w okresie 
noworocznym. Jako zadanie długofalowe postano- 
wiono, że członkinie LK z poszczególnych zakła- 
dów pracy zainteresują się w swoich rejonach za- 
mieszkania osobami wymagającymi opieki. 


Komisja nauczona doświadczeniem nie poprze- 
stała na podjęciu uchwał, lecz postanowiła kontro- 
lować ich wykonanie. Kontrola rzeczywiście oka- 
zała się konieczna. Członkowie Komisji udali się 
ha kontrolę do poszczególnych zakładów pracy 
t stwierdzili, że niektóre koła LK jeszcze nie zor- 
ganizowały u siebie pogadanek, mimo że od zebra- 
nia upłynęło 6 tygodni. Przeprowadzona kontrola 
posunęła sprawę naprzód. 

Zwróciliśmy większą uwagę na sprawy doty- 
czące zatrudnienia. W wyniku konferencji z dy- 
rekcją MHD zwiększono liczbę zatrudnionych ko- 
biet. 


Co kwartał Komisja poddaje ocenie swoją dzia- 
łalność, a krytyczne omawianie dokonanej pracy 
pozwala na jeż usprawnienie. 


R. Pawłowski 
członek MRN w Nowym Sączu 


© ŚCIŚLEJSZE WIĄZANIE RAD NARODOWYCH 
Z APARATEM SPÓŁDZIELCZYM 


Prezydium Woj. RN w Lublinie na posie- 
Gazeniu 16 listopada br. przeanalizowało sprawę 
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współdziałania rad narodowych ze spółdzielczo- 
ścią samopomocową na szczeblu powiatowym 
i gminnym. 


Szeroka i wnikliwa dyskusja wykazała, iż pre- 
zydia PRN i.GRN, mimo że okazały wiele pomocy 
aparatowi spółdzielczemu na odcinku realizacji 
zadań gospodarczych, a szczególnie w okręsie ostat- 
niej ofensywy gospodarczej, to jednak pomoc ta 
nie była dostateczna. Prezydia za mało wykorzy- 
stały uprawnienia kontrolne rad narodowych, 
a w wielu przypadkach ustosunkowały się do za- 
sygnaiizowanych nadużyć i niedociągnięć zbyt po- 
błażliwie nie stosując wobec winnych odpowied- 
nich sankcji, co mogłoby zlikwidować niedociąg- 
nięcia w samym zarodku i nie dopuścić do więk- 
szych strat. 


Brak kontroli aparatu spółdzielczego przez rady 
narodowe spowodował, że np. w gminie Celejów 
siewniki wypożyczono w pierwszej kolejności ku- 
łakom, którzy je trzymali po kilka dni, a później 
dopiero małorolnym i średniorolnym chłopom, 
którzy z tego powodu siali z opóźnieniem, a więk- 
Szość z nich ręcznie. 


Brak kontroli przyczyniał się do zahamowania 
realizacji zadań państwowych. Np. w GS w Te- 
respolu pow. zamojskiego w czasie wielkiego na- 
silenia dostawy zboża brakowało właściwych kwi- 
tów; chłopi otrzymywali za dostawione zboże za- 
stępcze pokwitowania i musieli przyjeżdżać po 
kwity powtórnie, a po raz trzeci po pieniądze, po- 
nieważ brakowało gotówki. Brak było również śru- 
ty, która należy się chłopom za dostawione tucz- 
niki, I 

Natomiast tam, gdzie rady narodowe wykazały 
czujność, gdzie pomagały aparatowi spółdzielcze- 
mu, wszelkie trudności natury technicznej są po- 
konywane z łatwością, co zapobiega tworzeniu 
się i narastaniu różnego rodzaju usterek i niedo- 
ciągnięć. 


Podsumowując dyskusję przewodniczący Pre- 
zydium Woj. RN ob. Paweł Dąbek wskazał na 
konieczność właściwej współpracy prezydiów rad 
narodcwych ze spółdzielczością. Prezydia powinny 
poprzez kontrolę czuwać nad ustalaniem rozdziel- 
ników towarów, nad planem zamówień, właści- 
wym przyjmowaniem i skupem towarów i nad 
terminowym dokonywaniem za nie wypłat. Rady 
narodowe powinny powiązać pracę prezydiów 
z gminnymi radami kontroli, a pracę komisji rad 
narodowych z komitetami członkowskimi. Pracow- 
ników aparatu spółdzielczego należy włączyć do 
pomocy na odcinku realizacji zadań państwowych, 
ubojowić w tej walce, a biernych pracowników 
usunąć, 


By wytyczyć kierunek działania Prezydium 
Woj. RN podjęło uchwałę zobowiązującą rady 
narodowe do nawiązania ścisłej współpracy z GS 
na odcinku gospodarczym. Uchwała zobowiązuje 
prezydia do zwołania sesji ha szczeblu powiato- 
wym i gminnym, na których radni wysłuchają 
sprawozdań z dotychczasowej działalności aparatu 
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spółdzielczego, a komisje rad narodowych wygło- 
szą koreferaty po uprzednim skontrolowaniu dzia- 
łalności spółdzielni znajdujących się na ich tere- 
nie. Ponadto Prezydium Woj. RN nałożyło na 
prezydia PRN obowiązek rozpatrywania i zatwier- 
dzania rozdzielników towarowych powiatowych 
zarządów PZGS na poszczególne GS, zas na prezy- 
dia GRN — obowiązek zatwierdzania na posie- 
dzeniach rozdzielników na poszczególne filie. Wy- 
znaczono terminy sesji PRN i GRN. 


Myślą przewodnią uchwały Prezydium Woj. 
RN było właściwe ustawienie współpracy rad 
narodowych woj. lubelskiego ze spółdzielczością. 


K. Jaworska 
instr. ter. rad narodowych 
Prezydium Woj. RN w Lublinie 


NA WŁASNYM PODWÓRKU.. 


— Czy w waszej fabryce są radni? 


Z tym pytaniem zwracamy się do Rady Zakła- 
dowej w Zakładach Przemysłu Bawełnianego 
im. Marchlewskiego w Łodzi. 


Gorączkowe wzajemne dopytywanie się wśród 
członków Rady Zakładowej nie daje żadnego re- 
zultatu. Dopiero kilka telefonów i wreszcie od- 
powiedź: 


— Owszem, są u nas radni. Wanda Sygdziax ' 


i Maria Klimczak-Dominiak. 


Wanda Sygdziak jest prządką. Wyrabia 128 
proc. normy i nosi zaszczytne miano przodownicy 
pracy. Jest członkiem rady oddziałowej oraz 
członkiem Miejskiej Rady Narodowej w Łodzi. Jej 
koleżanka, Maria Klimczak-Dominiak, również 
prządka i przodownica pracy, została wybraną 
w maju br. na sekretarza oddziałowej organizacji 
podstawowej. Poza tym jest członkiem Dzielnico- 
wej Rady Narodowej Łódź-Śródmieście. 


Obie radne cieszą się bardzo dobrą opinią. Są 
doskonałymi pracownicami i dobrymi koleżan- 
kami. 


— A czy na zebraniach opowiadają wam 
o uchwałach rad narodowych? Czy pilnują, aby 
uchwały te realizowano w waszej fabryce? 


Moje pytanie wznieca nowy niepokój. ' Wzrasta 
fala pochwał, ale rzeczowej odpowiedzi nie otrzy- 
muję. 

Idę więc do Dzielnicowej Rady Narodowej 
Łódź-Śródmieście. 

Przewodniczący Prezydium i kierownik Wy- 
działu Ogólnego nie znają nazwiska Wandy Klim- 
czak-Dominiak. Nie jest ona członkiem Rady, ani 
też żadnej kcmisji. Jej nazwisko nie figuruje rów- 
nież w reicstrze radnych w Miejskiej Radzie Na- 
„rodowei m 7” udzi. 

Widocznie Rada Zakładowa w  Zakład*ch 
im. March!>wskiego niezbyt dobrze zdaje sobie 
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sprawę ze znaczenia słowa „członek rady naroda- 
wej“. 
LJ * kod 

Z pewnym lękiem pytam o drugą radną. Ale 
na szczęście nazwisko Wandy Sygdziak jest znane 
w łódzkiej MRN. Nie jest ona co prawda radną, 
lecz członkiem Komisji Zdrowia spoza Rady. 

Do komisji została wybrana 17 kwietnia br. 
Jest bezpartyjna. Początkowo dość  opieszale 
uczęszczała na posiedzenia. Obecnie jednak nie 
opuszcza ani jednego zebrania. Bierze udział w 
dyskusjąch. 

Przeprowadzała już kontrolę sanitarną w Za- 
kładach im. Stalina w Łodzi i w agendach lecz- 
nictwa otwartego na terenie Łódź-Śródmieście 
i Północ. 

Opinię ma więc dobrą zarówno w Radzie Nar 
rodowej jak i w fabryce. 

Czemu jednak aktywność jej uzewnętrznia się 
tylko poza macierzystą fabryką? Czemu jako 
członek Komisji Zdrowia nie dba o sprawy sani- 
tarne na własnym podwórku? 

Zakłady im. Marchlewskiego nie są skanalizo- 
wane. Cierpią na tym w pierwszym rzędzie ro+ 
botnicy. Co prawda Zjednoczenie Instalacji Prze- 
mysłowych w Łodzi zobowiązało się jeszcze we 
wrześniu do rozpoczęcia prac kanalizacyjnych w. 
terminie do 22 października, ale minął paź- 
dziernik i listopad, a kanalizacjj w Zakładach 
im. Marchlewskiego w dalszym ciągu nie ma. 

— Okólnik Ministerstwa Budownictwa zaleca 
nierozpoczynanie robót, do których nie przystą- 
piono przed 20 października — usprawiedliwia się 
Zjednoczenie. 

Sprawa kanalizacji w Zakładach im. Marchlew= 
skiego oparła się o wyższe czynniki. Ale stanowi 
to już oddzielny rozdział. Nas interesuje jedynie 
rola ob. Sygdziak w tej sprawie. 

A jaka jest jej rola? Żadna. A przecież spra- 
wy kanalizacyjne wchodzą w zakres spraw sani- 
tarnych, a więc komisji zdrowia. 

Wanda Sygdziak jest przodownicą pracy. 
Chwalą ją w fabryce i chwalą w Miejskiej Radzie 
Narodowej. Powinna się chyba interesować za- 
gadnieniem poprawy warunków sanitarnych w 
macierzystym zakładzie pracy. A jednak tak nie 


jest. 
Członkowie MRN i DRN, a także członkowie 
komisji spoza rady — robotnicy zakładów prze- 


mysłowych. mają wdzięczne pole do działania. 
Zaznajamianie załóg: fabrycznych z uchwałami rad 
narodowych, dbałość o wykonanie tych uchwał na 
własnym podwórku i wreszcie stała kontrola, nie 
objęta każdorazowym nakazem „z góry”. 

Gdyby ob. Sygdziak spełniała swoje obowiązki 
sumiennie, jej Rada Zakładowa znałaby różnicę 
między członkiem Rady Narodowej a członkiem 
Komisji. Wiedziałaby, co zdziałali „jej“ radni. 

Uniknętoby się wówczas wielu pomyłek. Dro- 
ga z rady narodowej do zakładu pracy jest jeszcze 
bardzo długa. Należałoby ją koniecznie skrócić. -~ 


St. Sońska ' 
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Notatki z życia rad narodowych 


SKARGI I ZAŻALENIA 
OBYWATELI MUSZĄ BYĆ 
WNIKLIWIE I SZYBKO 
ZAŁATWIANE 


Przez Biuro Listów i Zażaleń 
przy Radzie Państwa przewijają 
się tysiące skarg i zażaleń oby- 
wateli. Zadaniem Biura jest czu- 
wać nad właściwym ich załatwie- 
niem. 

Załatwienie bywa dobre i złe; 
są władze, które sumiennie i ze 
zrozumieniem traktują otrzyma- 
ne skargi, ale niestety często się 
zdarza niedbałe i biurokratyczne 
traktowanie spraw. 


A oto kilka przykładów: 


Zwrócił się do Biura Listów 
i Zażaleń 14-letni uczeń Tadeusz 
Bujakowski z powiatu ciechanow- 
skiego z prośbą, w której m. in. 
pisał, że matka pracuje w cu- 
krowni „Izabelin“. Chłopiec żali 
się, że ich mały domek wali się, 
a jego mama nie ma warunków, 
by domek naprawić. 


Prezydium „Powiatowej Rady 
Narodowej w Ciechanowie, do 
której list chłopca przesłano, zba- 
dało sytuację na miejscu i stwier- 
dziło zgodność treści listu ze sta- 
nem faktycznym, wobec czego 
wydało PZGS i GS odpowiednie 
zlecenie sprzedaży materiałów bu- 
dowlanych matce żalącego się. 
Stwierdziwszy ponadto, że Buja- 
kowska pracuje tylko w cukrow- 
ni sezonowo, wystąpiło e zatrud- 
nienie. jej jako stałego pracow- 
nika. 


Ale nie wszystkie prezydia tak 
załatwiają przesłane im skargi. 


Często można spotkać fakty 
zwlekania z załatwianiem spra- 
wy. Pokutuje jeszcze biurokra- 
tyczna zasada, że akta muszą się 
„odleżeć* — nabrać „mocy urzę- 
dowej“. Taką zasadę zdaje się 
uznaje Prezydium MRN w Gdy- 
ni, dokąd w kwietniu przekazano 
skargę ob. Ludwikowskiego w 
sprawie mieszkaniowej. We wrze- 
Śniu, a więc po upływie 5 mie- 
sięcy, przyszła odpowiedź z Pre- 
zydium Woj. RN w Gdańsku, że 
sprawa jest już nieaktualna... gdyż 
Ludwikowski wyjechał na stałe 
do Szczecina. 
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Członek straży pożarnej w 
Pruszczu Gdańskim, ob. Szcze- 
pański, uległ w drodze do pożaru 
nieszczęślilwemu wypadkowi i po- 
czynił staranią o otrzymanie na- 
leżnych mu z tego tytułu świad- 
czeń. Kasa strażacka wysłała 
dwukrotnie do Prezydium MRN 
w Pruszczu Gdańskim formularz 
wypadkowy do wypełnienia i 
zwrotu. W myśl przepisów ubez- 
pieczeniowych wypełnione formu- 
larze powinny być zwrócone do 
kasy niezwłocznie, nie później 
jednak, niż w terminie 3-miesięcz- 
nym od daty ich wysłania. Pre- 
zydium MRN nie nadesłało jed- 
nak formularza w ciągu trzech 
miesięcy i sprawa przyznania 
świadczeń Szczepańskiemu zosta- 
ła umorzona. Dopiero na skutek 
skargi poszkodowanego i inter- 
wencji Biura Listów i Zażaleń 
ob. Szczepański otrzymał należne 
mu świadczenia. 


Poza opieszałością w załatwia- 
niu skarg i zażaleń można się 
również często spotkać z niedba- 
łością i powierzchownością w ba- 
daniu spraw przez niektóre pre- 
zydia rad narodowych. 


Jaskrawego przykładu dostar- 
czyło tu Prezydium Woj. R. N. we 
Wrocławiu. Biuro Listów i Za- 
żaleń posłało tam skargę średnio- 
rolnego chłopa, ob. Zawady, z po- 
wiatu Ząbkowice, na szykanowa- 
nie go przez miejscowego sekre- 
tarza Podstawowej Organizacji 
Partyjnej ob. Plejewskiego. Rów- 
nocześnie. odpis tej skargi prze- 
słano do KW PZPR. 


Z Prezydium Woj. RN przyszła 
odpowiedź, w której m. in. donie- 
siono, że „w toku dochodzeń nie 
ustalono, aby ob. Plejewski szy- 
kanował ob. Zawadę*. Natomiast 
KW PZPR w związku ze skargą 
zawiadomił, że „sekhetarz Pod- 
stawowej Organizacji Partyjnej 
Plejewski zostął zdjęty ze stano- 
wiska i wykluczony z partii". 


Przykładów niewłaściwego trak- 
towania skarg i zażaleń — na 
podstawie materiałów Biura Li- 
stów i Zażaleń przy Radzie Pań- 
stwa — można by przytoczyć jesz- 
cze długi szereg. Przykłady przy- 
toczone powinny wystarczyć, by 
zwrócić uwagę prezydiom rad 


narodowych na konieczność bar= 
dziej sumiennego i wnikliwego 
podchodzenia do spraw obywa< 
teli. 


CZŁONEK GRN, WZOROWY 
ROLNIK, OB. JÓZEF 
WĘGŁOWSKI ODZNACZONY 
SREBRNYM KRZYŻEM 
ZASŁUGI 


Za patriotyczną postawę i wzo- 
rowe wykonanie obowiązków 
wobec Państwa Ludowego Pre- 
zydent Rzeczypospolitej na wnio- 
sek Prezydium Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej w Zielonej Górze 
odznaczył srebrnym krzyżem za- 
sługi ob. Józefa Wągłowskiego, 
członka GRN w Raculi, pow. Zie- 
lona Góra. 


Ob. Węgłowski pochodzi z 
małorolnej rodziny chłopskiej. 
Rodzice jego posiadali niewiel- 
ką 'T-morgową gospodarkę, któ- 
ra poza jego ojcem, inwalidą 
z pierwszej wojny światowej, 
musiała wyżywić troje dzieci. Nie- 
wesoła była młodość ob. Węgłow- 
skiego, warunki przedwojennego 
ustroju nie pozwoliły mu mimo 
zdolności poświęcić się nauce, wy- 
kształcenie jego ograniczyło się 
do 5 oddziałów szkoły powszech- 
ńej. Ciężkie to były czasy, gdy 
jako robotnik za złotówkę dzien- 
nie musiał pracować na pańskich 
dobrach. 


Po wojnie ob. Węgłowski osied- 
la się na ziemiach zachodnich. 
Ob. Węgłowski jest teraz przodu: 
jącym rolnikiem w gromadzie 
Ługowo, gm. Racula. Gromada 
licząca tylko 16 numerów nie ma 
sołtysa. Wiele czynności, które po- 
winien spełniać sołtys, wykonuje 
ob. Węgłowski. Jako członek GRN 
w Raculi ob. Węgłowsk:: bierze 
czynny udział w pracach Komi- 
sji Rolnej oraz w Komisji Urzą= 
dzenia Osiedli. Przez swoją wzo- 
rową postawę daje przykład in- 
nym mieszkańcom gromady. 7e 
wszystkich zobowiązań wobec 
państwa wywiązuje się pierwszy. 
Przykładem swoim pociąga in- 
nyeh; gromada Ługowo jest przo- 
dującą gromadą w całej gminie 
na co wskazuje fakt wykonania 
planu odstawy zboża w 114% i 
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przed terminem. Dzięki pracy 
uświadamiającej wśród mieszkań- 
ców ob. Węgłowski doprowadził 
do tego, że gromada Ługowo 
pierwsza ukończyła subskrypcję 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski. 


NASI KORESPONDENCI 
DONOSZĄ 


Ob. Florian Łagosz, sekretarz 
Prezydium PRN w Wolsztynie, 
komunikuje, że powiat wykonał 
z nadwyżką plan skupu ziemn:a- 
ków konsumpcyjnych. W wyko- 
naniu planu przodowały następu- 
jące gminy: Siedlec, Mochy i Ko- 
panica. Do dobrych wyników 
przyczynili się ofiarną pracą: w 
Siedlcu — przewodniczący Pre- 
zydium GRN, ob. Hawryliszyn, 
sekretarz KG PZPR, ob. Kasprzak 
oraz pełnomocnik CUSiK, ob. 
Krenc; w Mochach — zastęp- 
ca przewodniczącego Prezydium 
GRN, ob. Konieczny; w Kopani- 
cy — zastępca przewodniczącego 
Prezydium GRN, ob. Pośpiech i 
pełnomocnik CUSiK, ob. Cichy. 


Ob. Stefan Mioduszewski, se- 
kretarz Prezydium GRN w Do- 
broszycach, pow. Oleśnica, pisze 
o trudnościach jakie wynikły 
przy realizowaniu zobowiązań fi- 
nansowych gminy. Trudności po- 
wstały z braku uświadomienia 
chłopów. 


Ob. Tadeusz Łach, pracownik 
Prezydium PRN w Środzie Ślą- 
skiej, pisze, że nawet najgorszą 
gminę można zmobilizować do 
wykonania zobowiązań. Posie- 
dzenie Prezydium PRN poświę- 
cone akcji skupu i spłaty należ- 
ności finansowych zwołano w sie- 
dzibie gminy Udanin, bowiem 
gmina ta stała na ostatnim miej- 
scu w powiecie w realizacji zo- 
bowiązań. Okazało się, że przy- 
czyną załamania planu było nie- 
właściwe przeprowadzenie ze- 
brań gromadzkich, Po ujawnie- 
niu źródeł braków i błędów gmi- 
na wykonuje swoje plany reali- 
zacji zobowiązań wsi wobec pań- 
stwa. 


Ob. Marian Nowak, przewod- 
niczący Prezydium PRN we Wło- 
cławku, pisząc o wykonaniu 
przez powiat planu skupu zboża, 
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donosi, że kułacy ociągają się z 
dostarczaniem zboża do punktów 
skupu. 


Ob. Henryk Leśniewski, prze- 
wodniczący Powiatowej Komisji 
Planowania Gospodarczego w 
Rypinie, pisze o wykonaniu pla- 
nów finansowo - gospodarczych 
gminy Radomin: „ ..dobre wyni- 
ki osiągnęły te gromady, gdzie 
należycie była zorganizowana 
praca propagandowo - uświada- 
miająca i gdzie przykład w wy- 
wiązywaniu się z obowiązków 
dawał aktyw gromadzki i sołty- 
si... gminą Radomin spośród 14 
gmin wiejskich powiatu przoduje 
we wszystkich akcjach o charak- 
terze finansowo - gospodarczym, 
mimo że na terenie grainy znaj- 
duje się spora ilość kułaków, 
którzy próbowali niejednokrotnie 
sabotować plany gminne. Nale- 
żyta postawa Prezydium GRN, 
aktywu społeczno-politycznego 0- 
raz mało i śŚredniorolnych chło- 
pów potrafiła zawsze skutecznie 
pokrzyżować ich zamiary.“ 


Ob. H. Łaguna, sekretarz Pre- 
zydium Olsztyńskiej PRN w Bar- 
czewie, zawiadamia, że ku ucz- 
czeniu 34 rocznicy Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej pracow- 
nicy Prezydium GRN w Ramso- 
wie jedną z niedziel poświęcili na 
wyjazd do gromad w związku z 
realizacją zobowiązań  finanso- 
wych wsi i planowym skupem 
ziemniaków i zboża. Ponadto 
pracowali przez 4 tygodnie w go- 
dzinach nadliczbowych. 


Ob. Tadeusz Tuliński, wice- 
przewodniczący Powiatowej Ko- 
misji Planowania Gospodarczego 
w Hawie, pisze, że komisje rolne 
GRN przeprowadzały kontrolę 
punktów skupu. W wyniku kon- 
troli ujawniono  niesumiennych 
pracowników GS w Kisielicach i 
Klimach, ogzukujących na wadze 
rolników przy przyjmowaniu 
zboża i ziemniaków. Brak odpo- 
wiedniej ilości ś$ortowników i 
wag hamował dostawę, chłopi 
często byli zmuszeni czekać cały 
dzień. 

Ob. Bogumił Skuba z gminy 
Sułów pow. zamojskiego pisze, że 


- gmina nie wykonywała planów 


miesięcznych skupu zboża, ponie- 
waż w początkowym okresie, tj. 
w sierpniu, Prezydium GRN nie 
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zajęło się tą sprawą w należyty 
sposób i nie przeprowadziło akcji 
uświadamiającej. 

Ob. Edward Appci, członek 
PRN w Żarach, komunikuje, że 
brak Kontroli ze strony prezy- 
diów GRN nad praca w terenie 
powoduje niedomagania w wy- 
konaniu planowego skupu zboża. 
Np. Prezydium GRN w Olbrach- 
towie nie prowadzi stałej walki 
o wykonanie planu, a brak po- 
rządku w kartotekach powoduje, 
że nie wiadomo dokładnie, któ- 
ra gromada wykonała plan, który 
z chłopów zalega w dostawie. 


Ob. Paweł Szczyrbowski, pra- 
cownik Prezydium PRN w Kar- 
tuzach, donosi, że w wykonaniu 
zobowiązań państwowych na 
pierwsze miejsce w powiecie wy- 
sunęła się gmina Przodkowo, któ- 
ra potrafiła wyciągnąć naukę z 
początkowych błędów i niedo- 
ciągnięć. 

Ob. M. Domański z Bystrzycy 
donosi, że gromada Poręba gminy 
Długopole pierwsza w powiecie 
wykonała swoje zobowiązania 
wobec państwa dzięki energii i 
pracy sołtysa, ob. Kominiaka. 
Nieudolną klasyfikacja gruntów 
w pow. bystrzyckim spowodowa- 
ła zaległości w spłacie podatku 
gruntowego. W akcji skupu zboża 
pracownicy GS wykazali dobrą 
organizację pracy, dzięki czemu 
nie było wypadków, aby chłopi 
czekali na należne im pieniądze. 


Ob. F. Połusik, sekretarz Pre- 


zydium MRN w Rudzie Śląskiej, 
donosi o wykonaniu zobowiązań 


przez rolników — mieszkańców 
miasta. 
Ob. Teofil Sadkowski, sekre- 


tarz Prezydium GRN w Brodni- 
cy, skarży się, że na sesjach GRN 
radni nie przestrzegają regula- 
minu obrad. „Opuszczanie sali 
obrad bez wiedzy przewodniczą- 
cego w połowie sesji przez kilku 
radnych na każdej nieomal sesji 
jest jeszcze stałym zjawiskiem. 
Wielu radnych nadużywa żąda- 
nia udzielenia głosu rzekomo „w 
sprawie formalnej“... 


Ob. Maria Polowa, członek 
MRN w Sosnowcu, pisze o pew- 
nych osiągnięciach Komisji do 
Walki ze Spekulacją, równocze- 
śnie jednak donosi o brakach. 
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Działalnosc honausji ograniczyła 
się do kontroli handlu. detalicz- 
nego. Prezydium nie umiało do- 
tąd wyciągnąć wniosków z pracy 
kontrolerów; protokóły kontrol- 
ne zawierają nieraz bardzo cen- 
ny materiał, ale Prezydium nie 
wykorzystało tego materiału dla 
wydania zarządzeń ogólnych. 

Ob. Stanisław Józefowski, se- 
kretarz Prezydium PRN w Wa- 
dowicach, pisze, że trudności w 
pracy Komisji do Walki ze Spe- 
kulacją wynikają z braku aktyw- 
ności i słabego przygotowania 
kontrolerów 

Ob. Henryk Kaczmarczyk, czło- 
nek MRN w Bydgoszczy, pisze, 
że na IX sesji MRN oceniono 
pracę Komisji do Walki ze Spe- 
kulacją i wytknięto jej wiele 
błędów i niedociągnięć. W pod- 
jętej uchwale zobowiązano Ko- 
misję do Walk ze Spekulacją 
oraz Komisję Handlu do inten- 
sywniejszej działalności. 

Ob. W. Jezierska, pracownik 
Prezydium MRN w Sopocie, pi- 
sze, że błędem w  dotychczaso- 
wej pracy Komisji MRN był brak 
koordynacji pracy między po- 
szczególnymi komisjami i niezna- 
jomość planów gospodarczych, 
inwestycyjnych i finansowych. 

Ob. Helena Chrząściel, prze- 
wodniczący Komisji Finansowo- 
Budżetowej GRN w Strzelcach 
pow. namysłowskiego, pisze, że 
słabe wyniki pracy Komisji spo- 
wodowane są tym, że pracę opar- 
to na bardzo szczupłym aktywie. 


Ob. Adam Promny, sekreiarz 
Prezydium PRN w Namysłowie, 
zawiadamia, żć w ciągu listopada 
odbyły się sesje wszystkich GRN 
na terenie powiatu, poświęcone 
ocenie wkładu pracy radnych, 
członków komisji i prezydiów w 
realizacji zobowiązań wsi wobec 
państwa. 


Ob. Edward Osowski, zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
PRN w w Lubaniu, donosi, że nie- 
właściwie i niedbale pracuje Pre- 
zydium GRN w Zawidowie. 


Ob. Władysław Gawron, pra- 
cownik Prezydium Woj. RN w 
Poznaniu, i ob. Florian Łagośsz, 
sekretarz Prezydium PRN w 
Wolsztynie, piszą c zorganizowa- 
nej przez Prezydium Woj. RN 
naradzie sekretarzy prezydiów 
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rad narodowych. Narada była 
poświęcona zagadnieniom organi- 
zacyjnym w pracy prezydiów. 
Przeprowadzono ją w oparciu o 
sprawozdania poszczególnych se- 
kretarzy i o artykuły dyr. W. 
Morawskiego, ogłoszone w Nr Nr 
14 i 15 „Rady Narodowej“. 

Ob. Zygmunt Korusiewicz, pra- 
cownik Prezydium PRN w Za- 
wierciu, donosi, że wielką pomo- 
cą dla niego w pracy są wiado- 
mości uzyskane na miesięcznym 
kursie »zkoleniowym zorgarizo- 
wanym w Szczecinie przez Pre- 
zydium Rady Ministrów. Ob. Ko- 
rusiewicz zwraca się z apelem do 
pracowników aparatu rad naro- 
dowych, by się szkolili. 

Ob. Stanisław Jamroz, pracow- 
nik Prezydium MRN w Legnicy, 
nadesłał interesujący projekt 
wzoru budżetowego dotyczący 
przeniesień kredytów w budże- 
tach. 

Ob. Józef Adamkowicz, sekre- 
tarz prezydium PRN w Czesto- 
chowie, komunikuje, że na sesji 
wyjazdowej MRN w Krzepicach 
odbyła się uroczystość wręczenia 
złotego krzyża zasługi ob. Stani- 
sławie Grzyb, matce 13 dzieci. 


ZMP POMAGA W REALIZACJI 
ZOBOWIĄZAŃ CHŁOPÓW 
WOBEC PAŃSTWA 


W szeregu powiatów woj. byd- 
goskiego organizacje masowe, a 
przede wszystkim ZMP, dopoma- 
gały w realizacji zobowiązań 
chłopów wobec państwa. 

Na terenie pow. Świeckiego 
koła ZMP zorganizowały 13 ma- 
sowych dostaw zboża i 3 większe 
dostawy zbiorowe ziemniaków. 
Do wykonania planów skupu 
w gminie Lniano tego powiatu 
w znacznej mierze przyczyniło 
się miejscowe koło ZMP. Koło to 
zorganizowało ponadto  sztafetę 
młodzieżową do najbardziej zale- 
gającej w skupie gminy Bu- 
kowiec, wzywając ją do współ- 
zawodnictwa. 

W pow. wąbrzeskim duży 
wkład do akcji wniosło koło 
ZMP w gminie Kowalewo-Wieś. 
Członkowie tego koła razem z 
nauczycielem brali udział w akcji 
uświadamiającej rolników o po- 
trzebie wywiązania się z zobowią- 
zań i obsługiwali zebrania gro- 
madzkie. 
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Młodzież ZMP w gminie Pod- 
zamek Golubski pomogła solty- 
som w inkasowaniu zaległych po- 
datków i FOR. 


Współpraca z ZMP na terenie 
pow. grudziądzkiego przejawiała 
się w udzielaniu pomocy zespo- 
łom kierowniczym oraz prezy- 
diom gminnych rad narodowych 
w doręczaniu upomnień zalega- 
jącym z zapłatą lub wykonaniem 
zobowiązań, w roznoszeniu plaka- 
tów propagandowych i organizo- 
waniu zebrań młodzieżowych. Na 
zebraniach tych omawiano sposo- 
by przyśpieszenia akcji, z który- 
mi młodzież zaznajamiała rodzi- 
ców. 

Nie wszystkie jednak koła ZMP 
brały udział w akcji. Na terenie 
pow.  aleksandrowskiego koła 
ZMP nje przeprowadzały kon- 
kretnej akcji w terenie, również 
nie zainteresowały się, czy ich 
członkowie wywiązali się z zobo- 
wiązań. Również koło ZMP w 
Katarzynie, pow. włocławski, nie 
brało udziału w akcji. Przewod- 
niczący tego koła całą energię 
kierował raczej na organizowanie 
zabaw świetlicowych. Koło nie 
potrafiło pogodzić realizacji zobo- 
wiązań z zabawą. 


Organizacje młodzieżowe na 
wsi powinny brać czynny udział 
w wykonaniu zadań państwo- 
wych. Pomoc udzielona przez nie 
radom narodowym może przeja- 
wiać się nie tylko w akcji propa- 
gandowej i bezpośredniego od- 
działywania na rodziców, lecz 
również w inicjowaniu i organi- 
zowaniu współzawodnictwa, od- 
staw masowych, współpracy z ko- 
misjami, w kontroli, pomocy soł- 
tysom itp. 

T. H. 


* 


Na sesji Gminnej Rady Nar- 
dowej w Kopanicy, w dniu 4 li- 
stopada 1951 r. podczas analizo- 
wania wyników planowego sku- 
pu zboża i ziemniaków stwier- 
dzono. że koło ZMP w gromadzie 
Mała Wieś pomogło w wykonaniu 
planów skupu zboża i ziemnia- 


ków. Dzięki pracy propagando- 
wo-uświadamiającej trójek zet- 
empowskich gromada wyw `:a- 


ła się z rocznego planu skupu 
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zboża i z planu dostawy ziem- 
niaków. 


Najbardziej aktywny członek 
Koła ZMP, B. Domagalski, opo- 
wiedział ma sesji GRN, jak to na 
zebraniu Koła podjęto uchwałę, 
by każdy z członków przekonał 
swoich rodziców, krewnych i są- 
siadów o konieczności przedter- 
minowego wykonania planu. Po- 
nadto, gdzie ta indywidualna ak- 
cja nie dała rezultatów postano- 
wili oni agitować trójkami i tak 
działali, aż osiągnęli obecne re- 
zultaty. 


Z uwagi na to, 
wszyscy gospodarze gromady 
Mała Wieś kontraktowali ziem- 
niaki przemysłowe, -miała gro- 
mada dość poważne trudności w 
rozprowadzeniu planu dostawy 
ziemniaków jadalnych, dlatego, 
że trzeba było obciążać planem 
gospodarzy najdrobniejszych, któ 
rzy nie kontraktowali, ale ież 
i nie uprawiali więcej jak na 
własne potrzeby, W tym wypad- 
ku aktywiści z ZMP też znale- 
źli radę. Zwrócili się z apelem 
do tych, którzy chociaż kontrak- 
towali ziemniaki, to jednak mo- 
gli mieć w nadwyżce stosunkowo 
więcej od zobowiązanych mało- 
rolnych. Skutek był taki, że gro- 
mada wykonałą plan w 100%. 

Reprezentujący na sesji GRN 
Koło ZMP ob. ob. B. Domagal- 
ski i M. Pułkownix zgłosili zobo- 
wiązanie obsłużenia swoim akty- 
wem propagandowo-uświadamia- 
jącym najbardziej oporną w wy- 
konaniu pianu skupu zboża i 
ziemniaków gromadę „JTaromierz. 
Z zapału jaki cechował wypo- 
wiedzi tych młodych ŻMP-ow- 
ców można być pewnym, że pra- 
ca ich na terenie gromady Jaro- 
mierz przyniesie również tak'e 
wyniki jak praca we własnej 
gromadzie. 


Pfezydium PRN w Wolsztynie, 
oceniając wspomnianą pracę Ko- 
ła ZMP w Małej Wsi i kierując 
się potrzebami gromady posta- 
nowiło przeprowadzić niezbędny 
remont świetlicy ZMP w tej gro-' 
madzie (doprowadzić światło- 
elektryczne i postawić piec) jesz- 
cze w roku bieżącym. 


że prawie 


F. Łagosz 


sekretarz Prezydium PRN 
"w Wolsztynie 


RADA NARODOWA 


* 


W dniu 17 listopada 1951 r. 
graniczne miasto Słubice w woj. 
zielonogórskim rozbrzmiewało 
radosnymi dźwiękami muzyki. 
Te chłopi z gromady Nowy Lu- 
busz, gm, Słubice dostarczali ma- 
nifestacyjnie, na udekorowanych 
flagami wozach, swoje zboże dla 
państwa. Korowód 13 furmanek, 
na których załadowano 9000 kg 
zboża otwierał członek GRN, ob. 
Jan Milecki. Ob. Mieczysław Bo- 
ba, który funkcje sołtysa spra- 
wuje od 3 lat, niedawno został po- 
wołany na członka GRN — jechał 
na drugim wozie. Za nim jechali 
inni gospodarze. Na transparen- 
tach widniały napisy: „Chłopi z 
gromady Lubusz odwożą państwu 
zboże i wykonują swoje obywó- 
telskie obowiązki“ —  „Wiezie- 
my chleb dla miasta“. Przyby- 
łych na punkt skupu enłopów po- 
witał przewodniczący Prezydium 
GRN, ob. Józef Palichleb, który 
podziękował gromadzie za speł- 
nienie obowiązku dostawy zboża 
dla państwa i wskazał na ko- 
nieczność pogłębiania sojuszu ro- 
botniczo - chłopskiego przez su- 
mienne wykonywanie obowiąz- 
ków wobec państwa przez chło- 
pów. W odpowiedzi sołtys, ob. 
Boba, podkreślił, że gromada wy- 
pełniając swój całoroczny plan 
dostawy zboża będzie się starała 
na wszystkich odcinkach spełniać 
swoje obowiązki i pomóc państ- 
wu w obecnych chwilowych 
trudnościach. Po owacji na cześć 
chłopów z gromady Nowy Lubusz 
w. kolejności zaczęły podjeżdżać 
wozy do magazynu. We drzwiach 
oczekiwał ich magazynier, który 
sprawnie i szybko obsłużył przy- 
byłych chłopów z gromady Nowy 
Lubusz. 

* Dlaczego właśnie w tym dniu, 
a nie wcześniej została zorganizo- 
wana zbiorowa dostawa? Otóż 
nie jest to przypadek, Ta maso- 
wa, manifestacyjna dostawa jest 
wynikiem pracy uświadamiającej 
przeprowadzonej przez tzłonków 
rady narodowej, sołtysa Boba, o- 
raz członka rady Mileckiego, któ- 
rym w pracy tej pomogło Z.M.P. 
ze Szkoły Mechanicznej w Słubi- 
cach. Interesująca była forma tej 
pomocy. Nie było to osobiste 
przekonywanie poszczególnych 
gospodarzy w indywidualnych 
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rozmowach, ale specjalnie przys 
gotowane przedstawienie. W o 
brazkach tego  przedstawienią 
mieszkańcy gromady ujrzeli ocią- 
gających się z wykonaniem 
swych obowiązków wobec pań- 
stwa. Każdy zalegający ze spe-' 
cjalnie ułożonych piosenek i sa- 
tyrycznych wierszy dowiedział 
się, jak wypełnia swoje zobowią= 
zanią i jakie ma wobec państwa 
zaległości. Wskazano również 
mieszkańcom na  niewłaściwość 
opieszałego wykonania zobowią- 
zań, podając ile zawdzięczają 
chłopi Państwu Ludowemu. Trze- 
ba dodać, że na przedstawianie 
przybyli prawie wszyscy miesz- 
kańcy gromady. Występ arty=' 
styczny Koła Z.M.P. ze Szkoły, 
Mechanicznej w Słubicach speł- 
nił swoją rolę wychowawczą, 
przekonał chłopów z gromady, 
Nowy Lubusz, że nie należy ocią- 
gać się z wykonaniem ciążących 
obowiązków wobec państwa, że 
szybkie spełnienie obowiązków. 
wsi przyczynia się do wykonania 
Planu 6-letniego. Dlatego też 
mieszkańcy gromady Lubusz po- 
stanowili swój całoroczny plan 
wypełnić jak najprędzej, co też. 
wykonali 17.XI. 1951 r  S.Ś, 


SKUP W WOJ. BYDGOSKIM | 
W realizacji świadczeń wsi na 
rzecz państwa w woj. bydgo- 
skim najważniejszą pracą była 
akcja uświadamiająca, przepro-, 
wadzana wśród mało olnych i 
średniorolnych chłopów. 

Na- naradach gospodarczych 
zorganizowanych na szczeblu 
gminnym i na szczeblu gromadz= 
kim aktywiści terenowi imiennie 
wskazywali wrogo ustosunkowa- | 


nych  kulaków, równocześnie. 
przeciwstawiając im wykonanie. 
planów przez  małorolnych 


średniorolnych.. l 

Rypin, Tuchola i Toruń są pom 
wiątami o najlepszych wyni- 
kach. 

Kułactwo osłabiało wykonanie, 
planu nie, tylko .przez „osobiste 
opóźnianie realizowanią zobowią= | 
zań, ale także. przez .próby po: 
ciągnięcia za sobą średniaków i 
biedniaków. 

UT vniono 86 sołtysów — ku- 
mo uw  kułackich, którzy nie 
wykonali świadczeń i nie Wy, 


wiązali się z obowiązków służbo- 4 


wych. 


i = 
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RADA NARODOWA 


Pierwsze 
wszystkich 


wywiązaty się ze 
świadczeń spółdziel- 
nie produkcyjne Warszewice, 
pow. Toruń i Lipinek, pow. 
Chełmno oraz gromady: Czarnia 
Mała, pow. Rypin, wWMariam>so!, 
pow. Bydgoszcz i Józefkowo, pow. 
Szubin. Żostaly one nagrodzone 
przez Prezydium Woj. RN cen- 
nymi premiami w postaci siew- 
ników, urządzeń świetlicowych, 
aparatów radiowych i  doboro- 


wych sztuk zwierząt hodowla- 
nych. Również wiele gromad i 
chłopów, wzorowych rolników, 
otrzymało listy pochwalne od 
Prezydium Woj. RN. 

Spośród małorolnych i śred- 
niorolnych chłopów, którzy 


pierwsi w woj. bydgoskim wy- 
wiązali się z zobowiązań, 43 zo- 
stało odznaczonych krzyżami za- 
sługi. 

Do walki z wrogiem klasowym 
na wsi w imię sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego stanęło około 
600 aktywistów robotniczych z 
zakładów przemysłowych woj. 
bydgoskiego. Wspólna walka ro- 
botników i pracujących chłopów 
o pełną realizację świadczeń da- 
je wyniki. Powiat toruński prze- 
kroczył już 90% planu skupu 
zboża, za nim podążają powiaty: 
tucholski, bydgoski,  wyrzyski, 
włocławski, aleksandrowski, ry- 
piński, inowrocławski i mogileń- 
ski, które przekroczyły 80% pla- 
nu. Na szarym końcu ciągną się 
powiaty Żnin i Grudziądz. Są to 
powiaty, w których procent ku- 
łaków jest wyższy niż w innych 
powiatach. Stosunek kułactwa do 
wykonywania zobowiązań ilu- 
strują cyfry: małorolni i średnio- 
rolni chłopi: do 15 listopada wy- 
wiązali się ze wszystkich świad- 
czeń w 75%, a kułacy tylko w 
5975, 

St. Grochowski 
pracownik Prezydium Woj. RN 
w Bydgoszczy 


WYNIKI REALIZACJI 
ZOBOWIĄZAŃ WSI WOBEC 
PAŃSTWA 
W POW. GORLICKIM 


Chłopi pow. gorlickiego wyko- 
nali roczny plan skupu zboża do 
29.X. 1951 r. w 93,8%, zajmując 
pierwsze miejsce w skali woje- 
wództwa i siódme miejsce w ska- 


h państwowej. W związku z tym 
zostali z dniem 1.XI. 1951 r. zwol- 
nieni z odsypów i miarek młyń- 
skich. Osiągnięcia te m. in. są wy 
nikiem przeprowadzenia szeregu 
zebrań gromadzkich, na których 
omówiono ważność akcji i termi- 
nowej realizacji zobowiązań. Rad- 


ni, członkowie komisji PRN i 
GRN przeprowadzili następnie 
wiele zebrań sprawozdawczych 


w gminach i w gromadach, przy- 
czyniając się w ten sposób do 
podniesienia uświadomienia mas 
chłopskich i do zlikwidowania 
wrogiej propagandy  kułactwa, 
które usiłowało nakłonić mało- 
rolnych i średniorolnych do nie- 
wykonywania świadczeń. 

Dzięki należytej koordynacji 
pracy prezydiów z aktywem rad 
narodowych i z miejscowymi or- 
ganizącjami masowymi w akcji 
skupu zboża wybiły się na pierw- 
szy plan: gmina Śnietnica, która 
pierwsza wykonała roczny plan 
w 10796, a następnie gmina Uście 
Gorlickie (114%) m. Gorlice 
(106%), gmina Bobowa, Ropa i 
Rzepiennik Strzyżewski (po 100%). 
Inne gminy osiągnęły powyżej 
70% planu rocznego. 

Na wyróżnienie zasługują spół- 
dzielnie produkcyjne. Spółdziel- 
nią produkcyjna Grudna Kępska 
wykonała roczny plan skupu zbo- 
ża jeszcze we wrześniu w 218%. 
Inne spółdzielnie realizowały pla- 
ny powyżej 100%. Wykazały one 
więc wyższość gospodarki uspo- 
łecznionej nad gospodarką indy- 
widualną . 

Wyniki akcji pokazały, że ma- 
łorolny i średniorolny chłop wy- 
wiązał się z nałożonych obowiąz- 
ków. Natomiast bogaci gospoda- 
rze w większości są opieszali. Ma- 
łorolny chłop, osadnik, ob. Jan 
Gurga, dostawił 620 kg zboża za- 
miast 120 kg, ob. Władysław 
Bryt dostawił 220 kg zamiast 80 
kg, natomiast ob. Józef Mucha 
z gromady Bobowa aie wykonał 
nałożonego przez plan skupu obo- 
wiązku. Tak samo nie wywiązali 
się: ob. Marian Janas z gromady 
Mszanka, ob. Katarzyna Koto- 
wicz, zatrudniająca po dziś dzień 
2 siły najemne i inni. 

W czasie obecnie przeprowa- 
dzonych akcji na czoło wysunęły 
się GRN w Bobowej, Śnietnicy i 
w Ropie. 
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Duże niedociągnięcia przy or- 
ganizacjj skupu zboża mialy 
gminne spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopska“. Pracownicy GS nie 
zawsze i nie na czas przybywali 
na punkty skupu i nie prowadzi- 
li należytej ewidencji odstawio- 
nego zboża. Brak dokładnej spra- 
wozdawczości utrudniał z kolei 
pracę prezydiom. 

O ile Prezydium PRN i prezy- 
dia GRN dzięki wytężonej pracy 
należycie przeprowadziły skup 
zboża, o tyle skup zieraniaków 
przebiegał niezadowalająco, szcze- 
gólnie ziemniaków  przemysło- 
wych. W skupie ziemniaków 
przoduje gmina Bohowa (110% 
planu) i gmina Śnietnica, która, 
mimo iż nie była ujęta planem 
skupu, odstawiła 13 ton. 

Gmina Bobowa i gmina Glinik 
Mariampolski przodują w wyko- 
naniu zobowiązań finansowych. 

Najsłabiej przebiega kontrak- 
tacja trzody chlewnej. Radni za 
mało wykazali w tej sprawie ini- 
cjatywy, nie przeprowadzali na- 
Tad z grupami hodowców, nie do- 
pilnowali przeprowadzenia kon- 
traktacji i nie wyjaśniali chłopom 
korzyści wypływających z kon- 
traktacji. 

M. Czawa 


sekretarz Prezydium PRN 
w Gorlicach 


GMINA CHRZYPSKO WIELKIE 
PRZODUJE 


Międzychód jest drugim po- 
wiatem w woj. poznańskim, któ- 
ry osiągnął 90% rocznego planu 
skupu zboża i w dniu 12.XI. br. 
zwolniony został od miarek i od- 


sypów  młyńskich.  Przodującą 
gminą tego powiatu, która pre- 
tenduje do zajęcia pierwszego 


miejsca w województwie — jest 
Chrzypsko Wielkie. 

Jak stwierdza uchwała Prezy- 
dium PRN w Międzychodzie z 24 
października br. gmin” Chrzyp- 
sko Wielkie zajęła pierwsze miej- 
sce w skali powiatowej w reali- 
zacji planów skupu oraz zobo- 
wiązań finansowych wsi. Mie- 
sięczne plany skupu zboża gmina 
ta stale przekraczała | już w dniu 
7.XI. br. wykonała ona w Czynie 
Październikowym w 101% plan 
roczny. Podobnie wykcnane zo- 
stały: plan skupu ziemniaków, 
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trzody chlewnej, podatku grun- 
towego i FOR. 

Swoje osiągnięcia zawdzięcza 
gmina Chrzypsko Wielkie przede 
wszystkim pracy zespo.owej ca- 
łego aktywu gminnego, kierowa- 
nego przez Prezydium GRN. 

Przewodniczący Prezydium, ob. 
Józef Grzesiak, który na odpra- 
wie wszystkich  przewodniczą- 
cych GRN w dniu 15.X1. br. po- 
dzielił się swymi doświadczenia- 
mi w pracy, stwierdził, że wyko- 
nanie planów zawdzięcza gmina 
przede wszystkim harmonijnej i 
kolektywnej pracy całago zespo- 
łu pracującego na terenie gminy 
w akcjach gospodarczych. 

Natychmiast po ogłoszeniu u- 
chwały Prezydium Woj. RN w 
sprawie skupu zwołano w Prez. 
GRN naradę roboczą z udziałem 
wszystkich radnych, członków 
komisji, sołtysów oraz aktywu 
politycznego, na której ustalono 
plan działania oraz postanowiono 
wykonać jak najszybciej wszyst- 
kie akcje gospodarcze. Przeanali- 
zowano dokładnie dotychczasową 
realizację planów oraz zaległości 
pozostające do wykonania pla- 
nów rocznych. Każdy aktyw.sta 
otrzymał konkretne zadania i zo- 
bowiązany został do pracy z po- 
szczególnymi rolnikami. za którą 
to pracę był odpowiedzialny. 
Kontrolę pracy aktywistów prze- 
prowadzało Prezydium GRN. W 
pewnym okresie powstała trud- 
ność w wykonywaniu omłotów, 
do których jedynie posiadano w 
gminie 2 agregaty. Ale Prezy- 
dium GRN nie zraziło się trud- 
nościami. W ramach pomocy są- 
siedzkiej zorganizowano i przy- 
gotowano dalsze 4 agregaty pry- 
watne z większych ,ospodarstw, 
którymi dokonano omiotów. 

Szczególną uwagę zwrócił ak- 
tyw gminny i Prezyiium GKN 
zaraz na początku akcji na pla- 
nową odstawę zboża przez boga- 
czy wiejskich. którzy dzięki .no- 
ralnemu naciskowi  ooszczegó|- 
nych gromad wykonać musieli 
już we wrześniu swoje plany. W 
ten sposób pozostało gminie je- 
dynie zboże u mało | średnior>i- 
nych chłopów. którzy dzięki wia- 
ściwej pracy polityczn=j aktywu 
gminnego z pelnym zrozumie- 
niem sprzedawali zboże państwu. 

Na nadżwyczajnej sesji GRN 
zwołanej dia omówienia realiza- 


cji zadań gospodarczych wsi wy- 
różniono 16 przodujących rolni- 
ków z gminy specjalnymi dyplo- 
mami uznania, nadanymi przez 
Prezydium Woj. RN. 

Cały aparat pracowniczy Pre- 
zydium GRN włączył się rów- 
niż do akcji. Na specjalne wy- 
różnienie zasługuje referent fi- 
nansowy, ob. Prętki, który w ak- 
cji bezpośredniego inkasa w gro- 
madach osiąga bardzo dobre wy- 
niki a przez to samo przyczyn:ł 
się do tego, że gmina ta wykona- 
ła plan podatku gruntowego i 
FOR w 102%. Ob. Prętki w akcji 
tej zainkasował w przeciągu 3 
dni 75.600 zł należności finanso- 
wych. 

Wspomnieć należy również i o 
sąsiednich gminach, pow. Mię- 
dzychód. Tak np. gromada Grale- 
wo gm. Łowyń zameldowała, że 
w dniu 24, X. br. wykonała 
wszystkie plany skupu i zobowią- 
zań finansowych. Najaktywniej- 
szym sołtysem w powiecie jest 
ob. Franciszek Smoczvk z gro- 
mady Grobia, gm. Sieraków, któ- 
ry mimo trudności terenowycn, 
postawą swoją i przykładem ujął 
wszystkich rolników gromady, 
stawiając gromadę swą na dru- 
gim miejscu w pcwiecie. 

Władysław Gawron 
prac. Prez. Woj. R N w Poznaniu 


POMAGAMY SOŁTYSOM 
W REGULOWANIU 
NALEŻNOŚCI FINANSOWYCH 
WSI 


Nasz system regulowania na- 
leżności finansowych wsi polegał 
na inkasowaniu należności przez 
samych soitysów, W niedzielę i 
święta” prezydia GRN sołtysom 
pomagały. Prezydium PRN także 
pomogło soltysom przez zorgani- 
zowanie trzech masowych akcji 
regulowania należności wysyła- 
jąc w dni świąteczne na wieś po 
czterdziestu najlepszych pracow- 
ników, co w rezultacie dało oko- 
ło jednego miliona wpływów. 

Radni z GRN i PRN, mieszka- 
jący w gromadach, również po- 
magają sołtysom. uświadamiając 
ludność o jej obowiązku wo- 
bec państwa. Radni przodują na- 
ogół w spłacaniu należności i są 
przykładem dla innych. 

Wielu sołtysów bardzo dobrze 
spełniło swoje obowiązki i umiało 
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wciągnąć de pracy gromadzki 
aktyw społeczny: takim np. był 
ob. Józet Lewiński — sołtys z Ko- 
sobud, ob. Goliński — soltys z 
Granowa gminy Chojnice i wielu 
innych. 

Wyróżnili się również członko- 
wie prezydiów GRN. Przewodni- 
czący Prezydium GRN w Kona- 
rzynach, ob. Jadwiga Hammer- 
meistrowa, która nie szczędziła 
świąt i niedziel w odwiedzaniu 
gromad. W gminie Konarzyny 
wpływ z podatku gruntowego wy- 
niósł 99,7%, FOR — 93,6%, 
PŻUW — 82,9%. 

Są jednak takie prezydia, jak 
Prezydium GRN w Czersku, któ- 
rych członkowie nie bicrą udzia- 
łu w akcji, wpływy z tytułu na- 
leżności finansowych w gminie 
Czersk są najniższe w powiecie, 
Słabo pracuje Prezydium GRN 
w Brusach: Prezydium to stosuje 
nacisk administracyjny i nie pro- 
wadzi akcji uświadamiającej. 

Nasze kornisje społeczne do 
spraw podatkowych dobrze pra- 
cują i wiedzą, że podatek jest 
jedną z broni w walce klasowej 
na wsi. Jednakże trafia się jesz- 
cze tu i ówdzie ktoś, kto po ku- 
motersku probuje obniżyć wy- 
miar podatku. Z takimi aktyw 
gminny umiał walczyć. Jeszcze w 
początkach października dawał 
się odczuć silny opór ze strony 
kułactwa. Obecnie jednak prze- 
łamaliśmy trudności. 

Wszystko dobrze się udaje, kie- 
dy nie pracujemy w pojedynkę, 
a wciąganuy do współudziału sze- 
rokie rzesze aktywu. 


Stanisław Lis 
przewodniczący Prezydium PRN 
w Chojnicach 


SŁUSZNIE ZASTOSOWANO 
METODE KRYTYKI 
I SAMOKRYTYKI 


W dniu 20 października 1951 r. 
zwołano nadzwyczajną sesję Po- 
wiatowej Rady Narodowej w Bar- 
toszycach, na której w referacie 
sprawozdawczym wskazano rad- 
nym powody zbyt niskiego pro- 
centu wykonywania planów fi- 
nansowych i skupu plodów -rol- 
nych. Między innymi podano za- 
dłużenia, jakie mieli w powiecie 
członkowie PRN i GRN, sotsi, 
pracownicy gminnych kas 5, »l- 
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dzielczych oraz prezesi gminni i 
gromadzcy ZSCh. 


Nad referatem wywiązała się 
ożywiona dyskusja. Pierwszy raz 
na sesji Rady wystąpiła na szero- 
ką skalę krytyka poszczególnych 
rednych, przeplatana wypowie- 
dziami samokrytycznymi. Np. ob. 
Madonia z gromady Węgoryty 
gminy Galiny oświadczył: „Po raz 
pierwszy na sesji padły cyfry o- 
brazujące  niedocenianie przez 
radnych  swgich obowiązków. 
Między innymi wymienione było 
moje nazwisko. Należy przyznać, 
że całkowita wina niedociągnięć 
leży po mojej stronie. Nie uspra- 
wiedliwia mnie to, że jestem już 
w starszym wieku i nie mam sił 
do pracy. Gdybym więcej o tym 
myślał, spłaciłbym już nie 10% 
swego zadłużenia, a przynajmniej 
70%. Lecz, nie ponaglany przez 
nikogo, przeznaczyłem uzyskaną 
gotówkę na inne cele mn'ej waż- 
ne, nie doceniając jaką krzywdę 
wyrządzain Państwu Ludowemu. 
Oświadczam publicznie, że od dziś 
sytuacja całkowicie się zmieni i 
w krótkim czasie postaram si 
uregulować całkowicie swoje na- 
leżności“, 

Podobnie wypowiedział sie rad- 
ny, ob, Augustyn Minkiewicz. z 
gromady Żydowo gminy Dąbrowa, 
kióry w dyskusji podkreślił. że 
nigdy nie myślał, by jego zaleg- 
łości w stosunku do Państwa Lu- 
dowego mogły zahamować wyko- 
nanie drugiego roku Planu 6-let- 
niego. dodając. że w ciągu dwóch 
najbliższych tygodni ureguluje 
swoje zaległości w gotówce a pło- 
dy rolne dostawi w ciągu trzech 
dni. 

Podobne zołowiązania złożył 
ob. Adolf Syroka z gromady Łap- 
ki i wielu innych. 


' Po podsumowaniu dyskusji 
przez przewodniczącegu sesji, ob. 
Stefana Blima, radni zgłosili sze- 
 xeg wniosków, między innymi, by 
przeprowadzić podobne sesje 
Eminnych rad narodowych, zwo- 
łać odprawę sołtysów, zalecić zor- 
ganizowanie podobnej narady Za- 
rządgwi Powiatowemu ZSCh z 
prezesami  gromadzkimi ZSCh 
oraz zobowiązać radnych zamiesz- 
kujących w gromadach, by na 
najbliższych zebraniach gromadz- 
kich zaapelowali do mieszkań- 
«ów zalegających z uregulowa= 
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niem należności wobec państwa 
i sami natychmiast je uregulo- 
wali. 


Dopiero po przeniesieniu u- 
chwał Rady w teren wyszło na 
jaw, że pewien odsetek radnych 
i sołtysów a także i prezesów 
ZSCh nie myśli spełniać swych 
obowiązków. Np. sołtys z groma- 
dy Długa, ob. Stanisław Łukasze- 
wicz, nie zwołał zebrania spra- 
wozdawczego i dopiero na żąda- 
nie aktywu gminnego powiado- 
mił mieszkańców gromady o ze- 
braniu, sam przybył na zebranie 
z dwugodzinnym opóźnieniem. 
Podobne fakty miały miejsce w 
gromadzie Roszajny, M i:suny, Ga- 
lny, Łabędnik. Wypadków takich 
nie wolno było tolerować, dlatego 
też po przedyskutowaniu ich na 
posiedzeniach  prezydiów GRN 
postanowiono zmienić 9 sołtysów. 


Podobne wypadki miały miej- 
sce wśród członków gminnych 
rad narodowych. 


Obecna akcja "realizacji zadań 
państwowych na wsi wykazuje 
prezydiom rad, że nie z czczych 
słów można poznać człowieka, ale 
z uczciwej pracy, Przykładem 
niech bęczie fakt, że ob. Stani- 
sław Dudek, soitys z gromady 
Maszewy gminy Sokolica, który 
w 100%  uregulował wszystkie 
swoje należności, na jednej z na- 
rad roboczych umiał przemówić 
i przekonać pozostałych sołtysów 
tejże gminy tak, że podjęli zobo- 
wiązanie o uregulowaniu należ- 
ności swoich w 100% do 15 listo- 
pada 1951 r. 


J. Zgódka 


przewedniczący Prezydium PRN 
w Bartoszycach 


SKARGI I ZAŻALENIA 
PRZYCZYNIAJĄ SIĘ DO 
SPRAWIEDLIWEGO 
WYMIARU DOSTAWY 
ZIEMNIAKÓW 


Sołtys gromady  Jeszkowice 
gm. Wojnowo nie był dobrym 
sołtysem. Stale wpływające skar- 
gi od mieszkańców tej gromady 
były tego najlepszym dowodem. 
Jednak Prezydium GRN w Woj- 
nowie lekceważyło sygnały miesz- 
kańców Jeszkowie o złej pracy 
sołtysa. 


„wę skierować do 


33 


Wreszcie, jak to się mówi, 
„przebrała się miarka“. Gdy soł- 
tys Pustelnik otrzymał wskazów- 
ki i instrukcje z Prezydium GRN 
w Wojnowie, jak rozplanować do- 
stawę ziemniaków, wspólnie z 
prezesem gromadzkim  ZSCh 
Adamczewskim rozplanowali plan 
gromadzki tak. by siebie nie 
„Skrzywdzić”, Pustelnik miał 69 
arów obsadzonych ziemniakami, 
a do dostawy wyznaczył sobie 
tylko 400 kg, a więc wziął za pod- 
stawę normę 6,7 q z 1 ha, gdy 
tymczasem najniższe norma mogła 
wynosić 22 q z 1 ha. Pustein:k 
„nie zapomniał* też o swym 
wspólniku Adamczewskim. I te- 
mu wyznaczył „du odstawy z 40 
arów tylko 400 kg. 


Aby jednak plan gromadzki 
wyrównać trzeba było komuś do- 
łożyć.  Diatego też „komisja“ 
poawyższyła samowolnie obowią- 
zujące nozry z I ha do 20 q za: 
miast 18 q z l ha. 


I wszystko byłoby poszło dla 
kumotrów dobrze. gdyby nie 
czujność radnego, oh. Adolfa Bi- 
sieckiego, który ten fakt kım% 
terstwa zglusił Prezydium GRN 
w Wojnowie Szkoda tylko, że 
Pr-zydius: GRN w Wojnowie —- 
zamiast Xumoterstwo zlikw do- 
wać — pr,eszło nad tym do po- 
rządku dziennego. Trze". było aż 
.nierweno: Prezydium, PRN we 
Wrocławiu, by nieuczciwego soł- 
tysa zwolnić dyscyplinarnie z 
zajmowanego stanowiska i spra- 
prokuratora 
z wnioskiem o ukaranie winnych. 


Drugi podobny fakt zaistniał 
w gromadzie Owsianówka gmi- 
na Gniechowice. Tam również 
sołtys. ob. Olkiewicz. wraz z dru- 
gim członkiem „trójki“ zapropo- 
nowali sobie do odstawy najniż- 
sze stawki ziemniaków  twier- 
dząc, że więcej nie mogą sprze- 
dać, bo nie mają. I tu również 
może sprawa ta przeszłaby bez 
echa, gdyby nie skarga miesz- 
karca gromady Ows'anówka. ob. 
Lucjana Wojtasika. Wskutek tej 
skargi Prezydium PRN przepro- 
wadziło natychmiast dochodzenia, 
w wyniku czego sołtys Olkiewicz 
i członek „trójki“, Pałka, odsta- 
wili zgodną z planem ilość zi=m- 
niaków. Jak widać ziemniaki cd- 
razu się znalazły, a początkowo 
ich nie było, bo susza itp. 
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I tu również Prezydium PRN 
wyciągnęło w stosunku do sołty- 
sa właściwe wnioski. Biorąc je- 
szcze pod uwagę, że sołtys Olkie- 
wicz, który już od dawna nie po- 
siadał zaufania gromady nie za- 
płacił dotąd ani grosza podatku 
i FOR-u i nie odstawił całej ilo- 
ści zboża, Prezydium uchwałą swą 
z dnia 5.XI.51 zwolniło go ze sta- 
nowiska, przekazując sprawę pro- 
kuratorowi do wyciągnięcia kon- 
sekwencji karnych. 

Józef Kucharczak 
insp. Prez. PRN Wrocław. 


GDY RADNI PRZEJAWIAJĄ 
ARTYWNOŚĆ 
Na sesji wyjazdowej odbytej 


we wrześniu 1951 r.*PRN Czarn- 
ków podjęła uchwałę o włączeniu 
się wszystkich radnych do bez- 
pośredniej pracy uświadamiają- 
cej. Do 17.X. br. tylko 7 radnych 
nadesłało sprawozdania ze swej 
pracy. Dlatego też Prezydium 
zwołało naradę roboczą członków 
PRN i członków komisji. W nara- 
dzie tej wzięli również udział pra- 
cownicy Prezydium PRN, MRN 
i GRN — Czarnków. 

Dyskusja, która wywiązała się 
po referacie ob. Kuchcińskiej, 
Przewodniczącego Prezydium 
PRN. wykazała, że wielu człon- 
ków PRN wykonało swe obowiąz- 
ki wobec państwa już w paździer- 
niku. Radni dobrze wywiązujący 


się pociągnęli swym przykładem 


także swoje gromady. 

Np. ob. Szczepan Kuta, członek 
PRN, chłor z gromady Sawno, 
gm. Lubasz, wykonał: plan rocz- 
ny skupu zboża i należności fi- 
nansowe w 100%. Także groma- 
da, w której mieszka, wykonała 
plan roczny w 102%. 

Ob. Zofia SŚwierat, członek PRN 
z m. Czarnkowa, chłopka posiada- 
jąca gospodarstwo 7,5 ha wyko- 
nała plan zbożowy z nadwyżką, 
a październiku odstawiła 5 świń 
i 2.500 kg ziemniaków jadal- 
nych. 

Ob. Świerat żywo interesuje się 
przebiegiem wszystkich akcji na 
terenie m. Czarnkowa a poza 
tym czynnie pracuje w Komisji 
Rolnictwa i Leśnictwa PRN. 

Ob. Stefan Mazur, członek PRN 
z Jędrzejowa, chłop małorolny 
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odstawił 12 sztuk świń bekono- 
wych. 

Po raradzie na szczeblu powia- 
tu takie same narady gospodar- 
cze odbywały się następnie w po- 
szczególnych gminach. 


Narady robocze znalazły szyb- 
ko swe odbicie w zwiększonych 
o 100% wpływach zboża w ostat- 
nich dniach października. Także 
wpływy finansowe podniosły się. 


Zwiększa się ilość odstawionej 
trzody chlewnej oraz jej kon- 
traktacja. Jako przykład mo- 


że służyć gromada Chełst gm. 
Drawsko, gdzie na jednym 
zebraniu gromadzkim zakontra- 
ktowano 30 sztuk świń. 


Trzeba jeszcze raz podkreślić, 
że realizacja państwowych pla- 
nów gospodarczych zależy w du- 
żym stopniu od czynnego włącze- 
nia się do pracy członków rad 
narodowych i komisji. 


J. Mendyk 


sekretarz” Prezydium PRN 
w Czarnkowie 


DLACZEGO NIE SZŁA 
BUDOWA DROGI? 


W sierpniu br. Prezydium PRN 
w Nowym Targu analizując wy- 
konawstwo inwestycyjne stwier- 
dziło, że na ogół inwestycje prze- 
biegają planowo z wyjątkiem in- 
westycji komunikacyjnych. Bu- 
dowa dróg była wówczas zreali- 
zowana zaledwie w 12%, a mo- 
stów wcale się nie budowało, 
gdyż Wydział Komunikacyjny 
Prezydium Woj. RN nie zdążył 
wykonać dokumentacji. 

Preżydium PRN zwróciło szcze- 
gólną uwagę na budującą się no- 
wą drogę, mającą łączyć Śląsk 


z Podhalem, i dlatego też posta- ! 


nowiło na miejscu budowy, w 
Zubrzycy Górnej, gm. Jabłonka, 
przekonać się o trudnościach po- 
wodujących zbyt wolny postęp 
prac. 

Z wyjazdem w teren zwlekano 
i Prezydium byłoby może i da- 
lej odkładało swój wyjazd, gdy- 
hy nie ciągła interwencja Powia- 
towej Komisji Planowania Gos- 
podarczego, która wciąż donosiła, 
że za mało jest zatrudnionych ro- 
botników, że prace idą wolno itp 
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Wstawiono więc do planu pra- 
cy na IV kwartał posiedzenie wy- 
jazdowe Prezydium. 

27 października. br. Prezydium 
wraz z kierownikiem Wydziału 
Komunikacyjnego, Finansowego 
i wiceprzewodniczącym Powiato- 
wej Komisji Planowania Gospo- 
darczego wyjechało do Jabłonki. 

Najpierw udano się na miejsce 
budowy drogi, do Zubrzycy Gór- 
nej, u stóp Babiej Góry. Obecny 
odcinek budowy ciągnie się przez 
las i prace prowadzone są w bar- 
dzo trudnych warunkach tereno- 
wych. 

Członkowie Prezydium po obej- 
rzeniu stanu robót, warunków 
pracy i po przeprowadzeniu roz- 
mów z załogą pracowniczą prze- 
konali się, że warunki pracy i by- 
towania robotników są bardzo 
zie. Stwierdzono również, że wie- 
lu robotników jest spoza terenu 
gminy Jabłonka, a nawet spoza 
powiatu nowotarskiego. Przeko- 
nano się, że robotnicy ci miesz- 
kają w dwóch barakach z wybi- 
tymi szybami, bez światła (lam- 
pa zepsuta od tygodnia). Dopiero 
po skończonej pracy o godz. 17,30 
zabierają się robotnicy do goto- 
wania strawy na dzień bieżący i 
na rano następnego dnia. Nie 
zawsze mają co gotować, bo na- 
wet ziemniaki trudno kupić u 
miejscowych rolników, a innych 
artykułów nie mogą nabyć, bo 
sklep spółdzielczy jest wcześnie 
zamykany. Gazety ani książki do 
robotników nie dochodzą. 

Okazało się, że kierownictwo 
budowy nie zatroszczyło się o 
ułatwienie robotnikom życia. Kie- 
rownik budowy, choć sam awan- 
sowany z robotnika, nie zatrosz- 
czył się o robotników. Nic też 
dziwnego, że brakowało ludzi, że 
zamiast 300 robotników pracowa- 
ło zaledwie 80. W takich warun- 
kach żyć i pracować było trudno. 

Po tej lustracji robót drogo- 
wych Prezydium PRN _ wzięło 


„udział w sesji GRN w Jabłonce, 


a następnie odbyło w lokalu 
Prezydium GRN swe posiedzenie, 
w którym wzięli udział także 
członkowie Prezydium GRN, soł- 
tysi i aktyw terenowy. 

Podjęta uchwała, zobowiązują- 
ca wydziały i referaty Prezydium 
PRN oraz Prezydium GRN do 
roztoczenia opieki nad robotnika- 
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mi zatrudnionymi przy. budowie 
w Zubrzycy, spowodowała, że ro- 
botnicy bardzo szybko odczuli 


wprost z magazynów GS w Ja- 
błonce, znalazło się mydło, ręcz- 
niki, lampy, szkło. Dociera pra- 
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szenia wydajności pracy, a tym 
samym do przyśpieszenia ukoń- 
czenia budowy. 


opiekę. Gotuje się już ciepłą stra- sa, a nauczycielstwo informuje 


wę w kuchni polowej dostarczo- 
nej przez Prezydium PRN, arty- 
kuły żywnościowe dowozi się 


rodowej i 


robotników o sytuacji międzyna- 
wewnętrznej 
wzbudzając w nich chęć do zwięk- 


J. Pukowski 
sekretarz Prezydium PRN 
w Nowym Targu 


kraju, 


Z działalności rad w ZSRR 


RADA DELEGATÓW LUDU PRACUJĄCEGO 
MIASTA GORKI 


(Tłumaczenie z języka rosyjskiego) 


Stare rosyjskie miasto nad Wołgą, niegdyś ku- 
piecki Niżny Nowogród, za czasów władzy radziec- 
kiej przemianowany został na miasto Gorki, aby 
w ten sposób uczcić znakomitego obywatela tego 
miasta, wielkiego pisarza i twórcę radzieckiej lite- 
ratury — Maksyma Gorkiego. 

W ciągu trzeciej części stulecia, dzielącej nas 
od okresu dorewolucyjnego, prastare miasto nad- 
wołżańskie zmieniło swój wygląd wprost nie do 
poznania. Gorki to administracyjny, gospodarczy. 
i kuliuralny ośrodek jednego z większych obwo- 
dów ZSRR. Dostarcza on krajowi pięknych samo- 
chodów ciężarowych i komfortowych samochodów 
osobowych, statków rzecznych i parowozów, pocią- 
gów osobowych, silników Diesla i sprzętu przemy- 
słowego, tkanin i aparatów elektrotechnicznych, 
wyrobów krawieckich i dzianych,* obuwia i arty- 
kułów gospodarstwa domowego. Cały naród ra- 
dziecki jest dumny z gorkowskich zakładów sa- 
mochodowych — największych w Europie. Gorki 
posiadają największy w ZSRR zmechanizowany 
port rzeczny, przez który corocznie przechodzą 
dziesiątki milionów ton ładunku idących od Astra- 
chania do wszystkich zakątków kraju. 

Do czasów rewolucji w Niżnym Nowogrodzie 
było niewiele ponad 30 szkół, szlacheckie i kupiec- 
kie gimnazjum, instytut „szlachetnie urodzonych 
panien“, 1 teatr i 8 bibliotek, których księgozbiory 
nie osiągały 200.000 tomów. W mieście nie było 
ani jednego wyższego zakładu naukowego. 

Obecnie miasto Gorki posiada około 200 różne- 
go rodzaju szkół i techników oraz 10 wyższych 
zakładów naukowych, które co rok wypuszczają 
kilkuset inżynierów, lekarzy, agronomów, pedago- 
gów, pracowników naukowych. W szkołach i tech- 
nikach wykłada ponad 3600 nauczycieli, a w 
wyższych zakładach naukowych ponad 1100 pro- 
fesorów, docentów i wykładowców. Miasto posia- 
da 6 teatrów, filharmonię, cyrk, dziesiątki kin, 50 
pałaców kultury i klubów. 

Dom Twórczości Ludowej, 5 parków kultury 
l odpoczynku, pałac pionierów, planetarium, 6 mu- 
zeów i 377 bibliotek, w których zasób książek wy- 
nosi około 6 milionów tomów... 

Zasób domów mieszkalnych m. Gorki jest obec- 
nie trzykrotnie większy niż w r. 1914. 


Piękne wielopiętrowe domy mieszkalne wznie- 
sione w Sormowo, fabrycznej osadzie przemysłu 
samochodowego oraz na innych przedmieściach 
zatarły ostatecznie różnicę między centrum i krań- 
cami miasta. Na parterze domów mieszkalnych ulo- 
kowały się powszechne domy towarowe, pracow- 
nie, kawiarnie, ogródki dziecięce, żłobki i inne in- 
stytucje socjalne, Liczne linie tramwajowe, trol- 
leybusowe, autobusowe i taksówki łączą centrum 
miasta z osiedlami robotniczymi. M. Gorki otrzy- 
mało w latach powojennych ponad 150 luksuso-= 
wych trolleybusów, autobusów i nowych wagonów 
tramwajowych. Wszystkie ulice miasta są zabruko- 
wane i wyasfaltowane. 


W latach powojennych wodociągi miejskie zo- 
staly gruntownie zrekonstruowane i zozszerzone, 
przedłużono sieć kanalizacyjną, wzrosła ilość ener- 
gii elektrycznej zużywanej przez mieszkańców. 
Znacznie została rozbudowana sieć zakładów lecz- 
niczych, które świadczą ludności bezpłatną pomoc 
lekarską. Jednak nieustanny wzrost ludności miej- 
skiej, jej zwiększający się dobrobyt materialny 
i dążenie do życia przy zapewnieniu zaspokajania 
wszystkich jego potrzeb kulturalno-bytowvch sta- 
wiają przed Miejską Radą Delegatów Ludu Pra- 
cującego nowe duże zadania w dziedzinie dalszego 
rozszerzania budownictwa  gospodarczo-kultural- 
nego. 


Mieszkańcy m. Gorki wybrali w grudniu ubie- 
głego roku 700 delegatów do swej Rady Miejskiej. 
Do każdego delegata lud podszedł z jednym żąda- 
niem: aby był zdolny do prowadzenia pracy pań- 
stwowej w Radzie w ten sposóh, aby i w przysz- 
łości rosło i rozwijało się jego miasuo, aby nie- 
ustannie rozwijał się przemysł i kultura w mieście, 
aby jeszcze lepiej i piękniej żyli ludzie radzieccy. 
Na delegatów do Rady wybranych zostało 294 ro- 
botników, 17 inżynierów, 30 lekarzy, 26 nauczy- 
cieli, 18 profesorów i pracowników naukowych, 
4 gospodynie domowe, 83 radzieckich pracowni- 
ków partyjnych i związkowych, duża grupa twór- 
czych pracowników sztuki, urzędników instytucji 
i zakładów handlowych, transportu kolejowego 
i wodnego. Fakt, że mandaty delegatów uzyskało 
269 kobiet, świadczy o tym, jak ludzie radzieccy 
wysoko cenią udział kobiet w budownictwie spo- 
łeczeństwa komunistycznego, s; 

Siła radzieckiego aparatu państwowego, sila rad 
polega na tym, że opierają się one w swej działal- 
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nośt. na aktywności ludu pracującego, na twórczej 
działalności samej ludności, jej rzeczywistej goto- 
wości wspomagania Rady, wcielaniu w życie uchwał 
partii komunistycznej i rządu radzieckiego. Nie 
trudno to zaobserwować w praktyce codziennej 


pracy Rady Miejskiej w m. Gorki. Od pierwszych’ 


dni po wyborach znaczna większość delegatów we- 
szła do zorganizowanych na pierwszej sesji 13 sta- 
łych komisji, 

Każda z tych komisji zdołała już skupić wokół 
siebie liczny aktyw spośród delegatów dzięlnico- 
wycł rad miasta, jak i samych mieszkańców. Po- 
nad dwa tysiące aktywistów stałej komisji urzą- 
dzeń miejskich wiosną tego roku współdziałało w 
organizowaniu masowych narad ludu pracującego. 
Dziesiątki tysięcy mieszkańców m. Gorki na wez- 
wanie Rady wyszło w niedziele na place, ulice, do 
parków i na bulwary. Wysiłkiem społeczeństwa 
zasadzone zostało ponad milion drzew, dekoracyj- 
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nych krzewów i roślin oraz należycie urządzono 
ogromny teren. 

Niedawno ponad 400 aktywistów pomogło Ko- 
misji Handlu zlustrować sklepy, jadłodajnie, pie- 
karnie, cukiernie, składy i rynki miejskie. W wy- 
niku tego badania liczne brak. zostały bezpośred- 
nio usunięte na miejscu, a najbardziej istotne 
wnioski i zalecenia Komisji omawiane były na po- 
siedzeniu Komitetu Wykonawczego Rady. 

Niedawno w Gorkach odbyła się sesja Rady 
Miejskiej, która rozpatrywała kwestię wykonania 
nakazów wyborców. Nakazy wyborców — to naj- 
bardziej wyraźny wskażnik ścisłej łączności lud- 
ności ze swoją Radą, wskaźnik bezpośredniego 
udziału ludności w życiu państwowym. 

Wszyscy delegaci Rady podtrzymują bezpośred- 
nią łączność z ludnością. I w tej trwałej łączności 
Rady z ludem leży rękojmia pomyślności całej pra- 
cy Rady. 


Wykaz okólników Kancelarii Rady Państwa 
ogłoszonych w 1951 r. 


Nr l 30L 
Prezydia miejskich rad narodowych m. st. 
Warszawy i m. Łodzi oraz miejskich rad 
narodowych miast stanowiących powiaty: 
W sprawie obsługi skrzynek zażaleń w 
spłecznych zakładach służby zdrowia. 


Nr 4 23.II. 
Prezydia wojewódzkich, powiatowych i 
gminnych rad narodowych: 
W sprawie wiosennej akcji siewnej. 


Nr6  6.1V. o 
Prezydia wojewódzkich i powiatowych rad 
narodowych: 

Instrukcja dla wojewódzkich i powiato- 
wych rad narodowych w sprawie działal- 
ności komisji rolnictwa i leśnictwa rad 
narodowych. 


Prezydia wojewódzkich i powiatowych 
rad narodowych oraz rad narodowych 
miast stanowiących powiaty: 

Instrukcja dla wojewódzkich i powiato- 
wych (miejskich) rad narodowych w 
sprawie działalności komisji oświaty i kul- 
tury rad narodowych. 


Nr8 1LVI. 
Prezydia rad narodowych: 
W sprawie oceny akcji likwidacji analfa- 
betyzmu. 


Nr 9 11VND. 

Prezydia wojewódzkich i powiatowych 
rad narodowych oraz rad narodowych 
miast stanowiących powiaty: , 
Instrukcja dla wojewódzkich i powiało- 
wych (miejskich) rad narodowych w spra- 
wie działalności komisji gospodarki komu- 
nalnej i mieszkaniowej rad narodowych. 


Nr 10 26.VII 
Prezydia wojewódzkich i powiatowych 
rad narodowych oraz miejskich rad naro- 
dowych miast stanowiących powiaty: 
Instrukeja dla wojewódzkich i powiato- 


wych (miejskich) rad narodowych w spra- 
wie działalności komisji zdrowia rad na- 
rodowych. 


Nr 11 21.VIU. 
Prezydia rad narodowych (wszystkie): 
W sprawie opracowania projektów budże= 
tów terenowych na rok 1952. 


Nr 12. 27.VIN. 

Prezydia wojewódzkich i powiatowych 
rad narodowych oraz miejskich rad naro- 
dowych miast stanowiących powiaty: 
Instrukcja dla wojewódzkich i powiato- 
wych (miejskich) rad narodowych w 
sprawie działalności komi-ji pracy i po- 
mocy społecznej rad narcdowych, 


Nr 13 51X. 

Prezydia wojewódzkich i powiatowych 
rad narodowych oraz rad narodowych 
miast stanowiących powiaty: 

Instrukcja dla wojewódzkich i powiato- 
wych (miejskich) rad narodowych w 
sprawie działalności komisji handlu rad 
narodowych. 


Nr 14 18.IX, 
Prezydia wojewódzkich i powiatowych 
rad narodowych oraz miejskich rad naro- 
dowych miast stanowiących powiaty: 
W sprawie udziału rad narodowych w 
kontroli zakładów społecznych służby 
zdrowia. 


Nr 15 12.X. 
Prezydia rad narodowych (wszystkie): 
W sprawie wzmożenia kontroli prezydiów 
„rad narodowych nad załatwianiem skarg 
i zażaleń ludności. 


Nr 16 2.XI. s 
Prezydia wojewódzkich i powiatowych rad 
narodowych: 

W sprawie wyborów do komitetów rodzi- 
cielskich oraz zapewnienia ich współpracy 
z radami narodowymi, 


s 
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Przegiąd ustawodawstwa 


W okresie sprawozdawczym ukazały się numery Dzien- 
nika Ustaw R. P. od Nr 57 do 61. 

Dziennik Ustaw Nr 57 z dnia 9 listopada 1951 r. zawie- 
ra m. in. Ustawę z dnia 30 października 1951 r. o Polskiej 
Akademii Nauk (poz. 391). Rozporządzenie Rady Mini- 
strów z dnia 22 października 1951 r. w Sprawie wprowa- 
dzenia publicznej gospodarki lokalami w niektórych miej- 


.scowościach województw lubelskiego i szczecińskiego (poz. 


394) 


Dziennik Ustaw Nr 58 z dnia 13 listopada 1951 r. zawie- 
ra m. in.: 

Ustawę z dnia 31 października 1951 r. o przekazaniu Mi- 
nistrowi Kultury i Sztuki zakresu działania Ministra Oś- 
wiaty w przedmiocie bibliotek i. zbiorów bibliotecznych 
(poz. 400). 

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 22 października 
1951 r. w sprawie zwalniania lokali użytkowych od wpłat 
na Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej (poz. 402). 

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 3 listopada 1951 
T. w sprawie określenia równowartości dniówki pracy nie- 
wykwalifikowanej i dniówki używania środków przewo- 
zowych w ramach świadczeń w naturze na niektóre cele 
publiczne (poz. 403). 

Obwieszczenie Ministra Gospodarki Komunalnej z dnia 
6 listopada 1951 r. w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu 
ustawy z dnia 4 lutego 1950 r. o ochronie przeciwpożaro- 
wej i jej organizacji (poz. 404). 

Dziennik Ustaw Nr 60 z dnia 26 listopada 1951 r. zawie- 
ra m. in.: 


Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 13 października 
1951 r. w sprawie zakresu działania Ministra Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła (poz. 410), 


Rozporządzenie Prezesa Rady Ministrów z dnia 12 listo- 
pada 1951 r. w sprawie zmiany siedzib i nazw niektórych 
gmin w powiatach: hrubieszowskim i tomaszowskim w wo- 
jewództwie lubelskim (poz. 412). 


Rozporządzenie Ministra Gospodarki Komunalnej z dnia 
14 listopada 1951 r. w sprawie kontroli bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego (poz. 413), 

Rozporządzenie Ministra Finansów z dnia 8 listopada 
1951 r. w sprawie ksiąg podatkowych dla podatników go- 
spodarki nie uspołecznionej prowadzących młyny, wiatra- 
ki, kaszarnie i samodzielne śrutowniki (poz. 414). 


W Monitorze Polskim w tymże okresie czasu zostały 
ogłoszone następujące uchwały, zarządzenia, instrukcje 
i okólniki władz naczelnych o ogólniejszym znaczeniu: 


Uchwała Rady Ministrów Nr 733 z dnia 22 października 
1951 r. o zmianie Instrukcji Nr 8 w sprawie organizacji 
wewnętrznej i etatów wydziałów prezydiów rad narodo- 
wych (M. P. Nr A-93, poz. 1281). 


Uchwałą Rady Ministrów Nr 734 z dnia 22 października 
1951 r. o zmianie instrukcji Nr 2 w sprawie składu, po- 
działu pracy i trybu działania prezydiów rad narodowych 
(M. P. Nr A-93, poz. 1282). 


Uchwała Rady Ministrów Nr 786 z dnia 22 października 
1951 r. o zmianie Instrukcji Nr 3 w sprawie tworzenia wy- 
działów i referatów prezydiów rad narodowych (M. P. Nr 
A-93, poz. 1283), 


Zarządzenie Nr 169 Prezesa Rady Ministrów z dnia 25 
października 1951 r. w sprawie przekazania uprawnień 
władzy naczelnej w stosunku do wydziałów i referatów 
geodezyjnych (M. P. Nr A-93, poz. 1284). 

Zarządzenie Ministra Gospodarki Komunalnej z dnia 
1 października 1951 r. w sprawie organizacji połączonego 
aparatu inkasentów należności za gaz i prąd elektryczny 
oraz obsługi technicznej odbiorców, (M. P. Nr A-93, poz. 
1286). 


Zarządzenie Ministra Handlu Wewnętrznego z dnia 
6 października 1951 r. w sprawie ustalenia zasad wynagro- 


' szenia należnego osobom nie będącym państwowymi jed- 
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nostkami gospodarczymi za postawienie magazynów i nie 
wykorzystanych budynków do dyspozycji dla wykonania 
zadań związanych z planowym rozdziałem zboża i przetwo- 
rów zbożowych (M. P. Nr A-93, poz. 1291). 


Uchwała Rady Ministrów Nr 749 z dnia 3 listopada 1951 
r. o zmianie Instrukcji Nr 3 w sprawie tworzenia wydzia- 
łów i referatów prezydiów rad narodowych (M. P. Nr, 
A-94, poz. 1302). 


Zarządzenie Ministra Finansów z dnia 27 października 
1951 r. w sprawie przekazów pieniężnych nadawanych 
przez jednostki budżelu Państwa. (M. P. Nr A-94, poz. 
1309). 


Zarządzenie Ministra Handlu Wewnętrznego z dnia 21 
sierpnia 1951 r. w sprawie dyscypliny w zakresie działal- 
ności inwestycyjnej. (M. P. Nr A-94, poz. 1312), 


Zarządzenie Ministra Handlu Wewnętrznego z dnia 22 
września 1951 r. w sprawie ustalenia zasad kontraktacji 
i umów ramowych z przewoźnikami prywatnymi o prze- 
wóz środków opałowych. (M. P Nr A-94, poz. 1313), 


Zarządzenie Ministra Zdrowia z dnia 7 listopada 1951 r. 
w sprawie zakresu świadczeń zakładów społecznych służ- 
by zdrowia dla rodzin żołnierzy kadrowej służby wojsko- 
wej. (M. P. Nr A-94, poz. 1315). 


Uchwała Rady Ministrów Nr 726 z dnia 13 października 
1951 r. w sprawie określenia przedsiębiorstw i instytucji 
podlegających Ministrowi Przemysłu Drobnego i Rzemio- 
sła (M. P. Nr A-95, poz. 1319). 


Zarządzenie Ministra Gospodarki Komunalnej z dnia 24 
października 1951 r. w sprawie zastępstwa sądowego przez 
organa zastępstwa prawnego terenowych przedsiębiorstw 
państwowych, nad którymi zwierzchni nadzór sprawuje 
Minister Gospodarki Komunalnej (M. P. Nr A-95, poz. 
1323). 

Zarządzenie Ministra Handlu "Wewnętrznego z dnia 30 
października 1951 r, z dnia 19 września 1951 r. w sprawie 
wysokości opłat za przemiał gospodarczy oraz w sprawie 
wpłat na rzecz Funduszu Remontów Młynów Gospodar- 
czych (M. P. Nr A-96, poz. 1341). 


Zarządzenie Ministra Zdrowia z dnia 25 września 1951 
1. w sprawie dyscypliny w zakresie działalności inwesty- 
cyjnej (M. P. Nr A-96, poz. 1343). 

Uchwała Rady Ministrów Nr 669 z dnia 29 września 
1951 r., zmieniająca Instrukcję Nr 10 w sprawie zaszere- 
gowanią kierowników wydziałów (oddziałów, referatów) 
w prezydiach rad narodowych (M. P. Nr A-97, poz. 1370). 

Uchwała Rady Ministrów Nr 788 z dnia 17 listopada 1951 
r w sprawie przejęcia na własność Państwa niektórych do- 
mów małych dzieci (M. P. Nr A-97, poz. 1373). 

Uchwała Rady Ministrów Nr 803 z dnia 17 listopada 
1951 r w sprawie zasad i trybu uchwalania terenowych 
budżetów dodatkowych (M. P. Nr A-97, poz. 1374). 


KONTROLA BEZPIECZEŃSTWA 
PRZECIWPOŻAROWEGO 


W toku dalszego normowania spraw bezpieczeństwa 
preciwpożarowego Minister Gospodarki Komunalnej w 
rozporządzeniu z dnia 14 listopada 1951 r. (Dz. U. R. P. Nr 
60, poz. 413) ustalił zasady wykonywania kontroli bezpie- 
czeństwa przeciwpożarowego. 

Kontrolę tę sprawują powiatowe i miejskie komendy 
straży pożarnych na właściwych sobie terenach przez: 1) 
lustrację budynków i innych obiektów pod względem do- 
stosowania ich do przepisów obowiązujących w zakresie 
bezpieczeństwa przeciwpożarowiego, 2) wydawanie zarzą- 
dzeń, mających na celu dostosowanie stanu budynków 
i obiektów oraz ich urządzeń pod względem bezpieczen- 
stwa przeciwpożarowęgo do obowiązujących przepisów, 
oraz 3) czuwanie nad wykonaniem tych zarządzeń. 
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Rozporządzenie zapewnia władzom terenowym na tere- 
nie gmin udział w przeprowadzanych kontrolach. 

Lustrację budynków znajdujących się na terenach 
gmin powinny być przeprowadzane przy współudziale soł-- 
tysa lub jego zastępcy oraz przedstawiciela prezydium 
gminnej rady narodowej. Powiatowe i miejskie komendy 
straży pożarnych mogą zlecać wykonanie poszczególnych 
czynności kontrolnych komendom zawodowych, ochotni- 
czych lub obowiązkowych straży pożarnych. 

Lustracje budynków powinny być dokonywane w mia- 
stach co najmniej raz na rok, a na terenach gmin — co 
najmniej dwa razy do roku, a mianowicie: w okresie wio- 
sennym — do dnia 15 kwietnia i w okresie jesiennym — 
do dnia 15 października każdego roku. 

Ten ostatni przepis nie ma jednak zastosowania do bu- 
dynków tam, gdzie działa własna służba ochrony prze- 
ciwpożarowej. 

Wyniki kontroli bezpieczeństwa przeciwpożarowego po- 
winny być ujęte w protokóle, w którym wykazuje się 
wszystkie stwierdzone w czasie lustracji odstępstwa od obo- 
wiązujących przepisów w zakresie bezpieczeństwa przeciw- 
pożarowego. Na podstawie protokółów sporządzonych w 
wyniku kontroli powiatowe względnie miejskie komendy 
straży pożarnych wydają zarządzenia pokontrolne, zawie- 
rające stwierdzenie braków i nakaz ich usunięcia w okreś- 
lonym terminie. 

Od zarządzeń pokontrolnych wydanych przez powiato- 
we i miejskie komendy straży pożarnych przysługuje 
sprzeciw w terminie 7-dniowym do prezydium powiatowej 
(miejskiej) rady narodowej. Sprzeciw ten rozstrzyga pre- 
zydium właściwej rady narodowej na podstawie opinii ko- 
misji przeciwpożarowej, w skład której wchodzić będzie 
przedstawiciel właściwej rady narodowej, przedstwiciel 
właściwej komendy straży pożarnych oraz przedstawiciel 
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych. 


Należy podkreślić, że nad przeprowadzeniem odpowied- 
niej akcji kontrolnej powinny czuwać właściwe komisje 
rad narodowych: na terenie gmin i mniejszych miast—ko- 
misje urządzenia osiedli, a na terenie większych miast — 
komisje gospodarki komunalnej i mieszkaniowej. 


ZMIANY W ORGANIZACJI PREZYDIÓW RAD 
NARODOWYCH 


Na mocy uchwały Nr 749 Rady Ministrów z dnia 3 li- 
stopada 1951 r. (Monitor Polski Nr A-94, poz. 1302) w pre- 
zydiach rad narodowych następują niżej wyłuszczone 
zmiany w organizacji: 

W prezydiach powiatowych rad narodowych oraz rad 
narodowych miast stanowiących powiaty miejskie tworzy 
się wydziały handlu, a znosi się referaty handlu. 

W pozostałych mniejszych miastach, nie będących po- 
paru miejskimi, zostają powołane odrębne referaty 

andlu. 


ZMIANY W KOMPETENCJI WŁADZ NACZELNYCH 


W ZAKRESIE ZAOPATRZEŃ 
EMERYTALNYCH, INWALIDZKICH i INNYCH 


Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 29 września 
1951 r. (Dz. U. R. P. Nr 51, poz. 364) wprowadziło na- 
stępujące zmiany w kompetencji władz naczelnych. 

Sprawy zaopatrzeń emerytalnych, inwalidzkich i innego 
rodzaju zaopatrzeń oraz zasiłków wypłacanych z fundu- 
szów państwowych, należące według dotychczasowych 
przepisów do zakresu działania Ministra Finansów, prze- 
szły do zakresu działania Ministra Pracy i Opieki Społecz- 
nej. 

W zakresie właściwości Ministra Finansów pozostały 
tylko niektóre uprawnienia polegające na uzależnieniu 
od jego zgody niektórych decyzji władz naczelnych, któ- 
re mogą spowodować obciążenie budżetu Państwa. W szcze- 
gólności więc nadal wymaga zgody Ministra Finansów 
przedstawienie Prezydentowi Rzeczypospolitej wniosku 


o przyznanie zaopatrzenia wyjątkowego bądź o przyzna- 
nie zaopatrzenia emerytalnego w większym zakresie, niż 
przewidują przepisy emerytalne. 


ZAKRES DZIAŁANIA 
MINISTRA PRZEMYSŁU DROBNEGO I RZEMIOSŁA. 


GROW AN Rady Ministrów z dnia 13 października 
1951 r. (Dz. U. R. P. Nr 60, poz. 410) określiło w szczegó- 
łowy sposób zakres działania Menistra Przemysłu Drobne- 
go i Rzemiosła. z 

Do właściwości Ministra Przemysłu Drobnego i Rze- 
miosła należy m. in. szereg istotnych spraw, którymi w te= 
renie kierują rady narodowe i ich organa. 

W szczególności są to następujące dziedziny spraw: 

1) zwierzchni zarząd nad przedsiębiorstwami drobnego 
przemysłu oraz budownictwa przemysłowego drobnej 
wytwórczości, podległymi terenowym organom jednolitej 
władzy państwowej, 2) nadzór państwowy nad gospodar- 
czą działalnością spółdzielczości pracy i rzemieślniczej 
spółdzielczości pomocniczej w zakresie planowania, pro- 
dukcji, finansowania, inwestycji, zaopatrzenia i zbytu, 
organizacji przedsiębiorstw i ich jednostek nadrzędnych, 
szkolenia, zatrudnienia, płac i kadr, 3) nadzór państwowy 
nad działalnością prywatnego przemysłu, jego zrzeszenia- 
mi i sprawy koordynacji działalności tych zrzeszeń, 4) ko= 
ordynowanie działalności drobnego przemysłu państwo- 
wego, spółdzielczości pracy, prywatnego przemysłu i rze- 
miosła, 5) sprawy administracji przemysłowej, wykony- 
wanej w ramach prawa przemysłowego w stosunku do 
wytwórczych i usługowych przedsiębiorstw spółdzielczych, 
rzemieślniczych i przemysłu prywatnego. 

Dla wyraźnego rozgraniczenia kompetencji rozporzą- 
dzenie ustala, że przedsiębiorstwa przemysłu gospodniego, 
kąpielisk, łaźni, pralni oraz kominiarstwa — podlegają 
Ministrowi Gospodarki Komunalnej w zakresie admini- 
stracji przemysłowej ustanawiania przymusowego zarzą- 
du państwowego. 


OBOWIĄZEK ŚWIADCZENIA USŁUG 
TRANSPORTOWYCH NA NIEKTÓRE CELE 
OGÓLNO-GOSPODARCZE 


Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 5.IX.1951 r. 
(Dz.U.R.P. Nr 49, poz. 359) ustaliło, że obowiązek świad- 
czenia usług transportowych na cele ogólno-gospodarcze 
obejmuje transport: 1) ziemiopłodów z punktu skupu do 
stacji kolejowych lub do miejsc ich składowania, 2) ziemio- 
płodów i środków opałowych ze stacji kolejowych i miejsc 
ich składowania do sieci punktów detalicznej sprzedaży lub 
bezpośrednio do dużych odbiorców, 3) innych masowych 
artykułów ze stacji kolejowych, uzasadniony konieczno- 
ścią rozładowania zatoru wagonów, 4) drużyn, narzędzi 
i materiałów koniecznych do zwalczania ognisk szkodni- 
ków i chorób roślinnych, 5) drużyn i narzędzi do odśnie- 
żania dróg publicznych. 

Usługi transportowe świadczy się na rzecz administra- 
cji państwowej i jednostek gosvodarki uspołecznionej. 

Obowiązkowi świadczenia usług transportowych podle- 
gają posiadacze zarejestrowanych pojazdów samochodo= 
wych z wyjątkiem pojazdów, które posiadają nadwozia 
o specjalnym przeznaczeniu i nie nadają się dó transportu 
objętego świadczeniem. 

Usługi transportowe świadczy się przez dostarczenie 
wraz z kierowcą pojazdu ciężarowego, przygotowanego 
technicznie do danego transportu i zaopatrzonego w mate- 
riały pędne. - 

Za usługi transportowe, wykonane na podstawie oma- 
wianego rozporządzenia, jednostki administracji państwo- 
wej oraz gospodarki uspołecznionej, korzystające z tych 
usług, wypłacać bedą wynagrodzenie według taryfy prze- 
widzianej w przepisach o dostarczaniu środków przewuzo- 
wych na rzecz wojska i służby bezpieczeństwa publicznego 
w czasie pokoju. 

Obowiązek świadczenia usług transportąwych wprowa- 
dza się zarządzeniem prezydium wojewódzkiej rady na- 


rodowej. ` 
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Do świadczenia usług transportowych powołują posia- 
daczy pojazdów samochodowych prezydia właściwych po- 
wiatowych i miejskich rad narodowych miast stanowią- 
cych powiaty. 

W przypadku uszkodzenia, zniszczenia lub utraty do- 
starczonego pojazdu samochodowego, które nastąpiło bez 
winy posiadacza lub kierowcy pojazdu w związku z wy- 
Kkonywaniem nim usług transportowych w ramach nakaza- 
nego świadczenia, należy się odszkodowanie. 

Przyznanie odszkodowania i ustalenie jego wysokości 
mastępuje w drodze orzeczenia prezydium rady narodówej, 
które powołało do świadczenia. 


ZMIANY W ZARZĄDZIE NIERUCHOMOŚCIAMI 
MIESZKALNYMI 


Ucliwała Prezydium Rządu z dnia 29 września 1951 r. 
(Monitor Polski Nr 87, poz. 1200) rozszerzyła zakres zau 
rządu nieruchomościami mieszkalnymi, wykonywanego 
przez prezydia rad narodowych. 

Mianowicie zarząd nieruchomości mieszkalnych, spra- 
wowany dotychczas bezpośrednio przez centralne zarządy 
przemysłu, centrale handlowe oraz przez Zakład Ubezpie- 
czeń Społecznych, przekazuje się Ministrowi Gospodarki 
Komunalnej, który powierzy wykonywanie tego zarządu 
prezydiom właściwych miejskich (gminnych) rad narodo- 
wych. 

„Przekazanie zarządu tych nieruchomości powinno być 
dokonane w terminie do dnia 1 stycznia 1952 r. 

Mimo przekazania, jednostki przekazujące zachowują 
prawo dysponowania poszczególnymi budynkami lub mie- 


Głosy prasy 


15.200 IZB WYREMONTOWANO W WOJEWÓDZTWIE 


ŁÓDZKIM 


Prezydia miejskich rad narodowych woj. łódzkiego 
zrealizowały ostatnio zobowiązanie przedterminowego wy- 
konania rocznego planu remontów kapitalnych mieszkań. 
Na 75 dni przed terminem wyremontowano przeszło 15.200 
izb. Dzięki systematycznemu obniżaniu kosztów własnych 
przy pracach remc:'owych z tegorocznego budżetu prze- 
znaczonego na kapitalne remonty, rozpoczęto dodatkowy 
remont 4.200 izb. 

W wyniku przeprowadzonych remontów ok. 40 tys. ro- 
botników woj. łódzkiego uzyskało w br. lepsze warunki 


mieszkaniowe. 
(Trybuna Ludu Nr 325) 


100 KOBIET WCHODZI W SKŁAD GMINNYCH RAD 
NARODOWYCH W POW. PSZCZYŃSKIM 


Na terenie pow. pszczyńskiego daje się zauważyć w br. 
bardzo poważna — w porównaniu do lat ubiegłych — akty- 
wizacja kobiet, które biorą czynny udział we wszystkich 
dziedzinach życia. 

100 kobiet piastuje stanowiska radnych, 13 z nich jest 
członkami prezydiów; 60 proc. składów osobowych komi- 


tetów rodzicielskich przy szkołach stanowią kobiety; 56 - 


kobiet zatrudnionych jest na kierowniczych stanowiskach 
w różnych gałęziach przemysłu itd. 

Duży wpływ na gospodarkę poszczególnych zakładów 
pracy posiadają rady kobiece, zaś na odcinku wiejskim — 
koła gospodyń. 

(Trybuna Robotnicza Nr 294) 


FOTOGRAFIE PRZODUJĄCYCH CHŁOPÓW 
~ W HONOROWEJ GABLOTCE 


Przy Prezydium GRN w Milejewie pow. Elbląg usta- 
wiona została ostatnid honorowa gablotka, w której 
umieszczone zostały zdjęcia chłopów przodujących w gmi- 
sie w realizacji zobowiązań wobec państwa. 
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szkaniami, o ile są zajmowane przez ich pracowników, jako 
mieszkania pracownicze lub służbowe. To znaczy, że wy- 
żej wymienione centralne zarządy lub centrale handlowe 
posiadają nadal prawo do przydziału poszczególnych mie- 
szkań w przekazanych nieruchomościach dla swych pra- 
cowników, zgodnie z przepisami o mieszkaniach służbo- 
wych i pracowniczych. 


ADRESY TELEGRAFICZNE PREZYDIÓW 
RAD NARODOWYCH 


Okólnik Nr 149 Prezesa Rady Ministrów z dnia 4 wrze- 
Śnia 1951 r. (Monitor Polski Nr A-84, poz..1159) ustalił 
następujące skróty dla celów korespondencji telegraficz- 
nej: 

ala prezydiów wojewódzkich rad narodowych — „woj- 
rad“, 

dla prezydiów powiatowych rad narodowych — „pow- 
rad“, 

dla prezydiów miejskich rad narodowych — „emrad“, 

dla prezydiów dzielnicowych rad narodowych — „dziel- 
rad“, 

dla prezydiów gminnych rad narodowych — „gminrad”. 

Oczywiście skrótów tych używa się łącznie z nazwą 
siedziby danej rady narodowej. 

Skróty te powinny być zarejestrowane przez prezydia 
rad narodowych w miejscowych urzędach pocztowo-tele- 
komunikacyjnych i tam opłacane według stawek ustalo- 
nych w taryfie telegraficznej. 


Między innymi znajduje się tam zdjęcie chłopa Stani- 
sława Kozłowskiego z gromady Zajączkowo, który nie tyl- 
ko wywiązał się jako jeden z pierwszych z dostawy zboża, 
ale dostarczył dodatkowo 7 sztuk tuczników. Dalej widzi- 
my zdjęcia chłopów: Stanisława Jaszyna z gromady Ogrod- 
niki oraz Wesołowskiego z Milejewa, którzy przed termi- 
nem dostarczyli zboże i ziemniaki państwu oraz uresulo- 
wali swe zobowiązania finansowe. 

W gablotce umieszczono również fotografie przodują- 
cych w pracy członków spółdzielni produkcyjnych. 


(Głos Wybrzeża Nr 298) 


PREZYDIA PRN WE WŁODAWIE I BIŁGORAJU 
NIE,ŚPIESZĄ SIĘ Z ODPOWIEDZIAMI 


Referat Skarg i Zażaleń przy Prez. Woj. RN w Lubli- 
nie napotyka w swej pracy na wiele trudności. Zdarza się 
niejednokrotnie, że poszczególne instytucje nie odpowia- 
dają na skierowane do nich zażalenia w przewidzianym 
uchwałą terminie. Co gorsze — nie spotykają się z od- 
dźwiękiem nawet ponaglenia.. 

„Niewzruszone”* jest Prezydium PRN w Biłgoraju, 
które od 30 sierpnia br. pomimo upomnień, nie odpowie- 
działo dotychczas na jedną ze skarg. Podobnie Prezydium 
PRN we Włodawie nie raczyło zbadać sprawy z 35 wrze- 
śnią br. W tym wypadku winę ponosi częściowo i Referat 
Skarg Woj. RN, który nie wysłał ani jednego ponaglenia. 

Mamy nadzieję, że ulegnie zmianie biurokratyczny sto- 
sunek niektórych prezydiów rad terenowych i instytucji 
do nadesłanych skarg i zażaleń. 

= (Życie Lubelskie Nr 315) 


WYDZIAŁ FINANSOWY PRN W ŁOWICZU 
WZYWA DO WSPÓŁZAWODNICTWA 


W Wydziale Finansowym Prezydium PRN w Łowiczu 
odbyło się nadzwyczajne zebranie pracowników Wydzia- 
łu z udziałem przewodniczącego Zarządu Okręgowego 
ZZPF w Łodzi ob. Fijałkowskiego. 
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Zebranie poświęcone było zagadnieniu jak najlepsze- 
go wykonania planu wpływów budżetowych za rok 1951, 
w związku ze zbliżającym się zakończeniem roku budżeto+ 
wego. 


Po szczegółowym przedyskutowaniu zagadnienia, mając 
na uwadze doniosłe znaczenie należytego wykonania pla- 
nów finansowych dla realizacji Planu 6-letniego, pracow- 
nicy Wydziału Finansowego postanowili dołożyć wszelkich 
starań w grudniu br., aby plan finansowy na rok bieżący 
w końcowym okresie jego realizacji był terminowo i na- 
leżycie wykonywany, 


Poza tym pracownicy Wydziału Finansowego w Bowis 
czu jednogłośnie uchwalili wezwać do współzawodnietwź 
wszystkie inne powiatowe wydziały w województwie łódz 
kim, w zakresie uzyskania najlepszych rezultatów przy 
zrealizowaniu planów finansowych 1951 roku. 


W dotychczasowych wynikach wykonania planów fis 
nansowych Łowicz zajmował stale jedno z czołowych 
miejsc w skali wojewódzkiej. W tym zakresie jedynie 
Wieluń rywalizował z Łowiczem w osiągnięciu najlepszych 
rezultatów. , 

(Życie Warszawy Nr 317) 


Redakcja prosi o całkowite uregulowanie należności za prehumeraię „Rady Narodowej” 
za 1951 r. dò dnia 3L.12.br, i-przypomina o konieczności jak najszybszego przesłunia zamówień 


i wpłat za prenumeratę na I kwartał 1952 r. (konto P. K.O. Nr 1-6800 PPK „Ruch”, 


ul. Srebrna 16). 


V arszawa,. 


= 
W zamówieniu prenumeraty na I kwartał 1"52 r. prezydia rad naro "owych, które zaplano* 


wały pokrycie prenumeraty z kwot budżetu 1952 r., zawiadomią PP K ,, 


po otwarciu kredytów z nowego budżetu, 


| EE EZ RE w R PRE ZA, 


Prenumerata 1 egz. kwartalnie 7 zł. 20 gr. 


Nr 23/24 (209 — 210) 


Loch”, że dokonają wpłat: 


LJ 
Adres Redakcji: Warszawa, Al. Stalina 3. Kancelaria Rady Państwa. Tel. 89000-005. Red. — 131. Sekr. — 263. "4 
i z É 
zak. - a 
Redaguje Komitet. Przyjmowanie interesantów codziennie od 12 ZIE - i 
Redakcja rękopisów nie zwraca: 7 
Prenumeratę przyjmuje P P K „Ruch* — Oddz. Woj. w Warszawie, Srebrna 16, tel. 80420 na konto PKO nr: I — 6800. < 
Administracja; W-wa, ul. Wiejska 12 tel. 7-52-50. 
: = 


WNT W TTE MK TEWOW HE WIÓE 1 EEEE WE 0 PORE DW a 
Wydawca: RSW „Prasa“. Warszawa. Drukarnia RSW „Prasa“, Warszawa, Marszałkowska 3-5. 


2-B-45801 


RADA NARODOWA 
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Porady prawie pod red. dr serzego Starościaka 


Prezydium GRN gm. Konopnica wladzy państwowej przejęły pre- 


pow. Lublin zapytuje, czy po 
wejściu w życie ustawy z dn. 20 
marca 1950 r. o terenowych orga- 
nach jednolitej władzy państwo- 
wej (Dz, U.R.Pe Nr 14, poz. 130) 
istnieje nad sołtysem jakaś wła- 
dza dyscyplinarna. 


. 


Odpowiedź: 


Do czasu ustawowej zmiany 
cbowiązujących przepisów o gro- 
madach i organach gromadzkich 
władzą dyscyplinarną nad sołty- 
sem jest prezydium powiatowej 
rady narodowej, zaś bezpośred- 
ni nadzór nad jego działalnością, 
pəz prawa jednak nakładania kar 


dyscyplinarnych, sprawuje pre- 
zydium gminnej rady narodo- 
wej. 

Uzasadnienie: 


W myśl art. 44 ust. 1 powoła- 
nej ustawy o terenowych orga- 
nach jednolitej władzy państwo- 
wej dotychczasowe przepisy 5 
gromadach i organach gromadz- 
kich zachowują swoją moc do 
czasu odrębnego uregulowania 
ustawowego. Zgodnie z tym w 
sprawach dyscyplinarnej odpo- 
wiedzialności sołtysów i nadzoru 
nad ich działalnością obowiązują 
nadal przepisy art. 20 ust. 8 i art. 
24 ust. 1 i 5 ustawy z dn. 23 mar- 
ca 1933 r. o częściowej zmianie 
ustroju samorządu terytorialnego 
(Dz. U.R.P. Nr 35, poz. 294) oraz 
$ 61 ust. 4 rozporządzenia z dn. 
29 stycznia 1937 r. o gromadach 
(Dz. U.R.P. Nr 9, poz. 70). 

W myśl art. 24 ust. 5 powoła- 
nej ustawy władzę dyscyplinarną 
nad sołtysem i ich zastępcami 
(podsołtysami) sprawował staro- 
sta, który w razie stwierdzenia 
przekroczeń i zeniedbań w wyko- 
nywaniu obowiązków _ służbo- 
wych miał prawo — po zasięgnię- 
cu opinii wydziału powiatowe- 
go — nakładać na sołtysów i pod- 
sołtysów kary dyscyplinarne: a) 
upomnienia, b) nagany, c) grzyw- 
ny do 50 zł i d) złożenia z urzędu. 

Powyższe uprawnienia starosty 
i wydzia!u powiatowego w myśl 
art. art. 33, 34 i 37 ustawy o te- 
renowych organach jednolitej 


zydia powiatowych rad narodo- 
wych, które należy uważać za 
właściwą władzę dyscyplinarną 
nąd sołtysami i podsołtysami w 
oznaczonym wyżej zakresie. Za- 
znaczyć przy tym należy, że po- 
dana wyżej wysokość grzywny, 
jaką może w drodze dyscyplinar- 
nej nałożyć prezydium powiato- 
wej rady narodowej, w myśl art. 
1 ust. 1 dekretu z dn. 26 kwiet- 
nia 1948 r. o podwyższeniu grzy- 
wien, kar pieniężnych, kar po- 
rządkowych i  nawiązek (Dz. 
U.R.P. z 1948 r. Nr 24, poz. 161 i 
z 1950 r. Nr 21, poz. 184) oraz art 
9 ust. 1 ustawy z dn. 28 paździer- 
nika 1950 r. o zmianie systemu 
pieniężnego (Dz. U.R.P. Nr 50, 
poz. 459) wynosi obecnie 75 zł. 

Poza przedstawionym  zakre- 
sem władzy dyscyplinarnej obej- 
mującym i nadzór służbowy, na 
podstawie przepisów art. 20 ust. 
8 i art. 24 ust. 1 powołanej wy- 
żej ustawy o częściowej zmianie 
ustroju samorządu terytorialne- 
go, prezydia gminnych rad na- 
rodowych obowiązane są do 
wykonywania bezpośredniego 
nadzoru nad działalnością sołty- 
sów i podsołtysów. Z tytułu tego 
nadzoru prezydia gminnych rad 
narodowych mają nie tylko pra- 
wo, lecz i obowiązek bezpośred- 
niego wejrzenia w tok spraw na- 
leżących do sołtysów i podsołty- 
sów. Prezydium gminnej rady 
narodowej nie posiada jednak 
prawa nakładania kar, lecz — w 
myśl §. 61 ust. 4 wyżej powoła- 
nego rozporządzenia o groma- 
dach — winno, w razie stwierdze- 
nia uchybień służbowycn sołtysa 
(podsołtysa), przedstawić prezy- 
dium PRN wniosek o ukaranie 
winnego. 

Co się tyczy trybu postępowa- 
nia w sprawach odpowiedzialno- 
ści dyscyplinarnej sottysów (pod- 
sołtysów), to w myśl art. 24 ust. 5 
ustawy o częściowej zmianie u- 
stroju samorządu terytorialnego 
wiadza dyscyplinarna, tj. prezy- 
dium powiatowej rady narodo- 
wej przed nałożeniem kary po- 
winno dać obwinionemu moż- 
ność zapoznania się z zarzutami 
i złożenia wyjaśnień. Od orzecza- 
nia prezydium PRN ukaranemu 


sołtysowi lub podsołtysowi służy 
prawo wniesienia odwołania, w 
ciągu 14 dni za pośrednictwem 
prezydium PRN, do prezydium 
wojewódzkiej rady narodowej, 
które o karze orzeka ostatecznie. 
O prawie wniesienią odwołania 
ukarany sołtys winien być poin- 
formowany. 
M. Waśkowski 


Prezydium PRN w Węgorzewie 
zapytuje, czy błędnie postapiono, 
umieszczając w protokóle z sesji 
rady nazwiska członków rady v- 
becnych na sesji. 


Odpowiedź: 


Uchwała Rady Państwa z 12.V. 
1950 r. w sprawie tymczasowego 
ramowego regulaminu obrad rad 
narodowych w § 17 punkt c wska- 
zuje, że protokół z sesji winien m. 
in. zawierać nazwiska  nieobec- 
nych członków rady i prezydium 
(usprawiedliwionych i nieuspra- 
wiedliwionych), nie wspomina na- 
tomiast o obowiązku podawania 
nazwisk członków rady obecnych 
na sesji. 

Regulamin powyższy jest re- 
gulaminem ramowym. Nie nale- 
ży rozumieć tych przepisów w 
ten sposób, że wszelkie inne da- 
ne, obrazujące przebieg sesji, nie 
mogą być w protokóle zamiesz- 
czane. Można, o ile to jest zda- 
niem prezydium celowe, umie- 
ścić w protokóle nazwiska obec- 
nych. Nie należy tego traktować 
jako błąd protokółu. 

S T. Hattowski 


Prezydium MRN w Myśliborzu 
zapytuje, z jakich funduszów na- 
leży pokrywać wydatk- zwiazane 
z zatrudnieniem pracownika w 
Urzędzie Stanu Cywilnego oraz 
kto może przyznać dejJatkowy 
etat dla obsługi Urzędu Stanu Cy- 
wilnego. 


Odpowiedź: 


Wydatki na płace oraz na cele 
administracyjno - gospodarcze dla 
Urzędu Stanu Cywilnego ujęte 
są w rozdziale 13, dziale 11 tytu- 
le 3 preliminarzy budżetowych 
prezydiów rad narodowych. 


LVII 


Przyznanie dodatkowego etatu 
dla Urzędu Stanu Cywilnego w 
Prezydium Miejskiej Rady Naro- 
dowej w Iryśliborzu (miasto nie 
stanowiące powiatu) należy do 
Prezydium Powiatowej Rady Na- 
rodowej w Myśliborzu, które dy- 
sponuje pulą etatów pracowni- 
czych dlą prezydiów rad narodo- 
wych dla całego powiatu. 

D. Zespowicz 


Prezydium GRN w Bobrowni- 
kach zapytuje, jakie opłaty admi- 
nistracyjne mogą pobierać rady 
narodowe oraz tóre podania 
i zaświadczenie podiegają opłacie 
administracyjnej, a które — opła- 
cie skarbowej. 


Odpowiedź: 


Uprawnienie do poboru opłat 
administracyjnych przez tereno- 
we rady narodowe oparte jest na 
przepisie art. 35 p. 1 ustawy z 
dnia 26 lutego 1951 r. o podat- 
kach terenowych (Dz.U. R.P. Nr 
14, poz. 110). W myśl tego prze- 
pisu terenowe rady narodowe 
mogą wprowadzać w drodze u- 
chwały opłaty administracyjne 
za czynności nie objęte przepisa- 
m. o opłacie skarbowej i po- 
świadczenia urzędowe prezydiów 
tych rad, 

Przepisy o opiacie skarbowej 
zawarte są w dekrecie z dnia 3 
lutego 1947 r. o opłacie skarbo- 
wej (Dz. U.R.P. z r. 1951 Nz 9, 
poz. 73). Według art. 1 tego de- 
kretu opłacie skarkowej podlega- 
ją czynności urzędowe, podania i 
pisma, wymienione w „Tabeli 
epłat skarbowych“, stanowiącej 
załącznik dc tegoż dekzetu. 

Z zestawienia przytoczonych 
przepisów należy dojść do wnio- 
sku. że rady narodowe, wprowa- 
dzając opłaty administracyjne za 


wykony:/ane przez ich organa 
czynności i za wydawane po- 
świadczenia, pow'nny baczyź, 


aby to nie były te czynności i po- 
Świadczenia, które są objęte „Ta- 
belą opłat skarbowych”. 

A. Hebrowski 


Prezydium MRN w Leżajsku 
zapytuje, ile osób winno wcho- 
dzić w skład komisji MRN. Pre- 
zydium nadmienia, że Leżajsk li- 
czy 4.700 mieszkańców, miasto 
nie jest uprzemysłowione. 


RADA NARODOWA 


Odpowiedź: 


Uchwała Rady Państwa z 12 
maja 1950 r. w sprawie tymczaso- 
wych wytycznych dla powoływa- 
nia i działalności komisji rad na- 
rodowych (Monitor Polski Nr 
A-57, poz. 652) wskazuje, że licz- 
bowy skład poszczególnych komi- 
sji, w zależności od miejscowych 
potrzeb, ustala rada narodowa. 
Komisje gminnych rad narodo- 
wych i miast nie stanowiących 
powiatów mogą liczyć najwyżej 
po 9 członków. 

Na co należy zwrócić uwagę 
ustalając ilość członków komisji? 

Komisją winna składać się z 
takiej ilości członków, by skład 
umożliwił jej wykonanie ovo- 
w.ązków oraz dał możność pracy 
kolegialnej. Poszczególna komisje 
rady mogą mieć ustaloną rozma- 
itą liczebność. Komisje tego xo- 
dzaju jak np. urządzenia osiedli, 
zdrowia, pracy i pomocy społecz- 
nej, oświąty i kultury mogą mieć 
na terenie Leżajska więcej pracy 
do wykonania, praca ich może 
wymagać podziału na podkomisja 
np. podkomisja oświaty i podko- 
misja kultury. Celowe być mo- 
że powołanie w tych komisjazh 
zespołów do  ptzeprowadzania 
kontroli — np. w komisji zdro- 
wia, pracy i pomocy społecznej, 
urządzenia osiecli — tego rodza- 
ju komisje wymagają przeto 
składu większej ilości osób. 

Wprawdzie nie jest konieczne, 
by ilość członków w komisjach 
osiągała górną granicę. Niemniej 
zbyt małą ilość członków komisji 
utrudnia komisji opanowanie 
wszystkich zadań, do których wy- 
konywania komisja jest obowią- 
zana. Niesłusznie zawęża aktyw 
spoleczny, stanowi zmniejszenie 
udziału mas pracujących w spra- 
wąch zarządu zagadnieniami pań 
stwowymi. 

Praktyka wykazała, że kom'sje 
o składzie 2 do 4 osób nie pracu- 
ja należycie, komisje mają zbyt 
dużo zadań, by tak mały skład 
mógł je wykonać. Lepsze wyniki 
pracy osiągają komisje o składzie 
zbliżonym do górnej granicy ilo- 
ści członków komisji, w liczniej- 
szej komisji bowiem możliwy jest 
lepszy podział pracy. szersza ro- 
bcta. rozwinięcie przez komisje 
szerszej akcji społecznej. 


T. Hattowski 


Prezydium MRN w Tucholi za- 
pytuje, czy znajduje uzasadnie- , 
nie wstrzymanie przez Nadleśni- 
ctwo przydziału drewna serwitu= 
towego dla szkoły podstawowej 
b. gminy wiejskiej. 

Odpowiedź: 

Ż chwilą wejścia w zycie usta- 
wy z dnia 20 marca 1950 r. o te- 
renowych organach jednolitej 
wiadzy państwowej (Dz. U.R.P. 
Nr 14, poz. 130) uzrać należy 
prawa  serwitutowe b. szkoły 
gminnej za wygasie. Wobec wła- 
czenia w r. 1950 b. gminy wiej- 
skiej Koślinka do miasta Tucho- 
k, a następnie przejęcia majatku 
b. związków samorządu teryto- 
rialnego przez Skarb Państwa, z 
mocy powołanej ustawy nastąpi- 
ło polączenie w jedne; osobie 
prawnej (Skarbu Państwa) ża- 
równo uprawnień b. „amorządu 
w Tucholi jako strony korzysta- 
jącej ze służebności, jak też admi- 
nistracji lasów państwowych ja- 
ko strony zchowiązanej do pono- 
szenia świadczeń serwitutowych. 

Sprawa oddania z dniem 1 
stycznia 1950 r. lasów państwo- 
wych w zarząćc i uzytkowanie 
przedsiębiorstw lasów raństwo- 
wych nie zmienie tego stanu 
prawnegc. Przedsiębiorstwa te 
bowiem pracują na zasadach roz- 
rachunku gospodarczego j nie 
mogą być zobowiązywane do rie- 
odpłatnego dostarczania drewna 
dla celów opałowyca dla szkoły, 
która ma na ten cel przewidziane 


fundusze, S. Leśniewski 


Prezydium PRN w Suwałkach 
zapytuje, czy sędzia obywatelski 
może być wybrany na zastep- 
cę przewedniczącego Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej. 


Odpowiedź: 

Nie można łączyć funkcji sę- 
dziego obywatelskiego ze stano- 
wiskiem w administracji pań- 
stwowej, toteż sędzia obywatel- 
Ski wybrany przez radę na za- 
stępcę przewodniczącego prezy- 
dium, może przyjąć to stanowi- 
sko, ale musi zrzec się funkcji sę-. 
dziego obywatelskiego. Postano- 
wienia tego rodzaju zawiera art. 
4 dekretu praw o sąd ch obywa- 
telskich (Dz. U.R.P. z 1946 Nr 8, 
poz. 64, z 1948 Nr 22. poz. 153). 

St Szklarczyk 


Grupa pracowników dojeżdża- 
jących do pracy koleją z dalszych 
okolic na terenie pow. rzenpiń- 


skiego, woj. zielonogórskiego za- 


pytuje, czy możliwe jest prze- 
sunięcie godzin pracy ze względu 
na brak dogodnego połączenia 
kolejowego. 


Odpowiedź: 


Przesunięcie godzin pracy np. z 
godziny 8 na godz. 8.30 może 
mieć miejsce w wypadkach wy- 
jątkowy:h przy dojazdach z dal- 
szych odległości, gdy rozkład ja- 
zdy środków komunikacyjnych, 
z których pracowniey muszą ko- 
rzystać, stale uniemożliwia pra- 
cownikom przybycie na miejsce 
pracy w oznaczonym czasie. 


Uzasadnienie: 


Sprawę przesunięcia godzin 
pracy dla pracowników przyby- 
wających z dalszych odległości 
wyjaśnia punkt 6 pisma okólne- 
gc Nr 2 Prezesa Rady Ministrów 
z dnia 31 maja 1950 r. w sprawie 
wykonanią postanowień o socja- 
lstycznej dyscyplinie pracy (Mo- 
nitor Polski Nr A-66, poz. 176), 
który przewiduje, że: pracowni- 
cy dojeżdżający do miejsca pracy 
z dalszej odległości mogą uzy- 
skać zgodę kierownika instytucji 
na odpowiednie przesuniecie roz- 
poczynania dnia pracy, o ile roz- 
klad jazdy środków komunika- 
cyjnych, z których pracownik 
musi korzystać, stale unismożli- 
wia mu przybycie na miejsce vra- 
cy w czasie obowiązującym ogół 
pracowników. Czas pracy utra- 
cony na skutek późniejszego 
przybycia do pracy pracownik 
winien odpracowywa*, gdy to 
jest możliwe — przez odpow.ed- 
nio późniejsze zakonczenie dnia 
pracy. Przepis niniejszy ma cha- 
rakter wyjątkowy. Może on zna- 
leżć zastosowanie tylko w przy- 
padkach, gdy obowiązujący roz- 
kład jazdy środków komunika- 
cji stale uniemożliwi» wsześniej- 
szy dojazd do pracy. Erzepis ni- 
niejszy nie znajdzie zatem zasto- 
sowania w przypadkach, gdy 
pracownis korzysta z komunika- 
cji podmiejskiej lub * sieci ko- 
munikacyjnej międzyosiedleńczej 
(rp. w okręsach przemysłowych: 
śląskim, łódzkim itv.). 


St. Ślubowski 


RADA NARODOWA 


Prezydium MRN w Paczkowie 
(miasto nie stanowiące powiatu) 
zapytuje, czy sekretarzowi prezy- 
dium wolno samemu sporządzać 
sprawozdanie kwartalne z dzia- 
łalności prezydium, czy też pre- 
zydium w komplecie ma je opra- 
cowywać, 


Odpowiedź: 


Techniczna strona przygotowa- 
nia sprawozdań należy do refe- 
Tatu ogółnu - administracyjnego, 
nad którym nadzór i kontrole w 
zasadzie sprawuje sekretarz pre- 
zydium. Projekt sprawozdania 
Sporządza bądź to osobiście se- 
kretarz prezydium, bądź też za 
pośrednictwem referatu ogólno- 
administracyjnego. 

Sekretarz prezydium powinien 
materiały sprawozdawcze uzzod- 
nić z tymi członkami prezydium, 
którzy sprawują nadzór i kontro- 
lę nad poszczególnymi wydziała- 
mi. 

Niezależnie od tsyo sekretarz 
prezydium, o ile zajdzie potrzeba. 
może prosić tychże członków pre- 
zydium o sformułowanie paw- 
nych części sprawozdania w od- 
niesieniu do działalności wydz.a- 
łów (referatów), 
sprawuje nadzór i kontrole. 

W ten sposób opracowane spra- 
wozdanie winno być wniesione 
pod obrady prezydium i na po- 
siedzeniu prezydium zatwierdzo- 
ne. 


Uzasadnienie: 


Stosownie do § 18 instrukcji 
Nr 2 w sprawie składu, podziału 
pracy i trybu działania prezy- 
diów rad narodowy 'h (Monitor 
Polski Nr A-57, poz. 654) stale 
urzędujący członkowie prezy- 
d:um winni sprawować bezpośre- 
dni nadzór i kontrolę nad wy- 
znaczonymi wydziałami (refera- 
tami). Przy opracowywaniu spra- 
wozdania współudział wspomnia- 
nych członków jest konieczny, 
gdyż każdy z nich, sprawując 
nadzór i kontrolę naa poszczegól- 
nymi wydziałami  (referatami), 
najlepiej jest zorientowany w 
pracy każdego wydziału (rzfera- 
tu). Zatwierdzenie gcrzygotowa- 
nego sprawozdania przez prezy- 
dium znajduje oparcie w przepi- 
sach $ 13 p t wyżej zacytowanej 
instrukcji, które nakładają obo- 
wiązek kolegialnego decydowania 


nad którymi 


LIX 


— 


o sprawozdaniach z działalności 
prezydium i wydziałów (refera- 
tów), przedkładanych radzie na- 
rodowej lub prezydium rady na- 
rodowej wyższego stopnia. 

S. Jarmoliński 


Prezydium PRN w Skwierzy- 
nie zapytuje, czy Prezydium 
GRN ma obowiązek czuwania 
nad całością znaków pomiaro- 
wych ra terenie gminy oraz kto 
i z jakich kredytów ma pokry- 
wać koszty prac związanych z 
przywróceniem usuniętych zna- 
ków pomiarowych w przypadku 
niewykrycia sprawcy szkody. 


Odpowiedź: 


1. Art. 6 ustawy z dnia 28 sty- 
cznia 1932 r. w sprawie pomia- 
rów państwa (Dz. U.R.P. Nr 19, 
poz. 125) nakłada na prezydia 
gminnych (miejskich) rad naro- 
dowych obowiązek czuwania nad 
caiością znajdujących się na ich 
obszarze znaków pomiarowych i 
zawiadamiania bezzwłocznie pre- 
zydiów powiatowych rad narodo- 
wych o każdym fakcie narusze- 
nia tych znaków. Przepis ten nie 
został uchylony i obowiązuje. 

2. Natomiast, ustalony art. 9 
wyżej wymienionej ustawy o po- 
miarach państwa, obowiązek 
gminy zwrócenia Skarbowi Pań- 
stwa kosztów naprawy znaków 
pomiarowych — w razie niewy- 
krycia sprawców szkody — na- 
leży uznać za nieaktualny od 
13 IV. 50 r. jako sprzeczny z za- 
sadami ustawy o terenowych pr- 
ganach jednolitej wiadzy pań- 
stwowej. 

Również nie znajduje uzasad- 
nienia —- traktowanie obowiązku 
naprawy szkód w znakach po- 
miarowych, jako środka zapew- 
niającego należyte wykonanie o- 


bowiązku opieki nad znakarai 
pomiarowymi przez  prezydia 
gminnych (miejskich) rad naro- 
dowych. 

Wobec powyższego — należy 


uznać, że koszty naprawy uszko- 
dzeń znaków pomierowych, w 
przypadku niewykrycia spraw- 
ców, są pokrywane z budżetu 
państwa. Sprawę tę wyjaśnia 
pismo okólne Gł. Urz. Pomiarów 
Kraju z dn. 23.XI, 51 r. Nr VIII — 
1-2/1/51. 
M. Nowakowski 
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RADA NARODOWA 


Pracownik Prezydium Wej. EN 
w Bydgoszczy zapytuje, czy prze- 
niesionemu z urzędu pracowni- 
kowi państwowemu można 
zmniejszyć ryczałt za przeniesie- 
nie do 50% jednomiesięcznego 
uposażenia, uzasadniając to fak- 
tem, że na pozestającą na utrzy- 
maniu pracownika żonę nie jest 
wypłacany zasiłek rodzinnw. 


Odpowiedź: 


O ile pracownik ma na utrzy- 
maniu żonę a nie ma dzieci, to 
niezależnie od tego, czy pobiera 
na nią dodatek rodzinny — przy- 
sługuje mu w przypadku przenie- 
sienia ryczałt w wysokości 100% 
miesięcznego uposażenia. 


Uzasadnienie: 


Stosownie do art. 3 ust. 1 roz- 
porządzenią Rady Ministrów z 24 
lipca 1948 r. o należnościach w 
razie pełnienia czynności służbo- 
wych poza zwykłym miejscem 
służbowym oraz w razie przenie- 
sienia na inne miejsce służbowe 
(Dz. U.R.P. Nr 38, poz. 279), w 
razie przeniesienia pracowników 
państwowych z urzędu lub w 
drodze konkursu do innej miej- 
stowości, przyznaje się — poza 
dietami i zwrotem kosztów prze- 
jazdu oraz kosztów urządzenia do- 
mowego — ryczałt na pokrycie 
innych wydatków połączonych z 
przeniesieniem; samotnemu — 
50%, a utrzymującemu rodzinę 
— 100% jednomiesięeznego upo- 
sażenia obejmującego wszystkie 
kwoty wypłacane za dany mie- 
siąc z tytułu uposażenia służbo- 
wego, mające charakter stały bez 
potrąceń. 

St. Ślubowski 


Kierownik Referatu  Finanso- 
wego Prezydium GRN w Grono- 
wie, pow. Nowy Tomyśl, zapytu- 
je: 1) czy podlega on ustawie o 
zapobieżeniu płynności kadr, 2) 
czy prezydium rady narodowej 
może uwarunkcwać jego zwolnie- 
nie z pracy od wyszukania za- 
stępcy na to stanowisko. 


Odpowiedź: 

ad 1. Kierownik referatu finan- 
sowego prezydium gminnej ra- 
dy narodowej podłega ustawie z 
dnia 7 marca 1950 r. o zapobie- 
żeniu płynności kadr w zawo- 
dacb lub specjalnościach szcze- 


gólnie ważrych dla gospodarki 
uspołecznionej (Dz. U.R.P. Nr 10, 
poz. 107) tylko w tym przypad- 
ku, o ile równocześnie wyznaczo- 
no go starszym (głównym) księe- 
gowym zgodnie z uchwałą 
Rady Ministrów z dnia 21 lutego 
1951 r. (Monitor Polski Nr A-18, 
poz. 234) i zarządzeniem Ministra 
Finansów z dnia 9 maja. 1951 r. 
Nr OK, 15836/3/51. 

ad 2. Prezydium gminnej ra- 
dy narodowej nie może uzależ- 
nić zwołnienia pracownika od wy- 
szukania zastępcy na zajmowane 
przez niego stanowisko, o ile 
zwolnienie nastąpiło zgodnie zZz 
postanowieniami rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z 16 marca 1928 
r. o umowie o pracę pracowni- 
ków umysłowych (Dz. U.R.P. 
Nr 35, poz. 323) lub o ile, będąc 
pracownikiem etatowym, zgłosił 
or wystąpienie ze służby. 

Finko 


Prezydium MRN w Tomaszo- 
wie Lubelskim zapytuje, czy 
Gminna Spółdzielnia Samopomo- 
cy Chłopskiej, Powszechna Spół- 
dzielnia Spożywców itp. podlega- 
ja podatkowi od lokali, czy też 
są od podatku tego zwolnione. 


Odpowiedź: 

Sprawę tę rozstrzyga przepis 
art. 14 ust. 1 pkt. 2 ustawy z dnia 
26 lutego 1951 r. o podatkach te- 
renowych (Dz. U.R.P. Nr 14, 
poz. 110), który brzmi: „Od po- 
datku są wolne: ..... 2) lokale, 
zajmowane przez podmioty go- 
spodarki uspołecznionej, z wyjąt- 
kiem spółdzielni“; spółdzielnie 
zatem podlegają opodatkowaniu 
podatkiem od lokali. 

A. Hebrowski 


Prezydium PRN w Gostyniu 
zapytuje, czy można wypłacać 
rachmistrzowi Prezydium Miej- 
skiej Rady Narodowej wynagro- 
dzenie za prowadzenie przez 
niego poza godzinami służbowy- 
mi księgowości w Miejskiej Ga- 
zowni. 


Odpowiedź: 

Rachmistrzowi Prezydium MRN 
można wypłzcać wynagrodzenie 
za prowadzenie przez niego po- 
za godzinami służbowymi księ- 


gowości w Miejskiej Gazowni, 
jako należność za prace zlecone 
w  przedsiębiorstwie komunal- 
nym, nie wchodzące w zakres 
jego czynności na stanowisku 
pracownika Prezydium MRN. 
Przejściowe pełnienie czyn- 
ności rachmistrza ` w Miejskiej 
Gazowni przez pracownika Pre- 
zydium MRN powinno ustać przez 
rychła obsadę wakującego sta- 
nowiska. 
J. Goskocki 


Prezydium MRN w Bydgosz- 
czy zapytuje, kio powinien prze- 
prowadzać wywiady społeczne w 
terenie i zbierać dane o stanie 
majątkowym zainteresowanych 
osób, ich źródłach dochodu, sto- 
sunkach rodzinnych, pochodze- 
niu społecznym itp. 

Do dnia 31 grudnia 
czynności te spełniało Prezy- 
dium MRN z pomocą swoich 
kontrolerów (wywiadowców). Od 
1 stycznia 1951 r. stanowiska te 
zostały zniesione w związku ze 
zmniejszeniem ogólnej ilości eta- 
tów na rok bieżący. 


1950 r. 


Odpowiedź: 

Stosownie do $ 12 uchwały 
Rady Ministrów z dnia 17 kwiet- 
nia 1950 r. instrukcji nr 3 (Mo- 
nitor Polski Nr A-57, poz. 655 
z późniejszymi zmianami) zakres 
działania zniesionych jednostek 
organizacyjnych urzędów woje- 
wódzkich, starostw grodzkich, 
zarządów miejskich i gminnych 
przechodzi do zakresu działania 


wydziałów (referatów) prezy- 
diów odpowiednich rad narodo- 
wych. 


Skoro wiec odpowiednie prze- 
pisy prawne nakładały na b. za- 


rządy miejskie lub na po- 
wiatowe władze administracji 
ogólnej obowiązek przeprowa- 


dzania dochodzeń w celu wy- 
dawania zaświadczeń, to obowią- 
zek ten ciąży w dałszym ciągu 
na prezydiach właściwych rad 
narodowych, 

Zmniejszenie ogólnej puli eta- 
tów nie może być w żadnym wy- 
padku powodem do zmniejszenia 
obowiązków prezydiów i zada- 
niem ich jest przy obecnej -ob- 
sadzie personalnej obowiązki te 
wykonać drogr właściwej orga- 
nizacji pracy. 

D. Zespowicz 


